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Poseł dr. Józef P utek zgłosił 
; w czoraj następu jącą in terpe lac ję  
do p. prezesa R ady M inistrów :

Od paru miesiçcy stała się przed
miotem powszechnego zainteresowa
nia sprawa amnestji. Wiązano ją  
już to z 20-leciem Niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej, już to z 
odzyskaniem Śląska Zaolzańskicgo. 
Nadzieje wiązane z owemi fakt ar 

, mi, zdarzeniami, jak  dotąd, nie 
i ziściły się.

Mimo to, dyskusja amnestyjna w 
społeczeństwie trwa. Brak autory- 

i tatywnych wyjaśnień ze strony 
rządu, czy istn ieją zamierzenia u- 

! stawowego załatwienia tej sprawy, 
oraz kiedy można się spodziewać 

i realizacji tych zamierzeń, wprowa 
j dzają dość znaczne perturbacje w 
społeczeństwie, a  także w dziedzi- 
nie wymiaru sprawiedliwości.

W więzieniach zauważyć się da
je  zdenerwowanie, mogące wywo
łać naruszenie karności i dyscy
pliny. więziennej przez więźniów, 
łudzonych zwodnemi nadziejami. 
Zdarza się też, że nieraz wyroko
wanie odbywa się pod sugestją, że ; 
niedociągnięcia, czy srogość wyro
ków, naprawi i złagodzi amnestja. j 
To też skazani bardzo często rezy
gnują z poddawania kontroli wyż
szych instancyj  sądowych, zapa
dłych niekorzystnych wyroków, li
czą bowiem, że am nestja i tę kwe- 
stję  pomyślnie załatwi.

W związku z powszechnem zain
teresowaniem sprawą amnestji, wy
magałaby również autorytatywne
go wyjaśnienia kw estja ostateczne
go zlikwidowania skutków t. zw. 
„procesu brzeskiego“. Tali zainte
resowani emigranci, ja k  również i

Tezy pylenie zbiorowego sum
koneesjonującem kartele i — -  ----  ■*

sJUującem wynagrodzenia.
Wenlamy moralne minusy te j |
P*4cji. Natomiast nie sądzimy, 
j; mogła ona dać jak ieś poważniej 
Ltoaterjalno plusy.
Pzecież nikt nie żywi złudzeń.
! 1 dotąd mogły powstawać i dzia 
f «artele wbrew woli m iarodaj
ni czynników. I)o wyrażenia tej 
r, specjalnych ustaw nie było Poa.
2  Z8ś do uposażeń, to słuszna w 
?ozie myśl powiązania docliodo- 

przedsiębiorstw z wynagrodzę 
•? >eh kierowników jest o tyle 
Im ’ w naszych warunkach 
,1 dochodowości decyduje prze- 
spystkiem państwo, które przez 
”ykę cen, płac, opłat, regnlowa- 
pfrzywozij i wywozu, etc., wy- 

przemożny wpływ na wszyst- 
' {uęmal istotne elementy kosztów'
S ukeji.
* t.Vm stanie rzeczy akcjonar- 
I Pozbawiony dochodu, powinien 

>?. rr!u,rs ‘1° uposażeń przede- 
growiem „odnośnych“ czynni- 
ii; a(hninistracyjnych.
. powadzenie tego rodzaju po- 
«ki przez Sejm mogłoby istotnie 
M a ?  |,r/etl akcjonarjuszem i go- 
"ttrstwem widoki lepszej przy-

społeczeństwo, pragnęłoby być poin 
formowane, czy rząd nastaje na 
bezwzględne wykonanie wyroków w 
owym politycznym procesie wyda
nych, czy też gotów je s t i w tym 
wypadku zastosować dobrodziej
stwo amnestji bezwarunkowo.

Wreszcie do spraw nadających 
się do likw idacji należy k w estja1 
dalszego utrzymywania, obozu od
osobnienia w Berezie Kartuskiej, j Dlatego też podpisany zwraca się 

i do Pana Prezesa Rady Ministrów’
! z następującem zapytaniem.

1. Jak ie  stanowisko wobec zaga- 
! dnienia amnestji zajm uje rząd, o- 
raz czy I kiedy zamierza przedłożyć 

i Sejmowi projekt ustaw y am nestyj- 
'n e j?

Z. Czy oraz w jak i sposób i kie-

PRZYZWYCZAJENIA szu- 
У oddźwięku przemówienia p. wi 

‘cmjera przedewszystkiem w 
ДОе Polskiej“.
■yj ẑem, przemówienie podano, 
Je się w całości. Warunki tech- 
tvi >>9azety“ poprawiły się zaś 
yię, że podano również artykuł 

Podarczy p . (b. w ,), który, wpra 
’ ® na tle Kongresu Inżynierów, 
Porusza również niektóre z tych 
jjinien, o których mówił p. wicie*

Ä .V t e  w artykule, obok sakra 
lou «ÎK° zwr° tu na temat „prze- r "У , znajdujemy m. in. apel, 

zainwestowanie Polski zostałot e m « : . _i_s-i___ j.___ ___
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«ri uu » in i a  i  e  j  pu-
L  JJnansowo-kredytowei.
L*®ba byé głuchym i ślepym — 

<b- w-) — aby z tego i z 
su innych jeszcze rzeczy nic 

sobie sprawy.
» o w i e n l e  p. wicepremjera 
, Qzało wyraźnie, że nasza ak- 
«nwestycyjna od  d ł u ż s z e -  

!h J ? 7‘ C 7 a s  u kroczy po to- 
р. motarstwowego rozwoju, oraz 
a? .^ d k re ś la  w podtytule sama 
\\vn> '— kontynuowania te j ak- 
. ymaga zachowania o s t r o ż -  

W ej W po,it-Vce finansowo-kre-
^ stawjenie tych dwóch ocen na- 
>  ̂ w sposób nieodparty wraże- 
kh „p- (î»- w .), apelując do cu- 

uszn i oczu, sam pozostał śle 
Muchy na przemowie]

H A LLO S S  (o CORDIAL!) Хонгу Św iat 
58z  dniem 1 grudnia b.r. BARY BAKERwęgierski wniicht 

,mm m—— — d ir ts t  k o m l t i n c - a  U . w „ ------- ą
oraz Balet Casano (5 baletnic) Lidia Lankosz i Jadzia Lisowska. Orkiestra sekstet Henryka Rapackiego 

1274 Soboty, niedziele i święta FIVE O' CLOCKI. Konsumcja 1,50. Lokal czynny do godz. 6-ej rano.

S p e c ja ln e  o k rę g i B e rlin a  dla Ż y d ó w
Zakaz dostępu do pewnych ulic, korzystania z widowisk i łaźni

BERLIN, 3.12. Dyrekcja policji 
w Berlinie wydala dekret w spra
wie obszarów, zakazanych dla Ży
dów w stolicy Rzeszy. Dekret ten 
opiera się na zarządzeniu w spra
wie publicznego występowania Ży
dów z dn. 28 listopada b. r. i wcho
dzi w życie z dniem 6 grudnia.

Wstęp na ulice, place, ogrody pu
bliczne oraz do budynków, wymie
nionych w tym dekrecie, zakazany 
będzie dla Żydów - obywateli niemiec 
kich oraz pozbawionych obywatel
stwa. W wypadku zamieszkiwania

przez Żydów w dniu wejścia w ży
cie dekretu wymienionych w nim 
obszarów, obowiązani oni będą do 
posiadania wydawanych przez poli
cję przepustek.

Dekret zakazuje Żydom uczęszcza 
nia do wszystkich teatrów, kin, sal 
koncertowych, muzeów, Hali Rze
szy, pałacu Sportowego, boisk spor 
towych oraz wszystkich publicznych 
i prywatnych zakładów kąpielowych.

Prócz tego zakazuje dekret wstępu 
Żydom na ulicę Wilhelma na odcin
ku od ul. Lipskiej aż do Unter den

Linden oraz na plac poległych boha 
terów.

Wkrótce ukażą się dalsze zarzą
dzenia, ograniczające wstęp Żydów 
na pewne obszary Berlina. Prawdo
podobnie zakazane będzie im wkra
czanie na Kurfuerstendamm, ulicę 
Fryderyka oraz Unter den Linden.

W zarządzeniach tych przewidzia
ne będą specjalne okręgi, w których 
Żydom wolno będzie mieszkać, przy
czem z okręgów tych wyniosą się 
wszyscy aryjczycy.

dy zamierza rząd zlikwidować na
stępstwa procesu brzeskiego, a  w 
szczególności, czy je s t przygotować 
ny akt łaski dla skazanych w tym 
procesie, którzy przebywają zagra
nicą?

3. Czy i kiedy rząd zamierza 
zlikwidować obóz odosobnienia w 
Berezie K artuskiej?

In terpe lac ja  posła P utka zo
stała p rzy jęła do la sk i m arszał
kow sk ie j i w m yśl regu lam inu  
sejm owego p rzekazana będzie 
prezesowi R ady M inistrów .

W iadom ość o in terp e lac ji am 
n esty jn e j w yw ołała w ie lk ie  poru 
szenie w kołach politycznych i od 
b ije się głośnem cehem  w calem  
społeczeństw ie.

Te trzy  p ytan ia , które b. w ię
zień brzesk i i obecny poseł po- 
zaozonowy, sk ierow ał do prezesa 
Rady M inistrów , są publicznym  
apelem  zbiorowego sum ien ia, są 
okrzyk iem  zbiorowej duszy n a
szego narodu.

K raj czekać teraz będzie na 
odpowiedź szefa rządu. W  m yśl 
konstytucji, odpowiedź na in te r
pelac ję  poselską pow inna być u- 
dzielona w ciągu  dni 45 p ise
m nie lub ustn ie. Rząd może ta k 
że odm ówić odpowiedzi, podając 
m otyw y swego m ilczen ia.

O pinja pub liczna oczekuje, że 
p. p rem jer Składkow sk i udzieli 
odpowiedzi Interpelantow i i całe
mu k ra jo w i, co w ięcej, że n ie ka 
że czekać na n ią  dni 45 i że bę
dzie ona conajm n iej rzetelną za 
powiedzią szybk ie j re a liz a c ji po
stulatów' am nestyjnych .

Am nestja p rzyn iesie  p ac y f ik a 
c ję  w ew nętrzną w narodzie po l
sk im .

Ign.

- — _____ K .  . . .

J?ra, zalecając w dodatku to 
kongresowi Inżynierów.

_____ (i.)

jWawa człowieka
.Цс? do demokratyzacji 
lĥ nar°dowienia życia 
^  artykuł wstennv na str. 3-ej)

^OWU podczas
ucieczki...

"»rej zamachowcy 
к J e le n i  w Rumunji
Vl KARES*T . 3.12. Generalna 
l ż . P°Hcji rum uńsk ie j dono 

sPi‘owca zam achu w Czer- 
! ^aeh F agadaru , oraz zabój-
In w Clui  ®cca Nanlo i 
t * Andrei, zostali zastrzelen i 

e usiłow ania ucieczki.

Sygnały przestrogi w atmosferze hołdów
Szary dzień w Sejmie i płynące z niego nauRi

Szary , w ilgo tny, m glisty  dzień 
grudn iow y zaw isł w czoraj nad 
Po lską, nad W arszaw ą, nad S e j
mem.

W  atm osferze tego w łaśnie 
dnia, p rzygnęb ia jącego  i pełnego 
m elancho lji, przyszło nowemu 
Sejm ow i staw iać  p ierw sze kroki 
w  p racy  p arlam en tarnej. Okoli
czność, że w p iątek  p. w icepre- 
m jer wygłosił expose, um ożliw i
ła Sejm ow i dyskusję  p rzy pier- 
wszem czytan iu  przedłożenia bu
dżetowego. T ak i dzień ogólnej de 
b aty  nazyw a się w ielk im  dniem 
parlam entu .

W  naszym  Sejm ie dzień ten 
należy już do przeszłości. W  
chw ili, gdy p iszem y te słowa, d y
skusja  w Sejm ie jeszcze trwa, 
gdyż 14, czy też naw et w ięcej 
posłów, zapisało się do głosu. 
O bjektyw na ocena m inionego 
dn ia parlam entarnego  będzie moż

liwra  po zapoznaniu się ze wTszy- 
stk iem i przem ów ien iam i posel- 
sk iem i. To wszakże, co dotych
czas zaszło w Sejm ie, te mowy, 
które w' c iągu  dn ia słyszeliśm y, 
spotkać się pow inny z jednako 
w ą oceną na łam ach w szystk ie j 
p rasy .

Był to dzień szary  i m glisty . 
Na trybunie, k tóra w idziała ty lu  
św ietnych  mówców i znakom itych 
parlam entarzystów , jaw ili się po 
słowie jeden po drugim  i w ygła
szali przem ów ienia. Szare, bez

barw ne, zam glone, ja k  ten dzień 
za oknam i Sejm u.

M ówcy ozonowi w ypow iadaną 
przez sieb ie szarzyznę m yśli u- 
b iera li nadto w pochw alne k a 
dzidła hołdów. Te przem ów ienia 
niosły z sobą uznanie, hołd, 
wdzięczność d la p. p rem jera , d la 
rządu, d la w szystk ich . Nie było 
w nich pozatem  an i jednej no
w ej m yśli po litycznej, an i jedne
go wzlotu i krytycznego spojrze
nia w przyszłość.

Coś z h ierarch icznego i total-

INŻYNIER CHEMIK - GARBARZ
absolwent ECOLE FRANÇAISE DE TANNERIE w  Lyonie, 
z p rak tyk ą  w k ra ju  i zagran icą , szuka za trudn leu ia  w prze
m yśle garbarsk im  łub pokrew nym  przem yśle chem icznym .

Św iadectw a i p ierwszorzędne referencje.
O ferty k ierow ać do A dm in istracji „K urjera Polskiego”, 

W arszaw a, Al. Jerozo lim sk ie 33, sub „FACHOWIEC"’.

nego „zg la jch szaltow an ia” e ią iy -  
! ło nad w ystępam i mówców ozo- 
i nowych.

N ieskrępowana m yśl po litycz
na znalazła w yraz  skrom ny, a le  
jednak  w yraz , w przem ów ieniach 
k ilku  posłów n iezależnych .

Szef Ozonu i prezes ozonowego 
klubu parlam entarnego , poseł 
gen. Skw arczyńsk i, odczytał (iwo 
ją  d ek larac ję . Jest to całkow icie 
nowy obyczaj p arlam en tarny , 
gdyż naw et przez obecny regu 
lam in  sejm ow y (art. 73) „czy ta
n ie” przem ówień i  d ek la racy j w 
Izbie nie je s t dozwolone.

M ówcy mogą ty lko  posługiwać 
się notatkam i, a  czytać w'olno 
im  w yłącznie ustępy cytow ane z 
jak ich ś książek , gazet, czy in 
nych przem ówień.

(D alszy c iąg  na str . 2-ej.).

Restauracja „Kaczy dołek” otw arta



Posłowie po raz pierwszy na trybunie
Ukraińcy zapowiedzieli wniosek o autonomii terytorialnej

Wa wstepie posiedzenia marszałek I Ira . ___, . ®Wa wstępie posiedzenia marszałek 
Makowski zakomunikował Sejmowi 
treść depeszy, otrzym anej od przewo
dniczącego Izby w ęgiersk iej oraz swoją 
odpowiedź na tę m anifestację p rzy ja
źni.

Następnie odczytał p. m arszałek 37 
dekretów, wydanych przez P. Prezy
denta w okresie bezparlam entam ym . 
Przystąpiono do debaty ogólnej nad 
preliminarzem budżetowym. P ierwszy 
zabrał głos przewodniczący kłubu par
lamentarnego O. Z. N. gen. Skwarezyń 
ski, który odczytał obszerni) dek lara
cję. D eklaracja podkreśla, że O. Z. N., 
posiadając zdecydowaną większość w 
Izbach, ponoei odpowiedzialność za 
ich pracę.

O i«n a o rd yn ac ja
Przechodząc do zagadnień konkret

nych, dek laracja w następujących sło
wach precyzuje stanowisko Ozonu w 
sprawie ordynacji wyborczej:

„O. Z. N. zgodnie z intencjam i Gło
w y Państw a przys ąp i do prac nad 
problemem ordynacji 4’yborczej z ca
łą powagą i w poczuciu Jego donio
słości. Ordynacja wyborcza ma na ce
lu nadanie formy prawnej wykony
waniu praw i obowiązków obywatel
skich najszerszych w arstw  społeczeń
stwa.

Chodzi więc o to, by brzmienie je j 
przepisów oddawało głos tym  prądom, 
które są wyrazem  rosnącego poczucia 
obowiązku wobec państwa, które obja
w ia ją  młodą i konstruktywną żywot
ność narodu i którym  przewodzą idee, 
zm ierzające w przyszłość, zgodnie z 
zasadniczemi wskazaniam i, sformuło- 
wanemi przez Naczelnego Wodza, 
m arszałka Śmigłego-Rydza.

U stawy wyborcze będą mieć za za
danie posunąć historyczny rozwój na
szego państwa na dobrej drodze na
przód, a nie cofnąć go wstecz“.

Kwestja żydowska
Wspomniawszy o tem, że wspólna 

gran ica polsko-węgierska leży w inte
resie Polski i że dlatego dążność W ę
gier do odzyskania Rusi Podkarpac
kiej musi być energicznie popierana, 
przeszła dek laracja  do kw estji żydow
sk ie j, o której powiedziano:

„Naglącą spraw ą polityki m iędzyna
rodowej flest kw estja  normalniejszego 
podziału ludności żydowskiej między 
kra jam i św iata . Problem ten może 
znaleźć racjonalne rozwiązanie wtedy, 
gdy państwa, posiadające tereny sła 
bo zaludnione, zdobędą się na odważna 
decyzję dopuszczenia do nich em igra
c ji żydowskiej. (O klask i).

Byłoby rzeczą niepożądaną, godną n- 
bolewania, gdyby w tym problemie 
międzynarodowym in ic ja tyw a m iędzy
narodowa, ja k  to już, n iestety, nieraz 
bywało, przyszła zapóźno. W te j zaś 
sprawie widzimy, że państwa, które 
mogłyby tu ta j realnie pomóc, jakb y 
świadomie zam ykały oczy na wagę te j 
sprawy. Ze strony Polski je s t i będzie 
zwracana konsekwentnie uw aga na i- 
śtotę tego problemu.

W uch\ÿfclach R ady Naczelnej OZN. 
stworzyliśm y zarys programu działa
nia i wytyczne dla polityki państwo
wej w zakresie problemu żydowskiego. 
Stw ierdziliśm y, że „rozwiązanie kwe- 
s tji żydowskiej w Polsce może być o- 
siągnlęte przedewszystkiem przez ja k  
najbardziej wydatne zmniejszenie i y -
dT I JW^paÛ8twie P°lskiem - Istniejące wśród żydów tendencje do em igracji 
w inny z powyższych względów spotkać 
się z ja k  najdalej idącą pomocą ze 
strony władz państwowych“.

k ą  ostrożnością i będzie wykonany 
tak , ażeby druga ważna zasada, t. j. 
równowaga budżetowa była u trzym a
na. Je s t to osiągnięcie kapitalne, zwła 
szcza, że uzyskane je s t bez żadnych 
specjalnych nowych ciężarów czy 
Swiadczeń. Z uczuciem dumy możemy 
spoglądać na nasze osiągnięcia budże
towe tem bardziej, że równocześnie 
państwo z ogromnym wysiłkiem  prze
prowadza skutecznie przebudowę na
szego życia gospodarczego".

Vivat planowanie!
P. Lepecki (Ozon) reklam uje Mę 

jako w ielki zwob—nlk planowani?,, 
które ,,ide może się ograniczać tylko 
do dziedziny gospodarczej, ale musi 
obejmować całokształt życia państwo
wego“.

W Polsce działa nawet ponad dwie
ście różnych ośrodków planowania pań 
stwowych, społecznych i samorządo
wych, a le  nie są  one skoordynowane, 
często więc pracę swoją dublują i t r a 
cą w iele wysiłków na powtórne, a  na
wet poczwórne „odkrywanie A m eryki“.

Koordynacja pracy nawet tych ośrod 
kow planowania, ’ttóre są w bezpośre
dniej dyspozycji państwa, nie jest ła
twa, albowiem ustalenie podstawy w j'j 
ściowej dla planowania byłoby trudre. 
W dziedzinie zasad kompromis je s t bar 
dzo niebezpieczny.

Uciucie zawodu
P. istoch (n iezależny): Dotychczas 

wydawało się, że między p . wicepremje 
rem a Ozonem istn ie ją  pewne rozbież

ności, że p. wiceprem jer Kwiatkowski 
rozumie, iż do wykonania wielkich za 

i dań, jak ie  sto ją  przed Polską, nie wy- 
, starcza Ozon, lecz że należy zaprosić 
do współpracy szersze kola, że nale
ży dążyć do zjednoczenia prawdziwe
go i większego.

Gdy p. wiceprem jer był, ja k  się zda 
wało, rzecznikiem zjednoczenia szero
kiego, był rozumiany przez m asy lu- 

i dności, sto jącej poza obozem rządzą
cym. Obecnie jednak m asy te doznały |

zawodu i mam wrażenie, że p. w ice
premjer, jako  m inister Skarbu, zawód 
ten odczuje. Expose p. w iceprem jera 
jest dowodem, że przeszedł on całko
wicie na lin ję polityczną O.Z.N.

Sprawa, do której 
będziemy powracać

Gen. Żeligowski (n iezależny): Stało 
się dobrze, że Polska przy odzyskaniu 
Zaolzia zachowała zimną krew  i nie 
wywołała zbrojnego zatargu  z Cze
chami, bo nie byłoby to w zgodzie z 
rycerską tradyc ją  naszego narodu ata  
kować człowieka, który leży, a  prócz 
tego byłoby to sprzeczne z naszą m i
s ją  dziejową, która w przeszłości łą
czyła w szystkie narody słowiańskie. 
Możemy być pewni, że i w przyszło
ści droga wszystkich słowiańskich na
rodów będzie wspólną.

Żałuję, że p. prem jer nie dotknął 
spraw y nowej ordynacji wyborczej.
Orędzie P. Prezydenta o ordynacji w y 
borczej powitane było z zadowoleniem 
przez ludność. M yśleliśm y, że prace 
komisji budżetowej będą prowadzone 
równolegle z pracam i nowej komisji 
dla ordynacji wyborczej. Jednak spot
kał nas zawód, Do te j spraw y będzie
my sta le  pow-acać.

ne, kto jest odpowiedzialny za to, co 
się dzieje w gminie.

Św iat bez złota
W naszych wioskach — mówił gen. 

Żeligowski — radjo cieszy się powo
dzeniem i często ludzie słuchają prze
mówień p. w iceprem jera. Pan stale 
mówi, że w naszym kra ju  niem a zło
ta  i że ono trafiło do skarbców k il
ku państw. Otóż rolnicy drobni p y ta ją  
się, czy nie można obejść się bez zło
ta. Pow iadają np., że w naszej wiosce 
n ikt n igdy nie widział złota, a  jakoś 
żyjem y. Przecież je s t szereg państw, 
które obeszły się bez złota. Polska m a 
urodzajną ziemię, węgiel, naftę, sól,

' jesteśm y prawie sam ow ystarczalni i 
zdaje się, że tylko jeszcze A m eryka 

: je st w takiem  położeniu. Czy nie mo- 
I żemy znaleźć jak iegoś system u inne- 
i go, zwłaszcza, że państwa, które ma- 
I ją  gorsze warunki od nas, zerwały z 
j parytetem  złota.

O reform ę ro ln ą

Ambasador Rzeszy
w yjechał z Warsza*

i
S

Zadużo nianiek
Przechodząc do zagadnień gospodar

czych, gen. Żeligowski przypomina 
przysłowie ludowe: tam , gdzie są dwie 
niańki, tam  dziecko zawsze bez nosa. 
Jedną tak ą  n iańką dla naszych gmin 
je s t M inisterstwo Rolnictwa, a  drugą 
Spraw  Wewnętrznych. Ta druga niań
ka przyszła ze swym wielkim ap ara
tem, który n ietyle dba o rolnictwo, co 
o politykę. A tu słyszymy, że p rzy j
dzie jeszcze trzecia niańka, t. j. ten 
czynnik, który daje 35 miljonów dla 
drobnego rolnictwa. Konieczna więc 
jest praca przygotowawcza przede
wszystkiem  nie na dole, lecz tu, na 
górze, ażeby było nareszcie uzgodnio-

! P. Długosz (Ozon) uważa, że wobec 
trudności znalezienia p racy dla ludno
ści w iejsk iej i niemożliwości em igracji, 
jedyny ratunek może przynieść rea li
zacja  ustaw y o reformie rolnej, 

j Mówca zw raca się do p. m in istra 
; Skarbu z prośbą, aby kredyt długo- 
j term inowy dla rolnictwa nie był spa- 
I raiiżowany przez form alistykę, która 
cechowała kredyt na spłaty rodzinne. 
Prosi również o utworzenie kredytu na 
budownictwo w iejskie.

; Ja k  byto z wyboram i
P. Dudziński (n iezależny): Na u 

dział w wyborach wpłynęło m. in. ha 
sło, zaw arte w orędziu P. Prezydenta 
o konieczności zm iany ordynacji w y
borczej, um ożliw iającej wejście do Izb 
Ustawodawczych opozycji. Doskonałą 
ilu strac ją  tego był popularny w ierszyk 
przedwyborczy: „Zapamiętaj cztery 
słowa, Sejm  to ordynacja nowa“.

( D okończen ie 'na s t r .  6 -e jJ .

Sygnały przestrogi ud atmosferze hołdću
g  f i  „  1 .. * ____• 1 J «V

W innych punktach w skazaliśm y na 
konieczność nsamodzielnienia gospodar 
czego polskiej ludności wsi i m iast, 
stw ierdziliśmy, że wysoki udział ż y 
dów w niektórych zawodach winien 
ulec redukcji i w skazaliśm y na po
trzebę uniezależnienia polskiej ku ltury 
od wpływów obcej psychiki żydow
skiej. (O klaski). W szystkie te ogólne 
zasady stanowić będą dla nas w ytycz
ną w  zakresie naszych prac parlam en
tarnych oraz in ic ja tyw y ustawodawczej.

Mówiąc o kw estji żydowskiej nie mo 
zemy me dotknąć innej strony tego 
problemu. K westja żydowska s ta je  się 
dla pewnych czynników w Polsce in
strumentem w alk i p arty jn ej pomiędzy 
Polakam i i zarzewiem anarchizowania 
polskiego życia państwowego. Przeciw  
temu sposobowi traktow ania spraw y 
tem bardziej groźnemu, że powoduje 
demoralizację młodzieży i  godzi w n a j
piękniejsze tradycje naszego ducha ry  
cerskiego, w ystępujem y z całą stanow
czością.

W sprawie innych mniejszości dąży
m y do zgodnego współżycia z niemi na 
ziemiach państwa polskiego.

K apitalne osiągnięcie
P. Sowiński (Ozon) zajm uje się w y

łącznie budżetem i  mówri o nim tak :
„Budżet test skonstruowany z шЫ-

Geu. S kw arczyń sk i odczytał 
całą sw o ją d ek larac ję  i n ik t mu 
w tem n ie przeszkodził.

Nie przyniosła d ek la rac ja  ozo
nowa nic oryginalnego , n ic no- 

J wego. O świadczenie o reform ie 
j o rdynac ji wyborczej było ogólni- 
j kowc, n ie jasne , a  naw et nicpoko 
jącc . W  ku luarach  mówiono za- 

1 raz, że ta o rdynac ja , którą p rzy
gotowuje „kuch n ia” ozonowa, go 
towa wywołać w k ra ju  w ie lk ie  
zdziw ien ie i n iem ały żal.

R ozbra ja jący  był w ystęp  posła 
ozonowego Lepeckiego. Poseł len 
w iw atow ał na cześć „p lanow a
n ia” i u jaw n ił społeczeństwu, że 
w Polsce działa aż dw ieście róż
norodnych b iu r studjów  i p la-l 
now ania. Dodał przytem  poseł o- 
zonowy, że trudno będzie uzgod 
n ić rozm aite p lan y , redagow ane 
naw et w' dyspozycji rządu, a to! 
ze względu na ich w ie lk ie  i 
zasadnicze rozbieżności. j

I Poseł Lepecki powiedział tu ! 
coś, co zasługuje na p ilną u w a - i 
gę społeczeństwa, a co w łaśnie j 
w czoraj znalazło w yborow ą ilu -, 
s trae ję  na w arszaw sk im  bruku. 
C zyteln icy w ybaczą nam  tę m ałą 
dygresję z terenu p arlam en tar
nego i podążą za nam i na chw i
lę do gm achu F ilharm on ji W ar
szaw sk ie j, gdzie w czoraj rozpo
czął obrady „polski kongres tech 
n ików ”. Kongres ten odbyw a się 
pod au sp ic jam i Ozonu i radzi 
nad w iełoletniem i p lanam i inwe- 
s tyey jn em i w Polsce, w ym agają- 
cemi w ielu  m iljardów , a  zm ierza 
jąccm i do całkow ite j przebudo
w y życ ia  polskiego we w szystk ich  
dziedzinach. Totalne p lanow anie 
stanęło w ja sk raw e j szacie przed 
narodem .

(Dokończenie ze str. I-ej)
m inister przem ysłu i handlu Ho
m an, k tó ry  przem aw iał w F ilh ar
monji, w sposób rozsądny ! go
dny uznania wska/irf kongreso
wi techników  je;«' właściwe za 
dan ia . Radził mi -nowićie techn i
kom, aby zakładom  przem ysło
wym dostarczali w ykw a lif ik o w a
nych pracow ników . Р. m in ister 
upomniał się przytem  o człowie
ka i w skazał na rolę czynn ika 
ludzkiego w życiu  gospodarczem .

Jest to z jaw isko  bardzo zna
m ienne i pocieszające, że już 
drugi członek gab inetu , na prze 
strzen i zaledw ie 2 dni, upom ina 
się o pozycję człow ieka w pań 
stw ie polskiem . Zakusy totalne 

I zaszły w idocznie tak  daleko, że 
członkowie rządu w idzą się zm u
szeni do odp ieran ia tych a ta 
ków m. in. przez ucieczkę do 

! obrony człow ieka.
Pozostaw iam y zresztą k o n g res ! 

techników  jego losowi i w raca- i 
m y na teren sejmowy'. Ta m ała i 
d ygresja  była nieodzowna d la 
tego, że zilustrow ała ona znako
m icie tw ierdzenie ozonowrego po
sła Lepeckiego, iż „pogodzenie” 
w ie lk ich  p lanów  będzie trudne z 
uw agi na rozbieżności zasadn i
cze.

P. w iceprem jer K w iatkow ski 
nie ma, ja k  w idać, i n ie będzie 
m iał łatwego żyw ota w  Ozonie 
i w tym  ozonowym Sejm ie.

* * ’
Posłowie niezależni na trybu- ! 

nie. Gen. Żeligowski przypom ina

O rgany ozonowe, a  m ianow icie • 
„Gazeta P o lska” i „Zaczvn” p rzy ! 
w itały trium faln ie  „kongres tech 
n ików ”, chociaż jego p lany in 
w estycy jne są  w yraźną i oczyw i
stą konkurencją d la p lanów  p. 
w k e m -v ^ e c a  K w iatkow skiego . P.

Mary Brown porwana
Wieziona w Waszyngtonie

NOWY JORK. 2.12. Porwana 
wczoraj przez nieznanych sprawców 
Mary Brown odprowadzona zosiała 
dziś do domu rodzicielskiego przez 
tych samych porywaczy, którzy 
zdołali zbiec.

Młoda dziewczyna po przyjściu 
do przytomności oświadczyła, iż 
wigziona była w Waszyngtonie.

, kw eslję  reform y o rdynac ji wybór 
czej, m ówi o zbyt w ielu  n iańkach  
rządowych, które dz ia ła ją  na 
wsi, uderza w tony opozycyjne. 
Poseł Stoch żału je, że p. w ice- 
prem jer K w iatkow ski „przeszedł 
całkow icie na lin ję  po lityczną O- 
zonu”. Nie w iem y, czy ten żal 
posła niezależnego jest w pełni 
uzasadniony, a le  oczekujem y, że 
1». w iceprem jer skorzysta z n a j
bliższej sposobności, aby n iety lko  
posłowi Stochowi, a le  i całem u 
społeczeństwu w y jaśn ić  sw ó j po
lityczny program  stru k tu ra ln y .

Poseł D udziński odsłonił k ilk a  
kart z m inionych w yborów  sej- 

j mowych. Mówił bez osłon o tem,
' ja k  to „rząd fabrykow ał obecny 
parlam en t”, zwrracał się przytem  
k ilkak ro tn ie  do p. p rem jera  i w 
słowach tw ardych , w ytykął mu 

! „n iefachow e ’ i błędne prowadze
nie rządowego „patro lu”.

Poseł ks. Lubelski krytykow ał 
dekret prasow-y i pow iedział słu
sznie, że Ozon to nie Polska.

W m owy posłów polsk ich  w dar 
ły  się przem ów ienia p rzedstaw i
cieli m niejszości narodowych. 
Poseł uk ra iń sk i, w icem arszałek 
M udryj, zapowiedział, że U kraiń 
cy złożą do la sk i m arszałkow 
sk ie j p ro jek t autonom  j i  terytor- 
ja ln e j województw  M ałopolski 
W schodniej. Sejm  p rzy ją ł to o- 
św iadczenie w ie lk ą  w rzaw ą i  w iel 
k iem i protestam i.

Ale n iem niej d ek la rac ja  uk ra iń  
ska padła z trybuny sejm ow ej i 
działać będzie na um ysły w k ra 
ju  i zagran icą .

Am basador Rzeszy Niemiecl
р. H. von M oltke opuści! Ш — ,
wę, ud a jąc  się do N iem iec. В  S i  

Na czas jego nieobecności * 
rownictwo am basady objął raj)rzemówi
am b asady p. J . von W iih lW  otwiera
charakterze charge d’affaires.1 ^  pr

S &  A Z ć l f l y c b 1 Wyczerp i 
w procesach w ie jsk i kl i e>

Sąd O kręgowy w R a w ie  lZ materjal 
sk ie j w dn. 3 b. m. po trzydf ocen n 
w ej rozpraw ie o zajścia w cZ?ÏCzp skor 
przeprow adzania pomiarów f l ic z y m y  
W ólce M azow ieckiej w maju ffe> wydaj 
ogłosił w yrok skazu jący 51 osj przewi 
żonych na k a ry  więzienia oj 
m iesięcy do 3 lat, w tem jej^iodzi o : 

I go oskarżonego na trzy lata różnycl 
zien ia , jednego na półtora, ^% dstaw ia 
na 2 la ta , resztę zaś na 6 stosu n с 
cy  do półtora roku więzienia-^lowiekioi 

Sąd na wniosek prokura ustroji 
zarządził aresztow anie na sal1 ta ezłow 
dow ej oskarżonych , który® ^dm ioten 
m ierzono najw yższą karę. demo

Czterem oskarżonym  zawMotcin, ce| 
no w ykonan ie k ary , cz te re ch  jnprn nióv 
sąd  zwolnił od w iny i kar '̂ ^kach jc 

* ,  • ,riok ra ty c 3
W  sądzie grodzkim  w Rudfcynież je j 

odbyły się rozpraw y karne Poprawa c; 
cłwko dwóm działaczom ,s*rV ' k a ż d e j  
n ictw a ludowego, a to: M|Ctl].lak 1)atr7
w i Chimiakowi-Kosteckieniu. 4ŝ (>j р0 щ.
zesowi pow. zarządu S. L. г,;\ . 
dek i Antoniemu S u r z y k i e * 1 '  ̂ P°Pe 
w i prezesowi g ro m a d z k ie g o  " r  > josh 
S. L. z M ichalew ic, o s k a r ż e n ie  spri
z art. 156 к . к . o n a  woły wa
do bojkotu w yborów  do cia

to

Wcale к
Przemów

pozba \
staw odaw czych.

W  w yn ik u  ro zp raw y У ’/;'’'"
w yro k  sk azu jący  Michała , .
m iaka na 3 m iesące wiĘz,e . ' 11,01 
zaś Antoniego S u r z y k ie w ic # • ,otov
jeden m iesiąc bezwzględnego ^ . ( 
sztu. ; ВУ1а- fü!>zona

Niemiec Ringer w Bladot® ^  
lecił na fundamencie maneżu  ̂
dym rogu wybić znaki ^

* * *
Nieznani sprawcy rozrzuci  ̂
we Frysztacie dwa rodzaje  ̂ yf 1гч w S| 
w języku niemieckim, skiero**“^  Muc ji p0 
przeciwko Polakom i n a w o w e j 'l i1 ’ 
młodzież niemiecką do 
aż do momentu zmiany fij

arunki 
w S|

•'tyka go 
, ,ł dobi ci 
Jalną sz< 
Plan »lal 

do lls
'dafistwa

Poddan

Do sądu grodzkiego we |()
cie został odstawiony Jan — .« » « a
obywatel niemiecki z Rycl1 яТС& s;,|ue I 
który dopuścił się zniew agi ® jna «b yv 
polskiego.

7 protestów wyborczy^
Przewodniczący o k r ę g o w i ^  

m isyj wyborczych do S e jn ^ ^ g j 
no — T roki, Głębokie i 0  
ogłosili o złożonych protestai 
borczych. .jgj

Do komisji wileńsko-t1"0^  
wpłynęło pięć protestów. . q$ï 

Do komisji w Głębokiem 1 w 
mianie po jednym proteście.

Nadchodzą czasy tw arde a  n a 
wet niebezpieczne d la narodu i 
zw artości państw a. W  tak ich  to 
czasach rząd pracow ać m usi z 
Sejm em , k tó ry n ie jest w y raz i
cielem  te j zw artości i n ie rozpo
rządza tem i m ożliw ościam i, k tó 
rych  w ym agają  przeżyw ane cza
sy- (=■).

P ierw sze
za  s tra jk  л

PARYŻ, 3.12. Dziś stanęło 
sądem 15 manifestantów, o® j ê; 
nych o okupowanie zakładów  oDj 
mysłowych Renaulta. Skaza 
zostali na karę od 8 dni do 11 
ca więzienia.

Żydom w Niem czeć,
nie woino mieć V

BERLIN, k3.12. Szef P°llCj' e P°[ 
szy Himmler wydał tym czaso 
licyjne zarządzenie, o odebra t # 
dom pozwoleń na jazdę огая 
mochodowych. ŷ-

Zarządzenie to, zabraniaj^^jio* 
dom w Rzeszy p osiadan ia  saI ja jûe 
dów i motocykli oraz kierowa 
mi, umotywowane jest ich Ç ^ tej 
odpowiedzialności i zdolności 
dziedzinie. , 0ьо

Żydzi — obywatele ni.emie„zWOIe? 
wiązani są do zwrócenia P ,0^yc‘l 
na jazdę oraz kart samoebo ^  ^  
i motocyklowych najpóźn iej 
31 grudnia.
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S P R A W A  CZŁ OWI EKA
K lue ж el о demokraiyzacßi i unarodowienia życia

zeszy
ip sz a K
Niemiec 
iścił Wat 
emiec. 
ecności >
objął /przem ówienie p. w iceprem jera , n ic z te j sum y nic zostałoby się 
W iih lW  otw ierające sesję budżeto- w k ieszen i p racow n ika . Cała o- 
affaires l  przyn iosło bardzo ob- ! na, z n aw iązką, w siąk łaby w ka 

L  N  m aterjał, k ló ry  d a je  pole 
i y C U 1 wyczerpujących ocen naszej 
r l e j s k f y k i  i ew olucji gospodarczej.
Rawie r  ttaterjału  lego i z p raw a do 
>o trzyciiP1 ocen n ieraz nam  przyjdzie 
:ia w czl2cze skorzystać. W  tej chw ili 
miarów Noiczymy się do zagadnien ia,
,v maju rfe, w ydaje nam  się, stanowiło 
cy 51 osp przewodnią p. w iceprem je- 
:ienia o*
tem je^hodzi о sp raw ę człow ieka.

■У la â 1 ' różnych ustro jach  sp raw a ta 
tora, t^rędstawia się rozm aicie. I wła- 
ia 6 mie« stosunek m iędzy państwem  
ięzienia-Fiłofliekicni decydu je o charak- 
jrokura np ustroju. W  państw ie to ta l
na salipi człowiek jest środkiem , 
lórjm  ^ m io te m  rządzen ia; w  pań-

podtarę* Nt dcm okratyczncm  — i»w«.- 
1 za"if\otein, celem . W  państw ie to- 
zterecn Inpni mówi się ty lko  o obo- 
i kaO Hzkuch jednostk i; w państw ie 

^okrałycznem w alor m ają
w Budk1 
;arilP Pr 

strfl

sę skarbow ą.
T roska o człow ieka m an ifestu 

je  się również w  konsekwentnem  
odrzucan iu przez p. w iceprem je
ra  m etody deficytow ych budże
tów. Bo w iadom ą jest rzeczą, iż 
d eficyty  te są w rogiem  nr. 1 s ta 
łości w a lu ty . J e j spadek zaś — 
to najc ięższy podatek, k tó ry  n a j
s iln ie j uderza w najszersze m asy.

T roska ta  m an ifestu je  się w re
szcie w  odrzuceniu metod, któ- 
reby ham ow ały proces odbudo
w y ryn k u  kredytow ego. I ta
rzecz leży w  in teresie  m as n a j
szerszych. W ym ow ną ilu s trac ją  
było powołanie się p. w iceprem 
je ra  na opin ję drobnych rolni- w ien iu  p. w iceprem jera.

k redytow a odbija się n a js iln ie j 
na najm n iejszych .

• »
9

O drzucenie rzeczy, k tóre dobro 
bytow i szerokich rzesz mogłyby 
zagrozić, n ie w yczerpu je tro sk i o 
człow ieka, zaw arte j w  przemó-

ków, którzy ja k  zbaw ien ia ocze
k u ją  odbudowy tego rynku . W  
podobnej sy tu ac ji zn a jdu je  się 
każdy n iem al w łaścicie l drobne
go w arsztatu . Albowiem posucha

Pozytyw ną stronę tej troski 
odsłan iają nadw yraz in teresu jące 
dane, które p. w iceprem jer p rzy
toczył, a które m ówią o tem , jak  
to coraz w ięce j lodzi garnąć się

om
>: Micb3 
к i emu, I 
;. L. i

‘n°kratycznem  w alor 
№nież je j p raw a.
prawa człow ieka tkw i u pod- 
w każdego ustro ju .
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'vcale temu nic przeczy fakt, 
. Przemówienie p. w iceprem jera 

13,0 P ozbaw ione raczej niomen- 
ściśle po litycznych ; że nie

Ś W I A D E C T W O  M I L I O N Ó W . . .

Ponad trzy miliony stałych klientóiu 
PKO snuierdza: PKÖ stoi zaiusze na stra
ży naszych interesóir, pomnaża nasz do
bytek i chroni od irszęlkiego niebezpie
czeństwa.

P E W N O Ś Ć  “ Z A U F A N IE  PKO
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO.
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'iszona rzecz zasadnicza, odj 

.T* ■ zarówno przedm iotowość, j 
r a n k l i  1 Podmiotowość zależy. Rze-
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jest stosunek ekonom icz-l 
Więdzy państwem  i jed n o s l-1

Wśród Miemców 
w Polsce

„Warszawski Dziennik Narodo-
wy“ przytacza biuletyn „Deutsche 

i Nachrichten“ :
,Mocą uchwały zarządu główne

go z dnia 26 listopada 1938 wykln-i* sposób |)1/л-П||1/Л1У M it :

ЪТ°ЫТЯ/  ̂||’|UC'* P o lity c z n y c h  s to su n k ó w . I czony został z Jungdeutsche Partei 
1 •' ka gospodarcza, kłóra tro- fuer Polen (>. Max W ambeck“. 

^ gu n k^ j 0 dobrobyt i niezależność ina P. Warobeck jest senatorem, noml- 
J8lną Szerokich rzesz usuw a nowanym przez P. Prezydenta Rze- 

. P lan dalek i n ip tw h rn n n fo  w in . czypospoHtej. Zauważyć należy, że 
V rysttt fc  . ’. . niektóre pisma niemieckie w yraziły

’ « ; r»cb kt.u' . ,IS,ro.t» dyspozycyjnego zdziwiPnle, Iż wśród nominałów Niem 
anslw a, gdzie n iem a praw , ców (iiassbach  i Wam beck) nie zna- 

,4  same tylko  obow iązk i; gdzie lazł się kierownik kra jow y (lands- 
ma obyw ateli i s i  Iv lko - ell- ,e ite r> I un-deutsche Partei fuer Po- 
fp o d d an - ,pn> Wiesner. Wiesner był nomina-

I. rp . tem w poprzednim senacie.“
\iXlr ^ro/’by nie odn ajdu jem y w л  _____
L b  Ï T ï d.acl1' po lityk i gospodarczej, °  « b a z i e  w  Z b ą s z y n i u

йШт * ̂ f u i у о 11 p T7.V7. jej kicrowni* Sprawozdawca specjalny poznan-
, Odnajdujem y' w nich ilato- skies°  ozonowego „Nowego Kurje-
^s' 'Ç prawdę,' że fundam en- w ^portażu ze Z bąszyn» pi-
ajçri'V 1 p a ń s tw a  je s t  d o b ro b y t „Jutro  najbliższe wysiedlonych z
Jlplj У ' m o ra ln y  je g o  o b y- Niemiec do Polski tak  brutalnie ży-

!'• 1 od n ajd u jem y tę m yśl, dów jest jeszcze całe spowite mgłą
,dr°ga do z w v rie s tw i now vz- nlejasnofici ł niepewności, zważywszy
j p r a w ,  ' ' jednak, że i Żydzi są ludźmi, jak ieś

Hje . ■ w iedzie przez OdlZU- wyjScie musi Się w końcu d la
r, to ta ln y c h  m etod budow y „ich z dzisiejszej tragicznej sytuacji 
. c "4  państw ow ego; metod, I znaleźć. Oby tylko nie stało się to

ls totq jest e k s p lo a t a c ja  1 znovvu kosztem Po lsk i!“
s* an ic  fu n d a m e n tó w , n a  k tó - j г/ я А „

‘ «m ach spoczywa.
"•cep rem jer odrżuca w ięc „ w yjaśnia; 

inwe-

Znów wyjaśnienie
„Warszawski Dziennik Narodo*

j^ l? 'Vszystk iem  metody 
№
(Vihn " .............................. ,  „W zwii|*ku z notatką p. t. „U-

д ц ’ stosowane w państw ach  „ieważnienie listy naro<iowej w X
ayel'^ O negdajszc expose ! okręgu“ otrzymaliśmy ze źródła mia

Kl-eśla w yraźn ie konsekwen- rodajnego wyjaśntenie, że w okręgu
tVeb i i I tvm, po unieważnieniu 3 list ( i  pol-

OlmiL Î , l ' rOW.adz.:l °  skich i 1 żydowskiej) pozostały 4 11-
js? poziomu Życia m as sty żydowskie i 1 listii polska.“

Crszvch. IK’P mnło 7P ПГ7Р7I
Jeszcze |cden stra jk
Według informacji „Czasu“ :
„W Szkole N auk Politycznych od

był się wiec studentów, na którym  
zapadła 'uchwała przeprowadzenia S-

t>pszych. Być może, że przez 
^"certie tych  metod będziem y 

1 dłużej czekać aż k ra j

St6\v.
pokryje się siecią dróg i

i^. •> lasem  fabrycznych  ko- 
e*c- Ale w artości te, choć’■niei . , . ’ , dniowego stra jk u  (sobota, niedzie-

f‘ w i. i i będą się rodzic l l a  . poniedziałek) na znak protestu
tę? ' ros,1ącej nędzy i w y - 11)rzecIw przewlekaniu spraw y akade- 

( || ludności, lecz podnoszą- ! m izacjl te j uczelni.
ц dobrobytu. W  ten sam  
i' k t ó r y  spraw ił, że w ostał-! 

atąch  sumom, w ydanym  na I
Evlia wy bor«» w

„Wieczór Warszawski“ donosi:
k.,( s ,^c je .  publiczne," to w a rz v - ! ”Do .8,»d“ najwyższego wpłynęłyH \V/Pn,| , . , wczoraj w szystkie protesty, które
McvpÎ rarol)kóW m as pra- zgłoszono przeciwko wyborom do Se-
rjù. I " M isko  pół m il ja r d a  natu. Protesty te wyniesiono w 3-ch

i c l ł - W  p a ń s tw a c h  to ta ln y c h  okręgach, a  m ianowicie: w W arsza-

tek  zbyt krótkiego term inu, ja k i miał 
zarząd m iasta  do dyspozycji.“

Odwołany poseł
Z Bukaresztu donosi: „Ilustr. Kur 

je r Codzienny“ :
„Duże wrażenie w kołach politycz

nych Bukaresztu wy w ar la  wiadomość 
o nagłym wyjeźdzle posła niemiec
kiego Fabriciusa do Berlina. — Ofi
cjaln ie tw ierdzi się, że w yjazd posła 
Fabriciusa był projektowany już od 
dawna,“

Skądinąd donoszą, że do Bukare
sztu wybiera się Goering.

Pomaszerujemy
Naczelny publicysta „Giornale 

d 'Italia“ Gayda, ' jak  donosi z Rzy
mu „I.K.C.“, zamieścił artykuł, któ
rego ostatnie cztery wiersze brzmią: 

„Naród włoski idzie zdecydowanie 
za swoim rządem i je s t przygotowany 
na wszystko, .fest gotów' maszero
wać... jeżeli zajdzie konieczność, na
wet przeciwko F rancji.“ 

fpow. Strzeleckie. ^
Oświadczenie to przyjęto do w ia- B agatelizują

donioścl i zaprotokółowano. i Korespondent rzymski „K u rje ra
Następnie ławnik Teller zgłosił in- W arszaw sk iego “ telegrafuje: 

terpelację w spraw ie niedokładnego ^  „iem leck ,ajs^  dal
spisu xyyborcow, dokonanrso p ^ cz  niezmiernle p o c h y ln y c h  ko-
m leiskle biuro ewidencji ludności. Po- J_.” _____
nieważ w najbliższych miesiącach od т ^ 1Г7|У do, Pr^ d w czo ra js^ go  prze- 
. j. «  mówienia min. Ciano, przemilcza zu- 
będą się w ybo iy do Rady M urządzanych w Rzymie ma- 
we Lwowie, internehint prosił pre- 1 \  . . 8 _
zydjum m iasta o wydanie zarządzeń, n .festacjach antyfrancuskich, a  w 
« I «  .. Ł . . £ń, J v  szczególności o \vznoszeniu okrzy-

> a- ęp-J S1 . 5 ' ków, dom agających się przyłączenia
W odpowiedzi wlceprez. U erynsk l do włoch TunisU) Korsyki l Nicei, 

przyznał, że istotnie spis wyborców Ko,a  m larodajne wyj a śn ia ją , że do 
zaw ierał usterki. Powstały one wsku- dem onstracyj rzymskich nie przyw ią-

żuje się tu ta j większego znaczenia 
praktycznego.“

Hiemcy budują największy w  zg o ix W  z  P o isk4 
statek na świetie '’K"rjcn*

Według „Journal du Havre“, nic- „Bohemia“ (wychodzący w języku 
miecki projekt budowy największe- niemieckim organ d:iwnej demokracji 
go na świecie transatlantyku, pojem niemieckiej), omawiając przyszłą po-
L ic i  90 tys. łon. zdaje się być bito-

wie (m iasto) przez publicystę dr. 
Tadeusza Sae-Jaworskiegó,' w  woj. 
krakowsklem  przez dr. Eugenjusza 
Jelonka 1 w woj. nowogródzklem przez 
inż. Czesława Dembtcklego. Będą one 
rozpatrywane przez sąd najw yższy na 
jawnych rozprawach po ferjach Boże
go Narodzenia.“

Nieścisłe spisy i a tak i
Lwowski „Wiek Nowy“ donosi:
„No posiedzeniu m ag istratu  lwow

skiego, odbytem pod kolejnem prze
wodnictwem prez. Ostrowskiegu l w i
ceprezesa W eryńskiego, odezwały się 
echa ostatnich wyborów parlam en
tarnych.

Ławnik Siulhoff prosił o zaproto
kółowanie oświadczenia, złożonego 
przez niego w imieniu mieszczań
skiego Tow. Strzeleckiego, l i  osoby, 
które w okresie ag ita c ji wyborczej w 
imieniu m ieszczaństwa lwowskiego 
atakow ały urzędników samorządo
wych, czyniły to bezprawnie, ponie
waż jedyną reprezentacją mieszczań
stw a polskiego jest mieszczańskie

kim urzeczywistnienia. W każdym całkiem wyraźnie zastrzega się prze-
. . clwko planom niemieckim, pod-

razie plany budowy podobno są  JUZ jirPś ia j^ (.i że Czechosłowacja pragnie
gotowe. pokoju europejskiego. Z tego punk-

Budowa ma być rozpoczęta z chwi tu widzenia ocenia zbliżenie polsko-
lą rozbudowy stoczni w Szczecinie, sowieckie pozytywnie. Pragnie żyć ze
co ma nastąpić w grudniu b. r. Je- wszystkiemi państwami w dobrych
dnocześnie niemieckie pismo gospo- stosunkach, a  więc i z Polską, oswlad
riarc7P Deutsche Volkswirt“ daie czu wi^  da,eJ kategorycznie, że pociął cze „ueutsene voiKSWirt aa je  d0bnl0( j ak  Czechosłowacja zwalcza
do zrozumienia, ze na zaprojektowa- rozmaitych terorystów, do
п ут , gigantycznym transatlantyku na własnjnn terenie, nie dopuści
będą zastosowane pewne zmiany te- ; w przyszłości do żadnej ukraińskiej
chniczne, stanowiące rewelacyjny burzycielskiej roboty przeciwko Pol-
postęp w te j dziedzinie. i see w ramach swego państwa.“

poczyna do w łasnych w arsz ta
tów p racy . Pęd do posady — 
m ówił p. w icep rem jer — ustę
pu je  coraz bardzie j m ie jsca pę
dowi do rzem iosła, hand lu , p rze
m ysłu.

Jest to ew o luc ja an tyto ta ina . 
an typoddańcza, prohidzka. Gdyż 
w  je j w yn iku  p rzybyw a coraz 
w ięcej ludzi, którzy, zysku jąc  
niezależność m ater ja ln ą , m ogą się 
zdobyć na coś w ięcej, niż na ro
lę dyspozycy jnych  pionków.

E w olucja powyższa jest rórw- 
nież ew o luc ją dem okratyczną i 
narodową.

W  cyfrach , które p. w icepre
m jer przytoczył, m ieści się k lucz 
do rozw iązan ia  zagadn ien ia , o 
którem  tak  w iele się mówi, а  
którem u na im ię unarodow ian ie 
życ ia  gospodarczego. Bo przecież 
cy fry  tc św iadczą, że droga do 
unarodow ian ia w iedzie n ic przez 
niszczenie w arsztatów  m niejszo
ści narodow ych, a le  przez tworze
n ie po lsk ich ; i n ie przez płoszenie 
kap itałów  zagran icznych , ale 
przez przyrost rodzim ych.

P rzebyty szm at tak ie j w łaśnie 
drogi odsłoniło nam  przem ów ie
n ie p. w iceprem jera.

* V 
«

Co było motorem le j ew o luc ji?
I na to pytan ie  znajdu jem y 

odpowiedź w przem ów ieniu. Mo
torem  był w zrost rentowności 
procesów produkcyjnych . Jem u 
należy zawdzięczać, że zarówno 
pracow nik, jak  przedsiębiorca i 
k ap ita lis ta  znaleźli się w  posia
dan iu w iększych  środków p ie
n iężnych ; i jem u to należy za
wdzięczać, żc zam iast stezaury- 
zować tc środki, obrócono je  
bądź to na założenie właspego 
w arsztatu , bądź też na w yku p ie 
n ie części udziałów z rąk  obcych.

Odsłonił również p. w iceprem 
je r  ta jem n icę wzrostu rentow no
ści. Nic m ała je j część m ieści się 
w m ałej reform ie podatkow ej. 
O graniczenie nac isku  fiskalnego
— ja k  stw ierdził p. w iceprem jer
— stało się  doniosłą dźw ign ią u- 
ren tow nicn ia p rodukcji i w yzw o
leniu dalszych  dobroczynnych 
procesów.

• •
•

W  ten sposób przem ówienie p. 
w iceprem jera, które w swym 
szerokim  p lan ie  określilibyśm y 
jako  an tyto talne, okazuje się 
n iem  również wówczas, gdy do j
dziem y do węzłowego punktu  te 
go p lanu . A lbowiem tym punk
tem węzłowym  jest ograniczen ie 
in terw encjonizm u fiskalnego pań 
stw a. M ala reform a podatkow a 
stała się  dźw ign ią wzrostu do
chodów na szerokim  teren ie . To 
zkolei pozwoliło ruszyć naprzód 
w ie lk ie  zagadn ien ia : unarodow ia
n ia  i dem okratyzacji naszego ży
c ia . Pozwoliło ruszyć naprzód 
spraw ę człow ieka.

Sp raw a ta zostałaby zaprzepa
szczona, gdyby po lityka nasza 
również w dziedzin ie f isk a ln e j 
poszła inną drogą: rozw ijan ia  in 
terw encji, h am u jące j aktyw ność 
obyw atela , i z ab ija ją ce j rentow
ność p rodukcji. 1 o ileż la  sp ra 
w a w yg lądałaby lep iej, gdyby o- 
grnniczanie in terw encji było u- 
działem  n iety lko  resortu skarbo
wego, a le  i innych podmiotów in 
terw encjon izm u!

Tak to z m ałych napozór re
form sku tk i są ogromne.

W arto , ab y  zastanow ili się nad 
tem ci w szyscy, od których  re 
form y zależą.

W  ich  rękach  tkw i klucz, k ló 
ry  przed sp raw ą człow ieka, s ta 
now iącą fundam ent sp raw y Na
rodu i P aństw a, otworzyć może 
dalsze pom yślne horyzonty, bądź 
też — postaw ić ją  w obliczu 
p rze p aś '1 to talnej.

M. K.



Po nieudałym strajku powszechnym
Represje wobec przyw ódców  i w yko n a w c ó w - J o u h e u x  usunięty z  iostytucyj państwowych

Il A Tł V o  10  ___ l _____• ,PARYŻ, 2.12. Po przełam aniu 
stra jk u  powszechnego przed rzą 
dem D aladiera stanęło n iem niej 
trudne zadanie z likw idow an ia je 
go , skutków .

W czasie konferencji między- 
m in isterja lne j, która odbyła się 
pod przpwodnilctwem prem jera 
D aladiera,. rząd zdecydował pocią 
gnąć do odpowiedzialności p rzy
wódców ak c ji s tra jkow ej, którzy 
naw oływ ali do zaprzestan ia p ra 
cy w in stytuc jach , objętych na
kazem m ilita ryzac ji, oraz tych 
pracow ników , którzy nic odpo
w iedzieli na apel pow ołujący ich 
do pracy.

O ile chodzi o pierw szą kate- 
gorję, to rząd zdecydował się u- 
derzyć osobiście w przywódców 
(ien erak ie j K onfederacji P racy.

Sekretarz tej in stytuc ji wszech
potężny za czasów istn ien ia rzą
dów frontu ludowego Jo iihu iix  
został pozbawiony funkcyj dele
gata , które p iastow ał w różnych 
radach naczelnych szeregu inśty- 
lu ey j państwowych. Tak w ięc 
pozbawiony został m andatu de
legata do Rady Naczelnej Banku 
F ran c ji, do Naczelnej Rady P ra 
cy i Naczelnej Rady Gospodar
czej, ja k  również stanow iska de
legata francusk iego do .Między
narodowego B iura P racy.

Trzech kierow ników  syn d yka
tu ko le jarzy , którzy podpisaii o- 
kó ln ik , w zyw ający  do stra jk u , 
zostało pozbawionych m andatów 
delegatów do naczelnego tow a
rzystw a kolei państwowych.

W yb itn y działacz zawodowy 
sekretarz syndykatu  nauczycie li 
państwowych Delmas znany ze 
swoich rad yka ln ych  w ystąp ień  
pacyfistycznych  na kongresach 
nauczycie lsk ich  pozbaw iony zo
stał m andatu delegata do Naczel
nej Rady.... N auczania Publiczne
go-

Postanow jenia te są poważnym  
ciosem dla k ierow ników  ruchu 
syndykalistycznego , którzy przez 
pew ien czas uw ażan i byli za n ie
tyka lnych .

O ile chodzi o tych, którzy 
mimo m ilita ryz ac ji nie staw ili 
■się do pracy, to zarządzen ia rzą 
dowe przew idu ją zw olnienie z 
p racy około 1 2  urzędników  adm i 
n is tra r ji cen tra lne j w Paryżu, 
którzy zasIrajkowaH  w dn. 30 l i
stopada, następnie zawieszono o- 
koło tys iąca  nauczycie li i pocz
towców, którym  w strzym ano po 
bory aż do indyw idualnego  zała
tw ienia ostatecznego ich spraw . 
Ostatnia katego rja  dotkniętych 
sankcjam i obejm uje pracow ni
ków użyteczności publicznej, jak 
pracow ników  filtrów , szp ita li, e- 
iektrbw ni, p arysk ie j ko le jk i pod
ziem nej, autobusów itd. Sankcje 
przew idu ją w tym  w ypadku po
stępowanie sądowe z możliwo* 
ś a ą .k & r  pieniężnych od 16 fran 
ków do 5000 franków , a w w y
padku, jeżeli podsądny nie od
powiedział na osobiste w ezw anie 
staw ien ia się na swój posteru-

do s tra jk u  powszechnego, rząd 
wyszedł ze stanow iska, iż s t r a j
k u jący  godzili bezpośrednio w in 
teres nadrzędny państw a.

Na całym  obszarze F ran c ji s y 
gnalizow ane są w ypadk i zam y
kan ia  przez pracodawców fabryk  
i zw aln ian ia  robotników, którzy 
będą przy jm ow an i do p racy  po 
indyw idualnem  zgłoszeniu, p ra 
codawcy wychodzą z założenia, 
iż robotnicy, którzy zastrajko - 
w ali w dn. 30 listopada złam ali 
dobrowolnie um ow y zbiorowe i 
że pracodaw cy są upraw n ien i do

przy jm ow an ia robotników na no 
wo na podstaw ie u mów in d yw i
dualnych .

W  okręgu przem ysłowym  P ary 
ża nie w szystk ie fab ryk i zostały 
uruchom ione po stra jk u  30 li
stopada. Część zakładów jest za
m knięta, a robotnicy poddani po 
nownemu przyjm ow aniu  do p ra 
cy, to samo m a m iejsce i w o- 
środkach przem ysłowych w de
partam entach  północnych oraz w 
Havrze, Nantes, Bordeaux i Mar-
sylji-

G eneralna konfederacja p racy

zam ierza zorganizow ać kontrak- /// * 8  
cję przeciw  tem u stanow i rzeczy. | ^
M niejszość przywódców z łona / У 
tej o rgan izacji, odpow iedzialna 
za nie udanie s tra jk u  w dn. 30 
listopada usiłu je rzucić hasło no
wego s tra jk u  protestacyjnego , co 
jednak  w ydaje  się w obecnej sy 
tuacji najzupełn iej n iereaiuem .

O czekiwany jest apel rządu do 
pracodawców , w zyw a jący  do u- 
m iarkow an ia , aby nie dopuścić 
do zam ącenia spokoju społeczne
go. •
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Zw y żk a  franka na giełdzie paryskiej
P ow rotna Sala kap ita łó w

Załamanie się ’ * ..........PARYŻ, 2.12: ____________ ж
strajku  powszechnego koła finan
sowe i giełdowe francuskie potrak
towały jako utwierdzenie pozycji 
min. Reynaud i jego polityki finan
sowej. Giełda paryska zareagowała 
na wynik ostatnich wydarzeń po
ważną zwyżką rent i papierów fran 
cuskich. Niemniej jednak charakte
rystycznym objawem tego umoc
nienia się zaufania finansiery w po

wodzenie polityki gospodarczej rzą- Najbardziej jednak poprawa kur
ciu jest /wyżka kursu franka, a su franka przejawiła się w tran-
przedewszystkiem wzmożenie prą- zakcjach terminowych. Reporty 3-
du powrotu kapitałów do Francji, miesięczne na funta i dolara spa-

W piątek funt szterling spadł na dly do sum prawie nieznacznych,
Çio on° rr l)ar>’s,iieJ 0 10 cts. do a w tranzakcjaeh terminowych mie 
178.8U. Гак niskiego kursu nie no- sięcznych frarik wykazywał nawet 
towano od 7 sierpnia. Frank zwyż- pewną premję, naw et' do funta 
kowal również wobec dolara jak  i sżterlinga. Raport został zastąpio- 
wobcc wszystkich walut mniej łub iny deportem. 
bardziej związanych ze złotem. I

CH RO N I PRZED A N G IN Ą  i

PARYŻ. 2.12. Prasa francuska 
nadal zajmuje się kwestją stosun
ków francusko - włoskich. Sprawa 
ostatnich manife^ ' acy j w parlamen 
cie na rzecz Tunisu, Korsyki i Sa- 
baudji jest przedmiotem rozważań 
całej prasy paryskiej, która bez 
względu na orjentację polityczną 
zakłada uroczysty protest przeciw
kô  tego rodzaju demonstracjom.

Zgodna kampanja francuska w 
odpowiedzi Па manifestację włoską, 
nabiera tem większego znaczenia, 
że od pewnego czasu dzienniki fran 
cuskie starały się raczej celowo 
przemilczeć sprawę stosunków fran 
cusko - włoskich, ukrywając wła
ściwie przed szeroką opinją coraz 
bardziej pogarszającą się atmosfe
rę pomiędzy Paryżem a Rzymem.

Przygrywką dla tej kampanji pra 
sy francuskiej jest akcja dyploma
tyczna ministra Bonnet, który w 
czwartek wieczorem wezwał na

wa
—  i od z WY
; CRYff^b'ch «

^lycznem 
Ой rzcci

Domy żydowskie w i
skupują Anglicy J ls,om i d-

CZERNIOWCE. 2.12. W  Cze^m nieprj 
wcach bawią przedstawiciele P 3 Kadoiri 
nego angielskiego towarzystwa■ fnieśc.iliśm 
nansowego, które s k u p u je  domy« twierdzi) i 
d ą ce  w ła s n o ś c ią  Ż yd ów . . Ik 0  n j ( 

Towarzystwo to nie Р1а£‘ di j Ilir 
nabyte nieruchomości gotówM 1е- 
miejscu, lecz staw ia do dysP04 j ’
Żydów pieniądze w Anglji- ^  ^ Î.
P a t r o l  f p a n c t i ^ n y .  ińlг 

W  C i S I i P a i t a r Z e  J k a m r '
PARYŻ. 2.12. Naskutek <*»nr żałoś< 

■ powtarzających się w ypadków  .podległoś 
itrzymywania francuskich .o**», liętych, 
handlowych w cieśninie gibra 1 » j ' 0 '

-  - --------- ®kiej  Przez okręty wojenne °v)naij- '.
Quai d-Orsay nowego am basadora, mem. żądania te zasadniczo nie “ in,st®r .maT t ï l d s  P.Z.üO
włoskiego w Paryżu Guariligia. Mi- dą obejmowały sprawy przyłączen i i  aby torpedowiec franS v ! h i t nych i 
mster Bonnet wyraził wobec amba- Tunisu tin w iL b  l J ,  Ie P atrolow ał cieśninę i śpief«,, n jch  j

^bowskic

W Palestynie gorąco \
Znowu bitwa ж АгаЬ»я ^ ’^ g o  

JEROZOLIMA, 2.12, Wojską

rtowineBsjBtencge w ł o s k i e
S lanow rzy protest F ran c ji

nister Bonnet wyraził wobec amba 
sadora włoskiego zdziwienie swego 
rządu z powodu denionstracyj w 
parlamencie włoskim w czasie prze
mówienia ministra Cianó.

Dzienniki paryskie w swych ko
mentarzach do wystąpień włoskich 
zarzucają przedewszystkiem czynni
kom włoskim świadome zorganizo
wanie wspomnianych manifestacyj, 
pisząc jednocześnie, że należy przy
puszczać, iż manifestacje te są 
wfitępem do. włoskiej kampanji pro
pagandowej w sprawie re windy ka- 
cy j włoskich wobec Francji.

Według doniesień koresponden
tów dzienników paryskich z Rzy
mu, na pierwszy ogień rewindyka- 
cy j włoskich pójść ma sprawa Tu
nisu, od której załatwienia

Tunisu do Włoch, lecz szeroką au- 
tonomję dla tamtejszej ludności 
włoskiej,.

Równolegle ze sprawą Tunisu ma 
być podniesiona — wedle korespon
dentów francuskich — sprawa Dżi- 
butti, Sabaudji i Korsyki.

R Z Y M ,-----

patrolował cieśninę . -r -  ■ d
pomocą wszelkim statkom- 1510 
je j wzywały.

ZaCTYCi'ano12n Mi« ister Spraw| toczyło arabski oddział p o w s ^ " lej F p -

słychać 15 Arabów poległ?’ a
rem ambasadora francuskiego po
sła Francois Poncet. Kola francu
skie oświadczają, że Francois Pon
cet dokonał demarche w związku wzięto do niewoli. , j„j

Wycofujących się Arabów s ?! v
z onegdajszą m anifestacją,, która ' j ą  P o l i t y  S y ty js ld ^  
sie odbvła w ™ 1 — -----w ' czasie rewiZJ1,

Z a c i ą g  o c h o t n i k ó w
do w o jska n iem ieck iego

О  Я л .  i r n i ü l T M ,  . . . 1 ___ 1 ______ •  «  _

się odbyła w Izbie po mowiè min. I KAIR 212 w гт-кие r c - , - j
Ciano. Podczas tej manifestacji de-1 pewnej ’kawiarni na głównej ulj J
f f ™ 1 wznosili okrzyki: Tunis i , £  Haifie doszło do strzelaniny-..?'

p  J  „  .  • kul padło 4 Arabów zabitych
Podobno Francois Poncet zwró- rannveh . ■

,” 1- I _f!Ç miał d0 hr/- Ciano ° wyj'aś- Na budynek posterunku P°'Jf
nego w Jaffie rzucono 2 bo . 
tego powodu władzie ponowni •

xirł/4ob-i I ölv «цен uo nr. i^iano o wvias-
włoski uzalezmc ma normalizację nienie co oznaczać miała ta  mani- 
stosunkow między Paryżem i Rzy- I festacja

BERLIN, 2.12. Najwyższe do- 
wodztwo sil zbrojnych Rzeszy o- 
głasza w prasie niemieckiej, że o- 
chotnicy, pragnący zaciągnąć się do 
szeregów na jesieni roku przyszłe
go, winni zameldować o tem okrę-

J
na nasz
jego  t Y
Przcpi-ę
^"iązi.

^rwowyc 
ciężk 

chcieli 
się 

i- A wi 
fpodkr. 

‘bcielitego powoau właazie pono«*- .
dały ludności zakaz w ychodzeń г.У zhi
—  l i * .  Г >  _____  i

Katastrofa samolotu
ulice.

MEXICO, 2.12. Na tu te js i»"
analogiczny okólnik najwyższego I nisku Balbuena, rozbił si? sll!1(,r.v
dowództwa sił zbrojnych Rzeszy wy ' komunikacyjny należący d ó j1".0|ol
dany był w lecie r. b. i odnosił się j kańskiej linji lotniczej.
do ochotników, pragnących odbyć spłonął doszczętnie. 8 osób 

. . .  n a  m j e j s c u _

Zaciąży na życiu pubticzn̂
Ludowcy «  d e l ;  r e f „
Artykuł wstępny „Zielonego ^ с- 

daru“, organu naczelnego Str° 0., 
twa Ludowego poświęcony Je je  

Deklaracje będą uwzględnione dla S T ™  03tatnio wydanych
itàl^nÎQ 1о«т\71гг» йг.1>лПП« :п _ j __• KretOW.

Autor stwierdza, zeî . яie 
„Dekrety te, poza przepis»110

gowjTO władzom wojskowym do dn. 
5 stycznia 1939 r.

Zaciąg ochotniczy nie przewidu
je  tym razem żadnego ogranicze
nia co do rodzajów broni.

Należy podkreślić, iż poprzedni

'ii>

W  języku m acierzystym
U ?™ * of® J k.B’a ińców ’ B iałorusinów  5 Litwinów

nok, nawet na k arę  w ięz ien ia od
<• dni do 5 lat. Ta katego rja  o- 
bcjinow ;ć ma najw iększą liczbę 
pracowników .

Jednocześnie m in ister lotn ic
twa zdecydował zam knąć szereg 
upaństwow ionych fab ryk  lotnic- 
twa,. w których robotnicy p rzy
stąp ili do s tra jk u . M inister w y
chodzi z założenia, że złam ali o- 
ni zbiorowe um owy z państwem , 
u  szyscy robotnicy muszą na no- 
" o zgłosić żądan ie o przyjęcie, 
które będzie traktow ane indyw i
dualn ie z tem, że robotnicy, któ
rzy staw ili się tego dnia do pra- 
cy. ku lą  uw ażan i za zn a jd u ją 
cych się na płatnym  urlopie.

D ecydując się na sankcje  wo- 
bec s tra jku jących  urzędników i 
pracowników użyteczności pu
blicznej, czy też fab ryk  upaństwo
wionych ktôrzv D rz v fap y ; • • a ie W sprawie języ ka nau- i  , Którzy przyłączyli się czarna wnoszą uprawnione osoby

szościowem °

à r f r r ?  К Г *f  m S Ï  .  °  * ? * ¥  inspektor szkolny bada. cz y  » t -

b ® * ? 8«  ж  »  j ä Ä T Äa fb r ?  s s ä 'isä  äc
O położeni« szkoły W te j czy l„ .

Sml“y (Hkniinsklej), białoruskiej, l i t e » '
» e  pomieszczenie szkoły, ° e ra ‘ mTej  ̂ « Ï ro ’w âd i'n ie  "ednego z ^ “ ‘języ“

z S Ä V 4 * ,  ’ '  f f i S Ä  mogą'być
Г 08“ ”  » c i,gu  — « W .

przezk 7 la tnCZy " ' a t  2У°1а 1 tnV& - °  fakc ie  w n iesien ia przez rodzi- 
Unrawnipni Hn • c . w ządań w prow adzen ia do szkoły

wystçpowâma .. z niepaństwowego języka nauczania 
J n  SPraWIe J ^ : k a  naucza- in spekto r szko lny przed dniem  1 -ym
S e c  dz ecka î ? S 4  a ). ? j-  s tyczn ia  zaw iad am ia  lu d n o ść  t e£ ?  
nie S  r  iub t l a d z v  Vn°H e ? JbIeC- ° bW° dU S2kolneS0 celem  um ożliw ie
n i  sp raw u ie  Î  o i ï  f  4  p0Z0Sta!eJ cz? ści r «dziców  wnie- „ c ) opiekun p raw ny, s ien ią  żądań nauczan ia  w içzvltu
V i  J  ^  f0,d-Z1“  nie ż^ ' f’jb  wla- państwowym w tarn in ie do SI * ? -  - 
dzy rodzicidskiej me sprawują. nia w formie przepisowych de ;1 

Żądanie w sprawie języka - nau- racy j 4 isowyc.i ue..l
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ustalenia języka nauczaniâ’ od ïnaj- КГд“ ^" . . . . M w ”"*. V
bliższego roku szkolnego. f ^ erdza’ ze; Anisami, ^  ^ P,r° Sł *

Inspektor szkolny w terminie ta- ^
im, by sprawa mosła bvć rm . ż*> utórc v, i . K,pmkim, by sprawa mogła być roz- że takie postanowienia, które " 

strzygmęta przed początkiem naj- dziej jeszcze ograniczają —
"*$«

Г,7.  ̂°  v ^ ■ pv/v,4icn.j\xciii n a j-  ograniczają ^
bliższego roku szkolnego, a w każ- sw°b°<lę obywateli j mogił w , ,cl» 
dym razie nie później niż 1-go kwie- ! chan>'m stopniu zaciążyć na ^  
tnia przedstawia kuratorowi okręgu {)ublic7nern w Polsce. Jeden * p i -  
szkolnego umotywowane wnioski w ! ‘lckr®t l>rasovv}-. D e k r e t  te ’ po-

1 . i wać swobodę . drukowanego : s'u któ-stav.ie tych wmoskuw kurator okrę- jeszcze bardziej utrudnić żywot, 
gu szkolnego w terminie do końca i ry i dotychczas nie był łatwy, 
m aja rozstrzyga o języku nauczania cenzurze. Ł
W ®zk°ie- ' I Również dekret o o ch ro n ie  V 0

Od orzeczenia kuratora przysłu- stw a budzi- n a ' łamach ..Ziel011 p 
guje rodzicom odwołanie do mini- Sztandaru“ zastrzeżenia. '

Konczyński contra №1
Proces w apelami1

stra w ciągu 14 dni od wywiesze
nia- ogłoszenia w lokalu zarządu 
gminnego.

O ile naskutek odwołania orze-, --------- -- .» — - ,-t
czenie kuratora, u stala jąca język I Wczorajszy proces apelacyjny 
nauczania, ulegnie zmianie, to zmia Żeleńskiego, oskarżonego Prze% \4 
Г  z n ooStb-6 p ro w ad zo n a w szko Konczyńskiego o zniesławienie^ 
szkolne?« najbliższego roku recenzji teatralnej wzbudził: ^

7 i ^ . zainteresowanie w sferach 11
n a s S  nauczania może j  kich i teatralnych. R o zp raw a
«л « ? ,?  «  -  ̂ -z Poc^tkiem roku wniosek p. Konczyńskiego rozp0

w roku S2k°l ła się przy drzwiach o tw a r ty f >  
n îf?  ,klasę Plel"wszą, w Została jednak od ro czon a  Q
daltzp kb «v  ZaS stopniowo wniosek obrońców, którzy ProS1 z0-

i powołanie nowych świadków, c0 
, stało przez sąd uwzględuiooe.
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eśli chcieli i wiedzieli—to tem gorzej
odpowiedzi Federacji Polskich Związhów Obrońców Ojczyzny

Artykuł nasz o „bojownikach 
Podległości, ściągn iętych  na 

i w ystaw ionych na ponie-4k

/

f l<ę kw esty u licznej, odbił się 
c głośncm echem w sferach 

'Üteresowanych — i n iety lko : 
w л'’> jak ie  napłynęły do redak- 

i iA l" *w ‘4zku z tą bolesną 
^ -Pi Pochodzą zarówno od

ików walk

0 płaci 
gotówk*
) dysP02- 
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śpiesz) tnych jej kierowników
m. które: s.

spra-
zarówno ort ucze- 

o niepodległość, 
od zwykłych obyw ateli, do 

Ą ; CP.yf ' !Ę*ych w swrtn porzucili pa- 
“•ycïnèm żebran iną, urządzo
na rzecz najzasłuzeńszych.

z tych listów , najbar- 
znamienny, podpisany na- 

^  ^ J|ISkarni r*'v" odznaczonych mc 
W Czerf̂ tn niepodległości — p.p. Mar 

ściele № Hadömki i Józefa Тоша — 
irzystwa^eścihśm y na łych łam ach, 
ijc do ’ 'vierdziji oni, że. uczestn icy 

* o niepodległość nic wie- 
p. i nie chcieli zb iórki uli- 

zorganizow anej pod egi- 
i zawołaniem F ederacji Pol- 

c Związków Obrońców Oj- 
*nJ'- Inne lis ty  om ówiliśm y 
Naszych „Rozmowach z <rzy- 
Olkami Doszły nas odgłosy. 

0 żałości i bólu, bojowców 
oKręv°d,efiło!5cii upośledzonych, po 
brał1 pogrążonych w bic-

1 opuszczeniu. W reszcie o- 
.'iTaliśniy Ust sam ej Federa- 
|-Z.O.O., podpisany przez

pp.
s. Jan a  Skorobohalego- 

j oowskiego, w iceprezesa, m jr.
Jana Ludygę-Laskowskiego, 

r^lnrza generalnego, adw oka- 
Riiacego Radlickiego, przewo

żącego  sekcji ku li po-
F.P.Z.O.O.

lsl len jest rep liką polemićz- 
n.a nasze w ystąp ien ie. Auto- 
Jego Iw ierdzą, że „zbiórka 

! P o p ro w ad zo n a  przez < złon 
Związków H istorycznych i 

re wiz j*, J e r w o wy с h, k tórzy o r jo rlu jąc  
('iężkićm  położeniu kole- 

'h  ciel i im dopomóc i do- 
się usiln ie tego rodzaju 

J> A więc chcieli i wiedzic- 
'Podkr. autorów listu).

^hcielj i w iedzieli — kto? Ci. 
*}i zbiórkę przeprow adzili 
•"zocz kolegów, będących w 

.„fu  Ł.'1®01 Położeniu? Czy leż i ci 
0*01 ( 1 ni, dla których bezpośre- 

zbiórka była zorganizowa- 
■ eśli i oni „chcieli i w ie

lo tom gorzej. Tem go- 
nfałego, że ło ciężkie polo- 

fi ni«s i być aż lak  ciężkie i 
j*dzietjne, żc innego w yjśc ia  
_.vh), jak zgoda na w ycią- 

- ,p ręki do przechodniów
Nnych. -
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Potw icrdzaią 
*У listu,

^ h w i l ,  zn a jdu ją  się tysią- 
sob bez żadnego zaopalrzc- 

' które w raz z rodzinam i gi- 
,, ,P r°;s l z głodu. Są lo ludzie 
!j, I i do p racy zawodowej 

pni chorób i okaleczeń, 
j a ź n ie  nabvtvehJUj. M ‘ *

X

w czasie

jest: znacznie gorzej, 
Ulotna było przypuszczać, 

;il!S01y  o ..n iedostatku", a o- 
;S'Ç- że bojownicy niepo- 

niezdolni do p racy  sku 
 ̂ r horób i okaleczeń naby 

"  czasie wojny, „wraz z 
.'Oa.mi ^iną wprost z głodu". 
’ jeśli państwo 35-miljono- 
 ̂Państwo, które poświęceniu 

•horyeh i okaleczonych w 
p y  ■innej m ierze zawdzięcza 

dzisiejszą potęgę, ]iozwala 
4ć z głodu, m usim y zawo- 

^Wstyd! W styd — gdy pań- 
îj °Puszcza do tego, aby < i 
f- w idzieli się zmuszeni, na- 
0 wbrew sw ojej woli i ze
° ną dumą, do chw ytan ia

^ k ie j deski ratunku ,\ jak  żc- 
'na uliczna. Pow tarzam y: 
"o  w inne im jest zaop**

trze nie ze swych własnych za -1 
sobów i pomoc w tej czy innej 
form ie, a w każdym  razie — o- J  
chronę przed niezasłużoną ko
niecznością w y jśc ia  na ulicę z 
w yciągn ię tą  dłonią. L ist czoło-! 
w'ych p rzedstaw icie li Federacji 
P.Z.O.O. u tw ierdza nas jed yn ie ! 
w poczuciu słuszności naszej i 
naszych licznych koresponden
tów.

Nie p rzem aw iają  nam w cale 
do przekonania argum enty w l i 
ście tym  w ysun ięte. Jeden z nich 
pÓWołuje się na Anglję, gdzie

ejach Polski, jeszcze, n iew o lnej; 
Anglja nie ma katego rji bojow
ników  niepodległości.

Inny argum ent om aw ianego li 
stu w ytacza przykład Białego i 
Czerwonego Krzyża, które „zb ie
ra ją  na potrzeby znajdu jących  
się w dobrych w 'arunkach żoł
n ierzy naszej a rm ji i tego n ikt 
żebran iną nie n azyw a”. P rzy
kład, naszem zdaniem , n iefor
tunny. BiałyT i Czerwony Krzyż 
to w założeniu in sty tuc je  ch a ry 
tatyw ne, podczas gdy F ederacja  
P.Z.O.O. do le j katego rji insty-

się wogóle kry tyczn ie  na celo
wość kwest ulicznych. Je ś li jed 
nak można w tym względzie zro
bić w y ją tek  d la Białego i Czcr-

..przeprow adza się co roku na j tu cy j nie należy. Z apatru jem y 
rzecz o fiar w o jny zbiórkę, na 
którą społeczeństwo obficie sk ła
da o f ia ry”. Otóż A nglja nie mo
że być d la nas przykładem  z
w ielu względów, a przedew szyst-i wonego Krzyża, to dlatego, że 
kiem  dlatego, że zachodzi jednak  in sty tuc je  te, o rgan izu jąc  zbiór- 
różnica m iędzy ofiaram i w o jny a ki na św ietlice i urządzen ia zdro 
bojow nikam i, którzy bądź na wołne i hig.jcniczne dla dobrze 
długo przed, w o jną w a lczy li o zaopatrzonych żołnierzy czyn- 
niepodległość u jarzm ionego k ra -i ny cli, spełn iają przedewszyst- 
ju , bądź też yv czasie w ojny w al- 'k iem , podobnie ja k  F.O.N., do- 
czyli w' ochotniczych organ iza- niosłą funkcję organów bezpośre
«мАЛДИИДД— H H f f M W W — — mmar a i n r .„

ŻOŁĄDKÂ ШНУ (̂CZERPANIA
Zakład Przyrodoleczniczy „N atu ra” , A le ja  Szucha S. T el. 9.RS-69. 
Wodolecznictwo polew y sya t. P r . Zniniewicza. T erap ja  krótko
falowa. Гр. Urzfdnikkom  u ls i. — Zakład czynny w godzinach 
•10—13 i 16—20. S tała  o rdyn acja  le k a r ty  specjaliF tów . 1228Ï

dn iej łączności m iędzy społe^zeń 
stwem  i a rm ją .

X

F ederacja  P.Z.O.O. ma inne 
zadan ia. W yda je  nam się, że je- 
dnem z najw ażn iejszych  jest 
zadan ie zapew nien ia swym  gło
du jącym  członkom ludzkiego by
tu — w zakresie  w łasnych moż
ności i sił. Od tego jest, ja k  wska 
zali w swym  liście, pp. Radom 
ka i Tom, B ra ln ia  Pomoc Fede
rac ji, która w inna p rzyciągać 
sw ych lep ie j usytuow anych człon 
ków do św iadczeń na rzerz 
członków upośledzonych, w y n a j
dyw ać d la nich pracę i sp ra 
w ow ać nad nim i opiekę. Jeś li 
resu rsy  B ratn ie j Pomocy nie w y
starczą, obowiązkiem  zarządu 
F ederacji jest, naszem skrom nem 
zdaniem . zab iegan ie u czynn i
ków państw ow ych o poparcie, 
budzenie ich czujności, u staw i
czne w skazyw an ie na to, że p ań 
stwo powinno raz na zawsze za
bezpieczyć byt dotkniętych n ie
dolą bojowników niepodległości, 
co jest tem hardzie j m ożliwe, żc 
liczą się oni nie na dz iesią tk i ty 
sięcy , lecz na tysiące . W  każdym  
razie — i to jest punkt honoru 
— zabezpieczyć ich od sk ra jn e j 
konieczności odwoływ ania się do 
filan trop ji u licznej. S. B.

zste

Państw® d la  o b y w a te li
Porozum ien ie dwóch w ie lk ich  d e m o k ra c ji an g lo sask ich

T rak ta t handlow y angielsko- 
am erykańsk i stanow i n iety lko  po 
rozum ienie gospodarcze, lecz po
rozum ienie dwu w ielk ich  demo- 
k racy j, zw iastu jące nową erę w 
ew olucji stosunków n iety lko  eko 
nomicznych św iata .

W Stanach Zjednoczonych i 
Anglji dopiero dz isia j zrozum ia
no w całej pełni doniosłość tej 
umowy. Zewsząd rozlegają się 
głosy, w ysuw ające  na plan p ier
w szy znaczenie, w łaśnie ideolo
giczne, tego w ydarzen ia. W  dniu 
dziękczyn ien ia , to jest narodo
wego św ięta am erykańsk iego , 
które obchodzi się corocznie wr 
ostatni czw artek każdego listo 
pada, na w ielk im  bankiecie , zor
ganizowanymi przez Towarzy- 
stw'o A m erykańsk ie w Londynie, 
przy współudziale przedstaw icie
li am basady am erykań sk ie j, b ry
ty jsk iego  rządu i sfer przem y
słowych anglo - am erykańsk ich , 
mr. Oliver Stan ley, m in ister h an 
dlu W. B rytan ji narówni z am 
basadorem  St. Zjedn. Kennedy 
podkreślili w przem ówieniach 
w łaśnie ideologiczne znaczenie 
nowej um ow y handlow ej.

Mr Oliver S tan ley mówił, iż 
należy zdawać sobie sprawcę w 
jak im  stopniu, już dz isia j, po 200 
latach własnej h isto rji S tany są 
czemś innem od Anglji, jak im  
błędem byłoby un ifikow an ie 
w szystk ich interesów' tych k ra 
jów! Natomiast istn ie je  w yraźna 
jedność ideologji pom iędzy S ta 
nam i a W . Brytan  ją , k tó rej nic 
n ic może zburzyć. Ta ideolog ja  
opiera się na uznaw aniu praw  i 
swobód indyw idualnych  jedno

stek , na uznaw an iu  stru k tu ry  
społecznej, oparte j o to lerancję i 
dobrowolne porozum ienie a  nie
0 siłę pięści i p rześladow an ia,
na g lo ry fik ac ji pokoju, który 
łacn iej zapewni realne zw ycię
stwa ludzkości, niż w ojna z je j 
iluzorycznym  trium fem .

Państwo w m yśl te j ideologji 
istn ie je  po to, by darzyć opieką
1 dbać o dobrobyt ludności, za
m ieszkałej w jego gran icach , a 
nie po to, by być bożyszczem 
sw ych  obyw ateli.

„Każde z państw , zarówno W. 
B rytan ja  ja k  St. Zjednoczone 
m ają  do rozw ikłania własne za 
gadnien ia, m a ją  do przezw ycię
żenia swoiste trudności, w iasne- 
mi siłam i. Lecz każde z nich 
winno boleć nad przegraną, a 
radośnie w itać każdy sukces d ru 
giego, gdyż, gdyby którekolw iek 
z n ich sprzeniew ierzyło się współ 
nym ideałom, to drugie strac iło 
by również w iele z możliwości 
uchronien ia spuścizny m yśli i 
w ierzeń, która jest wspólną tym 
państyvom”.

Ambasador Kennedy mówił 
podobnie. Syntetyzow ał ideolo- 
g ję p raw dziw ej dem okrac ji:

„P raw dziw a dem okracja uzna
je  św iętość ośobowości indyw i
dualnej. Państwo dem okratyczne 
ochran ia p raw a każdej jednostki, 
każdego obyw atela , czy to ubo
giego, czy to o w'yższym stan ie 
posiadan ia , uzdolnionego, czy też 
n ie, do w a lk i z życiem . S zary  
człowiek, narówni z człowiekiem  
z w arstw  wyższych, w p raw dzi
w ie dem okratycznem  państw ie 
ma te sam e praw a, te sam e szan-

G d y  îm jw a à y *z p ie rw « «  ©wto
k i u îraîy  èw iezoéci ce ry  -  nd* 
praerażeri bîq! Ргтет ©dpowied» 
n ie  pi ei eo n  cw an i e  Awieżość ce* 

ry ra o ie  być ułrrym cm a. Podetcf 
w ew yra środkiem  piele^nowcr- 
łd a  cery  pow inno b y ć  m ydł« 
lo  a le jo w e , kiórym  c o d ć e ń  e i*  
tnyieBŁ M y d ło  ł o a l e i o w *  
M a i d e  p r z y w r a c a  c e r * »  
ś w i e ż o ś ć .  g d v i zaw iera  sk ład  
Ы Н  odżyw cze n iezb ęd n e do od

bu dow y tk an ki mkómei. S k 6 ra  
p rry sw aia  te  ta k  sry b k o . £e те- 
ru lla l d a je  d e  sau w aży ć po
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W chwliach zadamy..

Z Kim foiemiać?
39. Je te li z rotmowy wyłącsyć, g-hi- 

pich, pijanych i chorych umysłowo, 
popada się w osamotnienie.•

40. Lttdziom gadatliw ym  w ydaj« się, 
że potrafią rozmawiać.

41. CM. 
niż słowa

42.

b a r d i ie j  
b a n a ln e  ?

obrryriza życie,

Kiedy w rozmowie padną Mo
w a: „wy mfżczyżni", albo „wy ko
b iety“, możecie dalej ni* bîuch»i'\ 
Chyba, żc miłujecie uogólnienia n a j
głupsze.

•
43. Nie je s t filozofem pospolity 

kłamca, letóry na zarznt, że kłamie, 
odpowiada: a co to jest prawda ?

•
44. r r z y ja iń : przy jaźni, jedna jaźń 

przy drugiej.

45. rorozumionie: 
rozumienie.

po rozum, po

se korzystan ia  ze sp rzy ja jących  
okoliczności. Te zasady dotyczą 
narówni jednostek, jak  i grup 
społecznych. W iększości, w pań 
stw ach praw dziw ie dem okratycz
nych, uszanu ją praw a m niejszo
ści.

W początkach 19-go stu lecia 
Hegel głosił filozoficzną teorję 
ideologji totalisty’cznej. Któż 
mógł przypuszczać, że ta ab 
s trak c ja  urzeczyw istn i się w do
bie dzisiejszej. T eorja lieglow 
ska uznawała suprem ację bez 
względną państw a nad wolą i 
m yślą, podporządkow ywała cał- 
k aw ic ie  państwu każdego oby
w ate la , czy lo w dziedzinie ż y 
c ia  gospodarczego i politycznego, 
czy to s ięga jące  d a le j, rodzinne
go i re lig ijnego . Człowiek miał 
m ieć według tej teorji jedyn ie  to 
p raw a, które mu państwo ze
chciałoby udzielić, a które zaw 
sze mogłoby mu odebrać.

Nasza konstytucja , zakończył!
U.S.A.. i„ a « f j  ™  

mie funkcje rządu. Nasze praw a „ a  niozofji.
m ają na celu zapew nian ie bez-! 50. Nic już cię ni* dziw i? Osłabił 
pieczeństwa, rozwoju i dobroby-1 l'i się wzrok.
iii każdej jednostce, a szczegół- 5 ]. Męcząca istoto, czemu nigdy nie

46. Błąkasz się między ludźmi i 
szukasz człowieka bliskiego ci dn- 
chem ? Może ton, może tam ten? Szu
ka j. tysiące omyłek wynagrodzi ci 
jeden ezłowiek-brat znaleziony.

•
47. O wartości człowieka św iadrry 

to, jak ich  sposobów zrzeka się w 
walce o swoje dobro.

•
48. N ajw iększa zdobycz sztuki ży

c ia : nieuleganie terorowi rzeczy m a
łych.

iuemcms.
tta
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nie jednostce słabszej. Bząd, kló- 
ry  pow staje z sam ego społeczeń- 
stw'a n ie powinien zapom inać, że 
istn ie je  d la tego społeczeństwa.
T ak i rząd, ato li, m usi n iety lko  
chronić p raw a jednostk i, lecz w i
nien również baczyć, by każdy 
obvw'alel spełniał swe obowiąz
ki społeczne. Obowiązki bowiem 
ściśle w iążą się z praw em  i w 
rów nej m ierze są podstawą spo
łeczną".

—• Państwo dla obyw ateli a 
nie obyw atele dla państw a—oto 
doktry'na praw dziw ego dem okra 
tycznego ustroju.

Dziś, po podpisaniu trak ta tu  
w ie lk ie ' dem okracje zdały już 
sobie spraw ę, jak  silną, choć z 
początku n ieuśw iadom ioną, by
ła reak c ja  wolnych społeczeństw 
na heglow-skie teorje, które za. 
częły się u rzeczyw istn iać w  Eu
ropie. Powrót do zdrowych m e
tod liberalizm u gospodarczego 
miał podłoże n iety lko  ekonom i
czne, lecz również podłoże ideo
logiczne, był aktem  samoobrony 
wolnego ducha dem okracji.

sobie pytan ia, czy mnie inte- 
to, co mi mówisz?

zadasz 
rcslije

52. Nudzisz s i» ?  А сгу* znalazł 
dwa jednakowe lis tk i na drzew ie?•

53. Mówicie, że wszystko jest 
względne? Może słę komuś nie podo
bać m uzyka Chopina, ale czy ktokol
wiek powie, że Chopin był niemuzy
ka ln y?
54. Czy prawda leVy zawsze pośrod
ku ?  .leśli kto* powie, że dwa razy 
dwa jost cztery, a  inny, że dwa razy 
dwa je s t pięć, nie znaesy to, że dwa 
ra ry  dwa je s t cztery i pół.

55. Inn*5 je s t ,*nie wiem“ ' Sokra
tesa, a inne „nie wiem“ prostaka.

56. Najszybsze powodzenie zdoby
wa się przez pozór głębi.

57. Niejeden z „realistów“ w szyst
ko doskonale widzi, ale nie dalej 
swego nosa. •

58. Podział na starych  i młodych 
jest słuszny tylko w zastosowaniu 
do ludzi wzorowo przeciętnych.в

59. Gdzie ma być cmza? Przed ok
nami uczonego i tam, gdzie człowiek 
się modli.

*
60. Różnica między rozgłosem i sła

w ą : W alasiewiczówna i Curie-Skło 
de wska. Wędrowiec.



e

p o l i c j a  i  o r g a n y  o c h r o n y  g r a n i c
Sejm odesłał wczoraj w pierw- 

szem czytaniu do komisji projekt 
ustawy o użyciu broni przez policję 
i organa ochrony granic.

Ogólne wytyczne projektu we
dług uzasadnienia rządowego 
brzmią:

„Projekt wprowadza konkretne, mo
żliwie najbardziej zrozumiałe, ujęcie 
stanów faktycznych, upraw niających 
do użycia broni, zw iększając nawet 
ich iloSĆ, byle tylko zachować pro
sty  i nieskomplikowany charakter po
szczególnych przypadków. Nadto na 
podstawie dotychczasowej p raktyk i, o- 
kazało się potrzebnem rozszerzenie 
uprawnień właściwych organów do u- 
życia broni przez wprowadzenie no
wych stanów faktycznych.

W projekcie zachowane zostały za
sady:

1) używania broni tylko w przy
padku oczywistej niezbędności i nie
możności osiągnięcia zamierzonego ce
lu innemi środkam i;

2) uprzedniego wezwania do za
niechania lub spełnienia danej czyn
ności, z jednoczesnem ostrzeżeniem
0 użyciu broni i ujawnieniem charak
teru służbowego, przy wyłączeniu je 
dnak tych wypadków, w których 
wszelka 7włoka groziłaby niebezpie
czeństwem życł.*\ funkcjonarjuKza, lub 
osób trzecich, udaremnieniem pościgu
1 u jęcia przestępcy lub k lęską żywio
łową.“

Według art. 1 projektu, policja i 
organy ochrony granic są upraw
nione do użycia broni w 9 wypad
kach:

1 ) dla odparcia bezprawnego za
machu na życie, zdrowie, lub wol
ność ich samych, lub innych osób;

2) dla odparcia zamachu na mienie 
publiczne, lub pryw atne;

3) przeciw osobie, używ ającej prze 
mocy dla udaremnienia czynności służ

1 bowej;
4) przeciw osobie uzbrojonej lub 

posiadającej przedmioty niebezpiecz
ne, jeżeli nie porzuci broni na wez
wanie '

5) w czasie ścigania osoby podej
rzanej o cięższe przestępstw o'lub nie
bezpiecznego przestępcy, jeżeli pomi
mo wezwania nie zatrzym a się, bądź 
rąk  do góry nie podniesie;

6) dla udaremnienia ucieczki osoby 
aresztowanej lub zatrzym anej, którą 
uprzedzono, że w razie próby uciecz
ki zostanie użyta broń;

7) dla udaremnienia nielegalnego 
przekroczenia gran icy Państw a;

8) przeciwko przebywającemu w 
kryjówce niebezpiecznemu przestępcy, 
jeżeli mimo wezwania, kryjów ki toj 
nie opuści;

W motywach do projektu Min. 
Spraw Wewnętrznych pisze:

„W pierwszych m iesiącach 1938 r.

dało się zaobserwować zwiększenie i- 
lości policjantów zabitych i rannych 
w związku z czynnościami shiżbowe- 
mi. Gdy w r. 1937 ogólna ilość zabi
tych i zmarłych od ran policjantów 
wynosiła 17, to w okresie od 1 stycz
nia do 28 listopada 1938 r. zostało 
zabitych 28 policjantów, rannych zaś 
36. Nadto stwierdzono stały wzrost 
bandytyzmu. Gdy w roku 1935 zano
towano 1.662 wypadki rozboju jed
nostkowego, a  w r. 1938 — 1.641, to 
już w 1937 r. — 1.909 wypadków.

Podkreślić również trzeba w zrasta
ją c ą  agresywność elementów prze
stępczych. Stąd wniosek, że przez roz 
szerzenie uprawnień policji w zakre
sie użycia broni, możnaby ułatwić 
sytuację  interweniujących policjantów 
i uchronić ich w wielu wypadkach 
od u tra ty  życia. Nadto fak t obostrze
nia przepisów o użyciu broni wywo
ła pożądany wpływ na elementy prze
stępcze, które zm niejszą swą agresyw 
ność, widząc szybką, mocną i bez- 
względną reakcję ze strony organów 
służby bezpieczeństwa. Wpłynie to na 
poprawę stanu bezpieczeństwa, żarów 
no przez zmniejszenie ilości ofiar ze 
strony policji, ja k  również ogólnej 
Ilości wypadków agresywnego usto
sunkowania się do przedstawicieli 
władz.“

Posłowie po raz pierwszy na trybul**
(Dokończenie ze str. 2 -e0  igtosovnie

Pozatem działała jeszcze adm inistra , z powodu polityki nieopłacalności i dzisiejszyn 
■ cja . Tod fachowem kierownictwem nictwa, ja k ą  Pański rząd prow adzi zasad, i 
p. prem jera i m in istra Spraw  We- ! W m iastach zauważył Pan mule ustalani« 
w nętrznj ch adm in istracja dała z sie- ; wane płoty przed pałacami, ale j1 rozkîadc 
bie wiele, w niektórych okręgach, są- | dojrzał Pan masonów w tych W ypełnieni; 
dzę. ze zbyt wiele. Rząd fabrykował | cach. Z tym i masonami poczyna Я Ppsiedzenii 
l>arlament, który m a nadal nad nim ! sobie niezupełnie fachowo, bo zajm» 0<3było się 
sprawować kontrolę (przeryw an ia), j się Pan tylko lożami żydowskiemi 'szystkie : 
Przynosi to dem oralizację adm inistra- i trzebaby odrazu przeciąć w s z y s ^  nas w г 
c ji 1 upadek je j znaczenia w spolc- przedewszystkiem polskie. Specjał Witet ekspп ' / я л : :__i________ . *_ 1 t .« l ' uncłr.;«

Wskazuje wreszcie minister, że 
dotychczasowe przepisy na ten te
mat były przestarzałe.

Z a t y t o ń  i s p i r y t u s
W ybory, d yp lo m ac ja , e m ig ra c ja , p ryszczyca

N  1 «v« _ ------J  1  1 • • • ISejm odesłał wczoraj do komisji 
cztery projekty ustaw o kredytach 
dodatkowych na rok budżetowy 
1938 1939. 1.980.000 złotych 
asygnować trzeba na koszta wy
borów do Sejmu i Senatu, których 
w budżecie na ten rok nie przewi
dziano. Sumę tę pokryje zwiększo
na wpłata z Monopolu Tytoniowe
go.

00.000 zł. trzeba wyasygnować na 
zaangażowanie urzędników na pla
cówkach zagranicznych.

Wzmożenie się agend placówek za 
granicznych, spowodowane zwięk
szoną. sezonową em igracją rolną do 
Niemiec, Belgji, Łotwy i Estonji, 
spowodowało konieczność obsadze
nia wszystkich etatów urzędników 
ryczałtowych, przewidzianych w bu
dżecie M. S. Z. Zachodzi konieczność 
państwowa jak  najrychlejszego wy
konania ustawy o pozbawianiu oby
watelstwa przez placówki konsular
ne w szeregu krajów, w których ta 
akcja nie mogła być przeprowadzo
na ula braku urzędników. Ponieważ 
istniejąca obsada etatów M. S. Z. 
nie może być zredukowana bez istot 
nego uszczerbku dla agend tego mi
nisterstwa, przeto jest rzeczą konie

czną otwarcie kredytu dodatkowego, 
objętego projektem ustawy, celem 
umożliwienia obsady personalnej w 
niektórych urzędach zagranicznych.

Wydatek ten będzie pokryty zwięk 
i szoną wpłatą do Skarbu Monopolu 
i Spirytusowego.
j Wreszcie 600.000 zł. trzeba wyasy 
j gnować na opiekę nad emigrantami 
j zagranicą.

Znaczny wzrost w ostatnich cza- 
jsach em igracji polskiej w szeregu 
państw, zarówno stałej (Belgja, 

j  Francja, Estonja, państwa Południo 
;wej Am eryki), jak  sezonowej 
(Niemcy, Łotwa, częściowo Estonja) 
powoduje konieczność rozszerzenia 
akcji kulturalno-oświatowej w ośrod 
kach emigracyjnych, celem przeciw
działania silnemu naporowi akcji ko 
munistycznej zagranicą i uchronie
nia młodzieży polskiej od wynarada
wiania się.

Wzmożona akcja, polegająca na 
rozszerzeniu sieci szkół polskich, o- 
chronek, kursów dokształcających 
dla dorosłych i młodzieży dorasta
jącej, powołania nowych instrukto
rów objazdowych, nie może być prze 
prowadzona w ramach przewidziane
go na ten cel w budżecie M. S. Z.

na rok 1938 — 39 kredytu, który 
jest juz na wyczerpaniu. Wobec do
niosłości wspomnianych celów za
chodzi konieczność państwowa nie
zwłocznego uruchomienia kredytu 
dodatkowego, objętego projektem 
ustawy, celem umożliwienia konty
nuowania akcji na dotychczasowym 
poziomie.

Wydatek ten zostanie pokryty 
zwiększoną wpłatą do Skarbu Mo
nopolu Spirytusowego.

500.000 zł. trzeba wyasygnować 
na zwalczanie zaraźliwych chorób 
zwierzęcych.

Rozwijająca się w Polsce od gru
dnia 1937 roku pryszczyca, nosi 
wszelkie cechy klęski elementarnej 
o doniosłem znaczeniu gospodar- 
czem. Ponieważ przewidziany w bu
dżecie na rok 1938 — 39 kredyt na 
zwalczanie zaraźliwych chorób zwie
rzęcych — wobec ogromnego zasię
gu pryszczycy — został już całko
wicie wyczerpany, zachodzi koniecz
ność natychmiastowego uzupełnienia 
tego kredytu.

c ji i upadek je j znaczenia w spole 
ezeństwie. Może najjaskraw sze rzeczy 
działy się w 5 okręgu, gdzie kandydo
wał płk. Sławek.

Głosy: O to chodzi...
P. Dudziński: Chociaż drogi nasze 

polityczne się rozeszły, to jako legjo- 
n ista, nie mogę przejść do porządku 
nad tem, co się działo w tym okręgu. 
Życiorys pik. Sławka był zatrzym any 
w drukarni. Nie pomogły Interwencje 
vv K om isarjacie Hządu, trzeba było do 
piero interwęnjować u p. prem jera. 
Л kiedy życiorys ten ukazał się na 
mieście, zorganizowane bojówki rabo
wały go.

Policja nie interweniowała tu w spo 
sób dostatecznie energiczny, sp isyw a
ła. protokóły, których dalszy bieg jest 
nieznany, (różne głosy i przeryw ania).

W tym  samym okręgu kandydatowi 
Szujskiem u woj. Jaroszew icz dał sło
wo honoru, że adm in istracja będzie 
dbała, żeby nie szkalowano kandyda
tów i ak c ja  wyborcza odbywała się 
we właściwej atmosferze. Zam iast te
go, był teror i fałszywe informacje. 
Jako  ilu strac ja  tych metod, niech słu
żą dwie odezwy przedwyborcze, z któ
rych w jednej mówi się, że do Sejmu 
m ają wejść ci, którzy w alczyli o Pol
skę i w yw alczyli J ą  swoją krw ią, a  w 
drugiej, że nie może się w n iej zna
leźć pik. Sławek :

Głos: Л metody p. Hoppego? Prze
ryw ania, Głos: Z powietrza wszystko 
wzięte.

P. Dudziński: Mylnie informowano 
ludzi, a nawet wyręczano ich w gło
sowaniu. Chciałbym się dowiedzieć, ja k  
jest z biegiem śledztwa w Końskich, 
jak  to było w Wilnie z p. Rubinstei
nem ?

Gdzież tu dowody szczerej współ
pracy rządu z Sejm em ? Czy świadczą 
o niej dekrety, ja k  dekret prasowy, 
zm iana regulam inu Sejmu, regulam in 
Ozonu (przeryw ania), a  co się działo 
przy otwarciu Se jm u? B ilety  na ga- 
lerję wydawało już nie Biuro Sejmu, 
ale  Prezydjum ltad y  Ministrów.

■ ™dzaju metody mogą wycho
wać tchórzów, a  nie bohaterów, któ
rych Polsce trzeba. Sądzę, że tego ro
dzaju opłakane wypadki Już się nie 
powtórzą.

Głos: Niema czego płakać.

______  polskie. Spec]» eksp
interesowałaby mnie lista czło°Ł .pemiając ; 
W ielkiej Loży Narodowej Polski.

Na zachodniej gran icy w Zbąszya> Kubikon 
w Ujściu są  obozy Żydów, wys*^ Jpywna. Zi 
nych z Niemiec, czy to Pana nie • N. т г  
teresu je? Polska zam iast /.mniejsi a manszą 
ilość żydów, wciąż ją  zwiększa. , • E. (dla

■ mówił J  zahcytuj
życiu surowem

W roku 1936 p. premjer m o «T  -^ucytuj 
ale wśród dekret* leżeć bez 

" o j  'У тк  ter 
dla 'C yn ików  j

życiu surowem, ale wśród агл %b... , uez
niema takiego, któryby mówił o J ten 
iiej tylko posadzie państwowej <I‘a
dnego człowieka. Czy mam Pa*111 л У do
móc i wnieść odpowiedni ProjC„ L„ y Far: 
Sądzę, że nie odmówi mi Pan na . zyska] 
podpisu, jako poseł ziemi kaliskiej; « —- 582 

W dalszym ciatru sweiro pfzen>®' ezeliw uaiszym ciągu swego oł№ ".
nia p. Dudziński krytykował Po!l • SL  J ? le> to 
gospodarczą p. wicepremjera. óoh« Wa<!

' 111 . przy
Ukraińcy J t Ł S l

Kolejkę mówców przed przerw ą  ̂Mce . 
knął p, Stah l, przedstaw iając ozon Jr>ż̂ n zater 
pomysły w dziedzinie kultury. .„ J6ch‘‘ „a

■'“* а ^ В Г З Ч О л к К na
y. r ]

1 Ц Я .________ _ _ r̂zedsta'Jfech
ciel Ukraińców wicemarszałek

Po przerwie zabrał glos
istni4

uv ■£> W Л. 1 CZ,(tI 1 Itt IV J] If.
co ukraińskie, rozległy się К(03> :Ли.|: strona

Kiedy oświadczył, że w Polsce stronv jp 
tendencja do zwalczania wszystW '^atycöie'
co uKrainekie, rozległy się \ ,-iT strona 
podobnego. Gdy pos. Mudryj m®'liV;'°ntro\vai 

~ i że w czasie wyborów polska 1 > wyp
niszczyła we Lwowie mienie punkt n

Powyższy wydatek zostanie pokry 
ty  zwiększoną wpłatą do Skarbu 
Monopolu Spirytusowego.

K ilka słów o patrolu
P. Dudziński: Na öobro p. prem jera 

należy zapisać utrzym anie porządku 
w państwie. Je s t to bardzo ważne, ale 
to funkcja m inistra Spraw  W ewnętrz
nych.

P. prem jer mówił w  roku 1936 o 
swym rządzie, jako  o patrolu. Jako  
niezły fachowiec patrolowy, pozwalam 
sobie zgłosić tu  szereg zastrzeżeń. 
(Wesołość). P rzy patrolowaniu bo- 
м е т  trzeba oglądać n ietylko płoty, 
a le  i to, co się za niemi dzieje. Zau
ważył Pan, p .  premjerze, że "ludziom 
na wsi brakuje medali, a le nie zauw a
żył Pan, że często braku je im chleba

akie przy bezczynności władzy. ß/rzyuiaü • 
w stała w ielka wrzawa. Wołano: J j ___ j  ‘ 
winien, kto zaczął! A gdy роз- Jbikon ci i '  1 
dryj wypowiedział słowa: „Karpa t.,., z 
Ukraina", wołano: Niema takiej- 4 JU v 
M udryj oświadczył, że jedyną bvb
rozstrzygnięcia zagadnienia ukraln JS>f. otr, Wn 
go je s t rea lizac ja  autonomji ter}1 rubi'-Л

W rzawa. O krzyki: Dla rozsadzH -^ n âPiE 
państwa. (a nav*°

P. M udryj kończy zapowiedzi?- 'jV że ' 
klub ukraiński złoży do laski .jjjtry iiC2v 
kowskiej projekt autonomji ten*® ®  Jeżeli 
nej Małopolski Wschodniej. w yso k i
ten — mówi — leży w interesie JL-Kóbki 2 ' 
stw a polskiego i je s t n a jsp raw ie biei.2e f 
szem załatwieniem sprawy ul tBoni»nf, 
sklej. t )ejhu będzie

O sprawach żydowskich mówił Zl£0 lełv>‘ ' 0 v 
pos. Sommerstein. ' °raz

j q

Następny mówca роя. .  ’Ж « :  I 
(U kram icc), mówiąc o połozen‘u . “rugjej Tna
kraińców wywołał na cali nastrój 
dzo podniecony. Chwilami zdawać a para
4 a  A r . i A r . i ~  J -  .  Р ’Г а к :

,.uk:r
i e  dojdzie do b ijatyk i.

Gdy mówca używał wyrazu u( 
ski", krzyczano mu: „ruski“, 9 
ukraiński".

Ozon to nie Pobk®
N astępny mówca ks. Lubelsk* " 

powiedział się przeciw załatwień*11 
w a prasowego w drodze dekretu- -, 

Ks. Lubelski w  zakończeniu 
oświadcza, że nie można identyi"1 
wać Polski z Ozonem. da-

Na trybunie z jaw ia  się pos. J  i 
Żółtowski (Ozon). Posiedzenie 
przeciągnie się do późnej nocy- 
c ja  z zakończenia obrad w nastCP 
numerze.

P A N I S Ł U Ż B A
P o w îe sc

Szczęsny B aran  zdębiał. Zło
tówkę ma zapłacić. Za co? Za 
to, że przeszedł przez jezdnię nie 
po l in j i ! Słyszane rzeczy! Daw
niej żadnych iin ij n ie było a... 
Hm, złotówkę! Podniósł oczy ku 
posterunkowem u i dopiero teraz 
poznali się naw zajem .

Pan, panie Józefie, tu? 
Skądże?

— Zaraz panu powiem, ty lko  
najp ierw  niech pan zapłaci!

lo  mówiąc, Józek już wypeł
niał bloczek, Baran zaś w yjść z 
podziwu nie mógł, zwłaszcza, że 
na p iersi Józka m edal, a  na r a 
m ieniu trzeci pasek zauważył. 
W yjął portmonetkę, złotego dro- 
biiem i w yliczył i o k a ta stro fa l
nych postępach sw ej n a d k w a s o -  
ty  wspom niał ogólnikowo, lecz 
barwnie, co znowuż nu Józku 
najm niejszego w rażen ia nie zro
biło. Góral! U party gó ra l! Uda
je, że go to nic nie obchodzi!

— Przenieśli p ana? — mówił, 
s tarann ie chow ając bloczek do 
portlelu . I z  aw ansem ! Do

K rakow a! F iu ! F iu ! Tak prędko... 
Człowiek zęby zjadł na służbie, 
a...

Tu sp lunął gorzko przez no- 
w iusieńkie, szczerozłote zęby i
0 wszystko Józka dopytyw ać za
czął, otrzym ał jednak  odpowiedź 
kró tką, ponieważ Józek stresz
czał się ze względu na ogrom ny
1 uch, k tó ry  u zbiegu Sław kow 
sk ie j i Szczepańskiej panował. 
M usiał się zatem  streszczać i B a
ran, konkludując , że zawsze m iał 
do Józka pecha. A już ta zło
tówka, którą mu nie kto inny, 
a le  w łaśnie Józek u iścić kazał ! 
to pech dopraw dy nadzw yczaj-:
n y*

— Dowidzenia, pan ie Józefie!
— D owidzenia!
— Chwała Bogu, że się pan 

wreszcie pozbył tego... Jakże to 
on się w ab ił? Aha, B aca!

— B acy !?  Jak to ?  Bacy m ia 
łem się pozbyć? W idzi go pan? 
Stoi pod księgarn ią  Krzyżanow
skiego!

—  O b rzyd li..

W  te j chw ili jednak  Baca nie 
w ydał się Baranow i bynajm n ie j 
obrzydliw y. Baran użył tego 
p rzym iotn ika ty lko  z p rzyzw y
czajen ia , u lega jąc  dawnem u na- 
logowi, gdy jednak  p rzy jrzał się 

i Bacy, skonstatował, że pies jest 
j raczej wcale, wcale... Nawet nie- i 
i b rzydki i dobrze prezentu je się 
I w m ieście... Tylko  ta łapa... P raw  
j da, in w alid a ! R zeczyw iście! Te-, 
' raz B aran  sobie przypom ina, bo '
■ czytał przecież o całem zd arzę-1 
n iu w K urjerku ! No, i m edal za j 
udział w ratunku  przy tym  po
żarze! Hm, hm, daw n ie j ludzie ' 
psom m edalów nie daw ali, a... ■ 
1 Józek ma m edal na p iersiach ! 
Mój Boże, zęby się zjadło n a 1 
służbie, nadkw aso ty nie gdziein
dziej, ty lko  na służbie się n aba
wiło i nikom u tam , w górze, 
nie przyszło naw et do głowy, a- 
by przecież-bodaj, bodaj srebrny 
krzyż... Ostatecznie n iechby bvł 
i brązowy, a tym czasem  tak i Jó-
zel Czyż, tak i prosty Góral... 
Z m ien iają się czasy...

—  A c iekaw y pan może, co sły 
chać w' Drohini? Kolej już tam 
tędy idzie... I ochronkę przy ta r 
taku  założyli, w ięc te dzieci Dmy 
tra  nie p ęta ją  się głodne i b ru
dne po wsi...

Nie, rzeczy le nie in teresow ały 
Szczęsnego B arana, n ie był c ie

kaw y dalszych losów I lry c ia , A- 
g afji i W asyla . Z nadkw aśną m i
ną pożegnał się, przeszedł jezd 
nię tym  razem  przepisow ą już 
stroną i znalazł się oko w oko z 
Bacą, k tó ry  — o dziwo — p rzy
jaźn ie  m achnął ogonem i zębów 
nie wyszczerzył. Szczęsny Baran 
znalazł się w trudnej sytuac ji, 
z której w ybrnął, w ita jąc  Bacę 
tak, jak b y  n igdy w życiu  nic mię 
dzy nim i nie zaszło. Baca, uraz 
daw nych n ie pam iętny, odpowie
dział uprzejm ie na pow itanie, 

i choć o żadnych serdecznościach 
z jego strony m owy być nie т о -  

1 gło.
, N iem niej, podał Baranow i ła
pę i to w łaśnie tę ku law ą, Baran 
ścisnął mu łapę de likatn ie  i z 
szacunkiem  niem ałym , poczem, 
k ręcąc głową, w podziw ie szcze
rym  oglądać zaczął na w szystk ie 
strony m edal, którym  była ozdo 
biona obroża. Tego zaś Baca nie 
lubił, czy to przez wrodzoną 
skrom ność, czy też dlatego, że 
go to nudziło od daw na. Cof
nął się zatem  i zapom niawszy 
o B aran ie, wzrok w stronę Józ
ka sk ierow ał, w tej chw ili bo
w iem  przechodzień ja k iś  zw ró
cił się do Józka, prosząc o j a 
kieś inform acje. Baca, ja k  za
wsze, pilnował, by przy tej oka
zji panu krzyw da się nie stała, 
patrzył w ięc bacznie dotąd, do

póki ów przechodzień nic 
lił się od Józka.

■asl“'

g ięc ie

 ̂Sranie j

1 10 i er)> -1 Punkt,
£„а1е jedn
It 0(1 ЕГ-t  * lew
‘ezuitat ,,
\ od -Hej

i f f i n  
ni?. rWpad>
S - s

и Un1£l l’°Z 
t e ? *  
* S r óbe><.’

a *
-  O człowieku, o jego f*  

gach naw et pies z kulaw ą n<;ic 3 i
nie pom yśli! — rzekł do MC,lic [W i V ? st 
Szczęsny B aran  i r ó w n o « .

S i ,
e*elistw ierdził, że uw aga właśnie • , 

bec Bacy, wobec psa, naprą* - Pt 
z ku law ą nogą, była m e na 1,1. . Ы к а 
scu. O statecznie pal ick 
b li!

alCo pow iedziaw szy, sk ier'1" l) 
się do a te lie r dentysty, zosta" • 
ją c  Józka i Bacę na posteru” udatn
Baca w m ieście bvł postacią z w ; ?,le t0Baca w m ieście był postaci 
ną i popularną, choć o r 0 ? S ,j. 
nie dbał zupełnie i hołdów 11 ^  
kał. W szelako nie om ijały » 
w łaśnie owe hołdy i ° wa ,{0 
T ak  w ięc naprzykład  zda^'jó- 
się, że starszy posterunkowy 
zef Czyż, w łaśnie w sam wieÇ 
w ig ilijn y  pełnił służbę u " ’У'.̂ ,,. 
Starow iślnej, W ielopola i ■ ' ^  
nej, i wedle przyjętego od . .  
daw na zw yczaju , otrzym ał P1 , 
ną „gw iazdkę” z P a ła c u  
przyczein nie obyło się, ° cZ'щ - 
ście, bez fo tografji. R zecz u* 
ra ln a , Baca m usiał pozować ^  
że i fachow cy zgodnym cll0(jzię
uznali go z a  fo to ge n iczn e g o ,

ki czemu podobizna Bacy °^ .я. 
biła przeróżne pism a ilu*^r
ne.
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Р г У  х ё е В о т ц т  s û & S S f c u

J e s z c z e  o  „ r u b i k o n i e “99
Stosownie do zapowiedzi podajemy 

“" ‘"•"'Arb e;*SZ-Vm artyku le szereg no- 
prowadSj^n zasad, na jak ich  opierać się bę- 
Pan пй e ustalanie rubikonu poszczegól- 

mi, ale 11 rozkładów turniejowych.
tych P* zuPełnienia te uchwalone zostały 

>oczyna “ Posiedzeniu kom isji ekspertów, któ
bo zajnf odbyło się w ubiegły wtorek. 
wskienĄ] szystkie zasady rubikonu. x ■stBZep na

jalfftńtet 
inK̂ Pełnii 
i. f^ami:

Uu 
ietpytywi

owsKien». “‘•vBiKie zasady rubikonu, podane 
j wszj'st^^ nas w artyku le z dn. 20 z. m.— 

Spccj^Jt®t ekspertów uznał za celowe, 
:a członKrJPemiając je następującem i zastrze 

Polski.
Г Zbąszy 
v, wy»'
’ana nie 

•/.mnie, 
iększa.

R ubikonem  m oże b y ć  ty lk o  g r a  
ywr.a. Znaczy to, że jeś li np. pa- 
' N. ma do w ygran ia  4 k iery 
'jpnszą (rubikon + 582),. a pa- 

..ń, ‘ (dla której rubikonem je s t
er mów «F ^ucytu je  w  obronie 4 piki i bę- 
d dekrel, " 2®ć bez trzech z kontrą (—400), 
lówil о л ten nie jest lepszy dla niej
w e j dla tu l  i i ków innych par W. E., które 
n Pana jr . С1*У do „rubikonowej" g ry  4 k ie r  
i projcM- °ny pary s . N.. i, normalnie wi- 
Pan 1,3 -"liw. zyska}y  zapis w  danym wy- 
ialisblej; . —- 582 (rubikon).

pfzemO1' azełi zalicytowana będzie g ra  
•ał P°“” ] sk 0I?le> to przeciwnicy obowiązani 
ra. k e j? « r°Wać' Jeżcli je s t wpadka „bez 

> przy zalicytowaniu w obro- 
tro^ niedogrywaj^cej obowiązek 

rzenvą zaczyna się dopiero przy
qc ozono*Jeżęij 
ry. , Feh“Drzedst3"b.Ch<. « * --------к— —  i-—  .
(ek Muäflf zostałn ''n iedogryw ającą “ — i 
see i3tiùfi  strr.m, a  kontra- t0 wpadka 
^szye'tld^(y,"n i» ^ се3“ uważana jea t nu- 
i tnsv: ^P3t 1 /a skontrowaną, nato- 

mówCkrmf a  W istująca (k tóra błędnie 
ay m W t S r0Wała) zysku^  zaPis bez 
' ukra4i tl,ml.Yypływaj f!°y  z te£° tytułu

»Ье* trzech* 
zatem była wpadka 
na grę kończącą, lub

Oto uchwalone przez kom itet eksper 
tów zasady „rubikonowe". Niezależnie 
od tego kom itet uchwalił, co nastę
puje:

1) na turnieju nie dopuszcza się roz 
poczęcia licy tac ji z k a rtą  o wartóści 
punktowej niższej, niż 14 punktów 
(as — 7, kr. — 4, d. •— 3), chyba, że 
w yjątkow y układ k a rt dostatecznie tło 
m aczy tego rodzaju „małopunktową“ 
odzywkę.

2) Dopisy: Postanowiono dopisywać 
do punktów matchowych następujące 
prem je:

a ) za w ylicytow anie i w ygran ie man 
szy —  1 p .

b) za w ylicytowanie i w ygran ie ro
bra — 2 p.

c) za wylicytowanie i w ygranie szle 
m ika — 2 p.

d) za wylicytowanie i w ygranie szle 
m a — 4 p.

Dopisy te dodawane są do normalnie 
obliczonych punktów matchowych.

Ze względu na w ielkie znaczenie, j a 
kie ma dla uczestników turnieju zna
jomość zasad w yżej wymienionych — 
polecamy treść dzisiejszego artykułu 
szczególnej uwadze czytelników.

Karo.

„bez
„bez

VaHzv F'V Punkt matchowy.
Stan zpnis

3jan uli ■ роя.
„Karpino.
:ai:iej-
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W  ubiegły p iątek w lokalu W arsz. 
Klubu Zjedn. odbyło się otwarcie 
w ielkiego turnieju bridge‘owego, orga
nizowanego pod egidą Polskiego Czer
wonego Krzyża — przez ..Kurjer Pol- 
s l t f“ i Warsz. Klub Zjednoczony.

O twarcia dokonał przewodniczący 
komitetu turnieju p. dyr. J . Dunin- 
Ilolecki, poczem udzielił głosu sekre
tarzowi komitetu i kierownikowi tu r
nieju p. H. Niedźwieckiemu.

Ten ostatni w kilku słowach stre 
ścił zasady, na których opiera się tur- 

poc:;em przystąpiono do rozgry- 
elim inacyjnych. W pierwszej g ru 

pie grało 11 par, (7 p ar SN i 7 
WE) i rozegrało 14 przypadkowych 
rozdań.

W yniki rozpatrzone zostaną prze.” 
Ju ry  i . ogłoszone w początku przyszłe
go tygodnia.

Następne rozgryw ki elim inacyjne od 
bedą się jutro, w  poniedziałek o godz. 
7.30 wiecz. Raz jeszcze prosimy ucze
stników, m ających zam iar przystąpić 
do konkursu o zgłaszanie się do sekre 
ta r ja tu  turnieju. Przypominamy rów
nież, że gracze, którzy nie m ają „pa
ry", mogą otrzym ać partnera o rów
nym poziomie gry . K.

Henk,SodanL 
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2 kiery, czy też 3 kie-
k ier (i w ygran ie rów- 

\ jak0  ni*5 dające pod kre-
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ŝ e 0ri ^dnakże uważane będzie za 
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'f'ych i.„ ,y  ^rze w  jeden z w ym ię -1 
'"óbka t orów je s t koronka, lub I 
2apo\^j.j.^bikonem  będzie w y g ra -1 
■ większv W kolorze, przy którym  , 
fiadróbifi ZaPis z powodu koronki,
• W 1
,V',*l«'T ,vadku- Jeżeli w istu jący  mo- 

°d udaf nił *loś<̂  lew  i zależne to 
U jście t pierwszego w yjścia, 
spadku ° 3est kw estją  wyłącznie 
|^cjii _̂ _a nie dobrej g ry , względnie
•  ̂ lub \ • Us*-a la  S‘Ç dla w istu ją- 
jbści tv fęcej  rubikonów, zależnie 
ść. i  cn możliwych, „dobrych“ ,

.  Jeżeli u, !
i 0f%ETn,J danym rozkładzie mogą 
*1 od e dwa wvniki. w  zależ-

;4mi.
«żeli

4 b. a. 
pikam i, lub 5

W najb liższych  dniach rozpo
czynam y w „K urjcrze Polskom” 
druk now ej powieści BERNAR
DA KELLERMANNA „BŁĘKIT
NA WSTĘGA”.

Nazwisko K ellcrm anna mówi 
sam o za sieb ie. Jeden  to z n a j
w yb itn ie jszych  pow ieściop isarzy 
współczesnych, autor pow ieści, 
cieszących się wszędzie niesłycha 
ną poczytnością. Tłum aczony na 
w szystk ie  n iem al język i narodów 
cyw ilizow anych , jest dziś Keller- 
mann jednym  z n ajbardz ie j zna
nych na św iecie p isarzy.

Niema w tem nic dziwnego. 
K ellerm ann bowiem jest autorem , 
k tóry p ierw szy bodaj odkrył, od
czuł i opisał powab i czar n a
szej współczesnej cyw iliz ac ji, któ
ry  dostrzegł piękno i moc, tkw ią 
ce we współczesnym człowieku, 
um iejącym  opanować żyw ioły i

u jarzm ić przyrodę. Jego  sław ny 
„Tunel” — tłum aczony oczyw i
ście także i na język  po lski — 
to była p ierw sza powieść św iato 
w a, poświęcona nowoczesnej tech 
n ice, pokazu jąca w po ryw a jący , 
n iesłychan ie .p lastyczny sposób, 
do czego może doprowadzić twór 
czy w ysiłek współczesnego czło- 
w ieka. Je s t to p ierw szy hym n, 
w yśp iew any na cześć techniki.

Po te j lin ji idzie K ellerm ann i 
w dalszych sw ych pow ieściach. 
„M iasto Anatol*’ jest n a jp ełn ie j
szą bodaj epapeą nafty. Mi
strzow skie jest to przedstaw ie
nie potęgi żyw iołu i o lbrzym iego 
wpływu, ja k i na psych ikę i losy 
ludzkie w yw iera  ten n ieokiełza
ny żywioł.

Ale K ellerm ann jest n iety lko  
p iew cą w ynalazczości ludzk ie j, 
n iety lko  odkryw cą techn ik i — 
jest to psycholog bardzo subtel

ny i  w n ik liw y , rozum iejący do
skonale dusze ludzkie, um ie jący 
dotrzeć do ich  n a jta jn ie jszych  
sk ry tek . Jego  „Ingeborga” jest 
jednem  z na jp iękn ie jszych , n a j
bardzie j zw iew nych i prom ien
nych opow iadań o rzeczy, s ta re j 
ja k  św iat — o m iłości. Ten mo
tyw  pow tarza się w e w szyslk ich  
pow ieściach K ellcrm anna, o k ra 
sza jąc  sw oistym  w dziękiem  w szy
stko, co wyszło z pod jego p ióra.

Długi szereg powieści Keller- 
m anna: „Tunel”, „M iasto Ana
tol”, „Ingeborga”, „P rzy jaźń ” — 
w szystk ie te ty tu ły znaczą oibrzy 
m ie sukcesy, ty s iące  czyte ln i
ków, en tuzjastyczne recenzje. Od 
d a jąc  w ręce naszych C zyteln i
ków najnow szą powieść K ellcr
m anna, jesteśm y pew ni, iż zdo
będzie ona przebojem  ich sym - 
patję .

Sofizm aty dr. G oebbelsa

* od fp o-
^fyvva k tóry gracz danej pary
'vistuia„ . lub N .), to dla stro-
^ e! ustanaw ia się 2 rubi-

b0%anv gdy rubikonem jest
kontrę n mik, a  licy tu jący  otrzy 

.. ’kontrę !)a  n,ższą g r ę  (oczywiście 
^W ali, t °®ta tn iej ręce“ ) i zre-

i ta Za rubikon uw aża się 
pyvvce oczywiście, o ile w
i ' evv; róu- - nięto rnaksym alną i- 

"̂ УйТап! niez> jeżeli je st do licyta-P ^ f^ ia  WielU cli™6rnik a ^ l k i  szlem (rubikon),
°'vanyZOf tał skontrowany i zre- 
«  • to jest on również rubi-’ niimo . JcaL °n również rubi- 
Wylicvt ’ w ielki szlem nie zo- 

oczywiście, o Ue

„Osservatore Romano" w paru a r 
tykułach odpowiada na a tak i dr. 
Goebbelsa m inistra propagandy Rze
szy skierowane przeciwko konkorda
tom niemieckim.

Dr. Goebbels usiłuje dowieść, że kon 
kordaty zaw arte z poszczególnemi 
państwam i Rzeszy, a  więc z Bawa- 
r ją , z Badenją, Prusam i oraz z Rze
szą niem iecką jako  tak ą  strac iły  zna
czenie, ponieważ zmieniły się zasad
niczo warunki życia państwowego 
W ielkich Niemiec.

Rozumowanie dra Goebbelsa publi
cysta  w atykańsk i nazyw a sofizmatem 
i odpowiada mu tak :

Ponieważ obopólna umowa, dobro
wolnie ułożona i przyjęta, w ytw arza 
obopólne zobowiązanie, przeto nie mo
że ono być przez jedną stronę bez ze
zwolenia drugiej cofnięte i rozerwane.

W  tem też znaczeniu Stolica Apostol
ska  zawsze pojmowała konkordaty.

Skoro konkordat ze strony Papieża 
zostanie ogłoszony, m a on znaczenie 
praw a kościelnego i obowiązuje 
wszystkich katolików tego k ra ju , dla 
którego został z aw arty ; gdy zaś ze 
strony rządu je s t ogłoszony, stanowi 
prawo krajowe, obowiązujące w szyst
kich obywateli.

A więc i Rzesza Niemiecka arb i
traln ie, bez porozumienia się ze Sto
licą  Apostolską, nie m a praw a zmie
niać postanowień konkordatu. Dr. 
Goebbels ponadto powołuje się na al- 
lokucję Benedykta XV z 1921 r. w 
której Papież ów m. in. powiedział:

„Również widzimy, że z tego prze
wrotu wielkiego (wojny św iatowej) 
powstały niektóre zupełnie nowe pań
stw a, tak , >ż to, które obecnie is t

nieje, nie może uchodzić za tę  samą, 
ja k  się mówi, osobę prawną, z którą 
Stolica Apostolska dawniej zaw arła 
umowę. Z natu ry rzeczy tedy w yni
ka , że także v/szystkie umowy i kon
wencje, które między Stolicą Apostol
ską  a  temi państwam i były zaw arte, 
moc sw ą utrac iły“.

Widzimy, że i w tym  względzie dr. 
Goebbels popełnił sofizmat, bo' prze
cież Rzesza Niemiecka jako  państwo 
nie przestało istnieć. Powstały tylko 
w  wewnętrznym ustroju państwowym 
Rzeszy pewne modyfikacje, które w in
ny być rozpatrzone — jeżeli chodzi 
o związek ich z obowiązującym kon- 
"kordatem — w porozumieniu ze Sto
licą  Apostolską — a  nie przeprowa
dzane brutalnie i arb itraln ie w  spo
sób jednostronny i z krzyw dą dla Ko
ścioła, ja k  to ma, n iestety, m iejsce.

Toscanini w Londynie
Jednem z najważniejszych wyda

rzeń muzycznych roku przyszłego 
będzie pierwszy londyński festiwal 
muzyczny, który odbędzie się mię
dzy 23 kwietnia a  28 maja^ 1939 r. 
W  46 imprezach, przewidzianych 
przez program, wezmą udział trzy, 
najlepsze może w tej chwili, orkie
stry  symfoniczne Europy — a mia
nowicie В. В. C., znana z koncertów 
radjowych, londyńskiej filharmonji 
i londyńska orkiestra symfoniczna. 
Dyrygentami będą m. in. sir Henry 
Wood, Bruno W alter i... Arturo 
Toscanini.

Toscanini prowadzić będzie sie
dem koncertów. Przewidziany jest 

i tak wielki napływ zgłoszeń, że bilety 
' trzeba zamawiać przed dniem 28 sty 
cznia (pierwszy koncert będzie 
3 m a ja !) , poczem nastąpi losowanie 
biletów, gdyż napewno nie starczy 
ich dla wszystkich.

Londyn, w którym kwitnie kultu
ra  muzyczna, już teraz szaleje na 
wieść o występach Toscaniniego.

Centrala antyiygańska
pod kisrunkism Gestapo
Szef policji niemieckiej, Himmler, 

wydał zarządzenie, na mocy którego 
istniejący przy dyrekcji policji w 
Monachjum wydział do walki z cy
ganami, podporządkowany został 
centrali policji politycznej w Berli
nie, jako centralna instytucja do 
walki z cyganami.

Centrala antycygańska sporzą
dzić ma ewidencję wszystkich cyga
nów żyjących w Rzeszy oraz opra
cować zarządzenia, jak ie wydane 
będą w najbliższym czasie w celu 
zwalczania koczownictwa cyganów.

Sam byłeś dzieckiem* 
Znasz radość we
sołej „Gwiazdki". 
Oaj tę radość mil
ionom b i e d n y c h  
dzieci. Z łó ż  ofiarę 
3 grudnia.
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Trzefea wyiępjć korsarstwo
Korsarstwo, niegdyś plaga żeglu

gi handlowej, zostało doszczętnie wy 
tępione przed stu mniej więcej la 
ty. Ostatni korsarze zawiśli na re
jach fregat wojennych. Zostały po 
nich podobno skarby, zakopane na 
bezludnych wyspach. Ale to już te
mat do „filmów korsarskich“, bar
dzo łubianych, zwłaszcza w Amery
ce.

Nas tu jednak interesuje korsar
stwo filmowe nie z punktu widze
nia tematyki, lecz jako plaga, tra 
piąca właścicieli kin.

Korsarzami bowiem w przemyśle 
filmowym są pewni „producenci" i 
..przemysłowcy", którzy zrobili so
bie zyskowny i łatwy proceder z po 
Werania od kiniarzy poważnych 
nieraz zaliczek na nieistniejące fil
my.

Plaga ta przybrała takie rozmia
ry, że, jak  nam wiadomo, wdał się 
w tę sprawę Zarząd Związku Zrze
szeń Teatrów Świetlnych, apelując 
do Rady Naczelnej Przemysłu Fil
mowego w celu niezwłocznego pod
jęcia wspólnej akcji przeciw kor- 
sarstwu.

Bardzo ciekawe są m aterjały i 
dokumenty, dotyczące tej sprawy. 
Od właścicieli kin, zwłaszcza pro
wincjonalnych, wpłynęły do Zwią
zku liczne skargi na niektóre „biu
ra filmowe", szumnie „wytwórnia
mi" się zwące; biura te w ciągu 
paru lat ostatnich wyłudziły setki 
tysięcy zł. od właścicieli kin ty 
tułem zadatku na filmy krajowe, 
które nigdy zapewne nie ujrzą świa
tła ekranów.

Wykaz tych „biur" mamy przed 
sobą. Niektóre istn ieją po dziś dzień 
i uchodzą za solidne placówki. In
ne ogłosiły niewypłacalność, albo u- 
legły likwidacji, nabrawszy sporo 
naiwnych. Jedno z tych „przedsię
biorstw" potrafiło „zarobić" kilka
dziesiąt tys. zł. zapowiedzią, ogło
szoną w prasie fachowej, że nieba
wem przystąpi do nakręcania „Ha
ni" według słynnej noweli H. Sien- 
kie,- 'za. ,

Tn' .v „biura" wysyłały „w teren" 
agentów, którzy pobierali od właści
cieli kin gotówkę, lub weksle gwa- 
rancyjne, wzamian za dostawę no
wego filmu krajowego na umówio
ny termin. Gotówkę „dyrektorzy" 
chowali do kieszeni, a weksle dy
skontowali „prywatnie" w pewnej 
wielkiej cukierni w pobliżu Dworca 
Głównego. Szumnie zapowiadany 
film, oczywiście, nie dochodził do 
skutku, a właściciele kin, prócz za
wodu, mieli jeszcze protesty i se- 
kwestry.

Trudno dziwić się właścicielom 
kin, że wobec obowiązku wyświet
lania 10 proc. filmów krajowych w 
swoim repertuarze, pragnąc wyko
rzystać ulgi podatkowe z tego ty 
tułu, chętnie dają zaliczki, byle so
bie zapewnić na czas odpowiedni 
kontyngent filiV w  polskich.

. Zastanawia ty\ o  fakt, że pomi
mo istniejącego od 2 lat systemu 
„konwencji" w celu odgrodzenia po
ważnej produkcji od korsarzy i spe
kulantów, ci ostatni wciąż jeszcze 
grasu ją w przemyśle filmowym.

ważne tarcia i niesnaski na tle nie- 
tyle sprzeczności interesów — bo 
interes kin, produkcji i wynajmu 
jest wspólny — ile wskutek niesu- 
micnności, niesolidności i braku 
skrupułów pewnych jednostek, żeru
jących głównie na własności kino
wej.

A przecież ta własność kinowa, 
uginająca się i tak pod ciężarem 
podatków i świadczeń, wyższych u

nas, niż gdziekolwiek, jest podsta
wą całego przemysłu filmowego, 
tworząc jego rynek zbytu. Wszyst
ko, co uszczupla ten rynek i tamu
je jego rozwój, podcina zarazem 
egzystencję przemysłu. Dlatego też 
uważamy, że poruszona tu sprawa 
wytępienia korsarstwa na naszym 
rynku filmowym zasługuje na bacz
ną uwagę i szybkie rozwiązanie.

L. B.
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99W szędzie k o b ie ta"  (Kino „Imperial44)
Agent policji krym inalnej (Melvyn na 

Douglas) m a przystojną, ale wścib- 
ską małżonkę (Joan Blonrtel) która 
na własną rękę prowadzi śledztwo 
w sensacyjnej sprawie morderstwa. 
Rzecz dzieje się w N. Jorku, więc a k 
c ja  w zawrotnem tempie w iruje 
wśród samochodów, barów, drapaczy 
chmur i wnętrz mieszkań am erykan

robi „nielojalną" konkurencję, 
sprowadza policję do własnego mie
szkania, przetrząsa wszystkie k ą ty  i 
wreszcie... zarządza osobistą rewizję... 
pani domu.

Niegdyś w tego rodzaju koniedjach 
brylował team : W illiam  Powell — 
M yrna Loy. Niemniejszym sukcesem 
cieszy się teraz ekipa: Melvyn- Dou-

n - f *  nf S pr-dz iw n ycb  g las  Joan ВЮпГ.! «niespodzianek, w rodzaju szafy, z 
której wypada „.trup, gdy się ją  o- 
twiera.

Pomimo jednak takich m akabrycz
nych efektów, rzecz je s t dowcipna i 
\yesoła. Publiczność bawi się w n a j
lepsze, kiedy detektyw , któremu żo-

skie zatarg i na tle konkurencji za
wodowej są źródłem nieustannej we
sołości na widowni. Gra swobodna, 
reżyserja sprawna. W rbli epizodycz
nej — zawsze piękna, choć niemłoda, 
M ary Astor. в .

„W ędrowny N aród" (Kino „Studio44)
Wędrownym narodem są cyrkow

cy. Taki zmotoryzowany wędrowny 
cyrk objeżdża cały świat, zatrzy
mując się po miastach i olśniewa- 
wając tubylców przepychem swoich 
kawalkad, urodą woltyżerek, ogro
mem słoni i srogością tygrysów. 
Tak, w „Żywych kamieniach" Be
renta zjeżdżali igree, kuglarze, sko
czki i gol ja rd y  w grody średnio
wieczne, wnosząc zgiełkliwy niepo- 
koj w ulice i niecąc zamęt w ser
cach... Temat nie nowy. Filmów 
„cyrkowych" było sporo. A jednak 
„Wędrowny naród" jest niewątpli 
wą sensacją. Poprzedził go zasłu
7ПП V m»rcrł/~vc! i  л  ,1_________ 1 __

przez ekran przesuwa się nieusta
jący  pochód olbrzymich wozów, a 
razem z niemi przesuwa się koro- 
wod intryg, sekretów, dramatów, 
towarzyszących życiu ludzkiemu.
• Barley'a jest wiclkicm przed 

siębiorstwem. Robi ono miljonowe 
obroty. A największą atrakc ją cyr
ku jest Madame Flora (Françoise 
Kosay) pogromczyni tygrysów... 
Je j syn, dorodny młodzian, demon
struje woltyż na koniu w towarzy
stwie dwóch ślicznych panienek, 
córek dyrektora Barlev‘a. Jedna z 
niÇh (Irena v. Meycndorff) jest w i 

żony rozgłoś i szeregi odznaczeń na Ü  n 1" -icP° ]c°chanką i narzcczo- i 
konkursach filmowych. Na Bienna- ł 0<̂y p.rzyl?icza si? do '
Ie w Wenecji i na Targach Wschód ?Han" A l b e r t ^ ПяЫ nich wc Lwowie... u ian s  A lb e rs )  zbiegły p rz e s tę p c a ,

Sensacyjna jest metyle treSĆ, ile S S f ÿ i w g  Щ Е П З Й . 'Й Й Г  
reżyseria i obsada. Treść aż pęka с ja :  Pepila dc l i  P late V a  
od nadmiaru ruchu i akcji. Tym Horn) zalotna i n^ebeznkczna am i 
razem to nie reprodukcja teatru, żonka... Co jak iś czas u lte ie  nnl 
ecz 100-procentowe kino. Jak  w chód karawany: cyrk rozbija na-

C.ruze a, mioty w jakiemś mieście. Sygnali
zują to młoty, wbijające rytmicz
nie w ziemię żelazne kliny... Aż

pamiętnej „Karawanie"

Skarżą się nadto właściciele kin 
prowincjonalnych na niesolidność 
licznych biur wynajmu co do ter
minowej dostawy filmów. Trzeba 
wyjaśnić, że współpraca kin z biu
rami wynajmu wymaga bezwzględ
nej precyzji i punktualności. Na 
wyznaczony dzień film powinien być 
dostarczony do miasta X w woje
wództwie Z, razem z legitym acją t. 
J. odpowiedniem świadectwem cen- 
?,U/y. ’ t- 51- Riuro operuje pewną 
ilością kopij danego filmu i powin
i e  wiedzieć zawczasu, czy może pod 
jąc się dostawy na termin, czy nic. 
Solidny dostawca woli wyrzec się 
interesu, niż narazić klienta na 
straty. A niesolidny? Bierze skwap- 
iw ie zaliczkę i obiecuje wszystko, 

licząc na „jakoś to będzie", albo 
nawet wiedząc napewno, że dosta
wy na czas nie wykona. Stąd znów 
straty, idące w setki tysięcy, stąd 
protesty i procesy, nieustanne 
swary i — co tu kryć pod kor- 
;СГ\' . rosnący antagonizm wła- 
öcicieli kin i biur wynajmu czy pro 
aukcji, antagonizm, który oprzeć 
się. w końcu musi o Radę Naczelną 
Przemysłu Filmowego.

. * .
Jak  widać z tych pobieżnych u- 

wag, w łonie „branży", na pozór 
jednolitej i solidarnej, zachodzą po-

12Ö9

wreszcie wybucha dramat...
Peżyscrja (Jacques Fcyder) zna' 

komita. Dawno nie widzieliśmy ta- i 
kiej macstrji w opanowaniu see- i 

; nariusza, takiej sprawności w ope-i 
rowamu szczegółami. Krótko mó- ! 
wiąc — majstersztyk.

I W obsadzie wysuwają się na czo- !
|ło Praneoise Rosay f Hans Albers,!
! ™  zcwnTtSnieUjnder l ś S e lG z^bem  ̂ Komit„ct uczczenia pamięci And- 
j czasu, ale górujące nad miodem po rzeja s tru Sa z PP- Stanisławem 
' koleniem techniką i ekspresją. Thuguttem i gen. Marjuszem Za- 
I Kamilla Horn, debiutująca ' nie- ruskim na czelc przypomina, że dn. 
, gdyś, jako Gretchen w „Fauście“ 9 b- m- uPlJ'wa rok od zgonu An- 
I Murnau‘a, wciela się z tempera- ! drzeja Struga, 
mentem w ognistą Hiszpankę. War- Komitet uczczenia jego pamięci 
to to zobaczyc. в . postawił sobie za pierwsze zadanie

F © i f l l Ó r
(Baika z kukułczego jajka)

W pewnem mocarstwie,
Wyszedł dekret o obżarstwie,
Że nictylko ludzie, lecz i domowy zwierz 
Jeść oględnie musi też.

Ludzie, jak  ludzie, — ogólnie 
Zachowali się potulnie,
Ale krowa, pies i osioł bury 
Zadarły ogony do góry 
I wszczęły poważne bunty.

— Co? Strawę wydzielać na funty?
Żyw nościow e wyznaczać racje ?
Niema głupich! Idziemy na em igrację! —
1 poszły do sąsiada,

Gdzie się tłusto i obficie jada....
Minął tydzień...
Patrzą — przez granicę zieloną 
W raca krowa na ojczyzny łono:

— O, cóżto krówko, czy cierpiałaś głód? —
— Gdzie tam ! Paszy wbród 
I traw y i siana,
Bycza wyżerka od samego rana! —

— Więc? —
— U sąsiada i karmią i poją,
Lecz żebyście wiedzieli jak  te szelmy doją!
Od zmierzchu do świtu, od świtu do nocy 

Kto chciał — a chciał każdy — doił z całej mocy.
Nie mogłam wytrzymać, więc zadarłszy chwost, 
Powracam do kra ju  na ojczysty post. —
Ledwie skończyła krowa —  ̂już pies bieży:

Uszy stulił, ogon wziął pod siebie,
A na grzbiecie mu się jeży 
W szystka sierść.
— Kundlu, cóż sprowadza ciebie?
Czyś był głodny u sąsiada? —

— Raczej śmierć —
Pies odpowiada —
Niż tam zostać, choć się dobrze jada.
Mięsa, kaszy pełna miska,

Żrej, nie odrywając pyska!
Ale tam nie pozwalają szczekać,
Wszystko milczkicm : jedz, cierp, pilnni domu, 
Pyska otworzyć nic dadzą nikomu.

Nie było na co czekać!
Czułem się jak  w areszcie,
Więc-cm zwiał
I tu wyszczekam się. nareszcie 
Dowoli: hau! hau i hau!

Jeszcze nir> skończył pies — już jego tropem 
Osioł - kłapouch szoruje galopem.
— W itaj mi, Ośle,, — rzecze państwa włodarz —- 
Nie spodziewałem się twego powrotu.
Cóż ciebie skłania, jakiż motyw podasz? —

A Osioł, czoło ocierając z potu,
Odrzceze na to:
— Proszę Ekscelencji,
Nie mogłem tani wytrzymać konkurencji! —

As.
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Niedzielne z j^ z a k i

Polityka a ieo rja  względności
Wybitny francuski mąż stanu, 

wielokrotny minister, p. Tardieu, 
jest znakomitym, olśniewającym pu 
blicystą. Kiedy w lecie roku bie
żącego rząd p. Daladicr, opierają
cy się o Front Ludowy, urządził 
wiernopoddańcze przyjęcie dla an
gielskiej pary królewskiej, kiedy 
w miesiąc później odbyły się wspa
niale uroczystości w Rheims, z u- 
działem legata papieskiego i człon
ków rządu, kiedy w tym samym 
okresie lewicowy członek tegoż 
rządu wygłosił płomienną mowę z 
okazji odsłonięcia pomnika Napo
leona I w Ajaccio, p. Tardieu rzu
cił takie pytanie: coby to było, 
gdyby te wszystkie uroczystości, 
dworskie fety i przyjęcia aranżo
wał nie rząd p. Daladier, a po
wiedzmy, gabinet p. Tardieu.

Odpowiedź brzmiała tak : od stro 
ny lewicy nie byłoby pardonu. 
Podniósłby się krzyk na temat czar 
nej reakcji, nawrotu do monarchi ' 
mu, cezaryzmu, klerykalizmu. Po
nieważ jednak rządzi p. Daladier, 
nie p. Tardieu, wszystko jest w po
rządku.

Odpowiedź, udzielona przez p. 
Tardieu, nabiera nowej wymowy w

obliczu bliskiej wizyty paryskiej i żenią z Trzecią Rzeszą, że właśnie 
niemieckiego ministra spraw zagra- p. Blum podejmował w Paryżu nie
nicznych, p. Ribbentroppa. bylejakiego dostojnika Trzeciej Rze

Coby to się działo, gdyby po Go-1 szy, bo samego p. Schachta. 
desbergu, po Monachjum, po Sude-t Odkąd świat światem, żadna chy- 
tach, po ostatnich porachunkach ba teorja nic odniosła w prakty- 
z „wrogami wewnętrznymi", rząd | ce zwycięstwa tak szybkiego, tak 
wyraźnie prawicowy zaprosił nad ! piorunującego, jak  teorja względ- 
Sekwanę reprezentanta kanclerza i | ności. Zwłaszcza w dziedzinie poli- 
to me byle kogo, bo samego m ini-1 tyki. H istorja uczy wprawdzie, że 
stra spraw zagranicznych. Ilcby to i nigdy tu nie było wartości bez-
wylano atramentu na temat popie 
rania faszyzmu, ileby to padło pod 
adresem takiego rządu obelg, in
wektyw i gróźb..

Może ktoś powiedzieć na to: rząd 
premjera Daladicr nie jest już dziś 
rządem Frontu Ludowego, zwłasz
cza po ostatnim strajku. Uwaga 
ma tylko pozory słuszności, tylko 
ci^ń racji formalnej. Nic ulega bo
wiem wątpliwości, że gdyby wszy
stko było we Francji tak, jak  przed 
rokiem, pan minister Ribbentropp 
po tem wszystkiem, co zaszło w 
ostatnich miesiącach, byłby go
ściem witanym równie ciepło i ser
decznie. Dość przypomnieć sobie i 
uświadomić na poparcie tej tezy, 
że właśnie p. Blum jako premjer, 
zwracał uwagę na konieczność zbli-

względnie stałych, niezmiennych, a- 
Ic wiek dwudziesty wprowadził pew 
nc novum: błyskawiczność i bezcc- 
rcmonjalność. Polityk dwudziestego 
wieku nic przywiązuje zbytniej wa
gi do słów, zmienia fronty i tak
tykę. z dnia na dzień, z godziny na. 
godzinę i nawet się zbytnio nie wy
sila na motywację. W ystarczy mu 
zamiast niej magiczne zaklęcie: 
racja stanu.

Oczywiście nic ma to nic wspól
nego z sympatjami i antypatjam i, 
tkwiącemi w charakterze narodo
wym, w strukturze społecznej mas. 
Ich takie, czy inne wizyty, ukła-! 
dy, czy pakty, tak łatwo nie zmie
nią.

Jack.

------.г— po
przez wydanie wyboru Jc»° ^  ii 
wraz z życiorysem, obejm uj# ^.^ 
równo działalność i pracę . l̂ii 
w zakresie sztuki, jak  i 1,3 ffie 
społecznem oraz polityczne01-.^!), 
wyczerpuje to zamiarów 
który wyda w następstwie P.Lrtf 
z podobizną Zmarłego oraz 11 .coia 
fundusz stypendjalny Jego 
dla literatów polskich. ,,cfcr 

Ofiary na ten cel należy Pr , p. 
zywać na konto Nr. 27.185 .{tj 
K. O. Komitetu Uczczenia 
Andrzeja Struga.

Przez Iran do Po^1
Prelegent 

w „Prometeusz*1  ̂„
W ostatnich czasach daje 

sobie klub „Prometeusz" 'f. i rV 
szawie. Wybitny przedstawicie 
chu muzułmańskiego w #
żanie Abdul - Wabab w-vg ri>f’£| 
tym klubie niedawno, ja !5 . „tl 
agencja „Kabel" odczyt P■ 
la t w więzieniach i na 
w Z. S. R. R.". Zmyliwszy u f 
ność straży G. P. U. zbieg* 1 poi- 
śliwie przez Iran, przybył °o 0. 
ski i — przystąpił do ruchu ^  
meteuszowskiego, rozwijaj4ce^jcI)tS 
pod przewodnictwem b. PrcZ-'. i '
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parlamentu azerbejdżańskicp 
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Prelegent mówił o okropno 
więzień i metodach G. P- V̂ J0 f  
re stawionym przed Plu t°n5 eM : 
gzekucyjnym pozwala w-vr  «  tJ. 
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spowiedzi wicepremjera Kwiatkowskiego
Kredyty dla rolnictwa I poprawa byto rzesz pracowniczych

jOnegdajsze przem ów ienie wi- 
■Premjera E. K wiatkowskiego, 
ttekiwane z lak iem  zaintereso- 
aniem przez całe społeczeń- 
ł° polskie, przyniosło 
Powiedzi, dość ściśle i janno 
R yzow anych , z k tó rych  ze 
[?l<idu na liczne rzesze zainte- 
Jowanych, spec ja ln ą uw agę 
racają poświęcone sprawom  
nictwa oraz rzesz p racow n i
ach.
Rolnictwo polskie prżygnębio- 

obecną sy tu ac ją  na rynkach  
■'duktów rolnych, n ie' licząc 
nocześnie na rychłą możliwość 

1|апУ kształtow an ia się cen, 
agnąc jednocześnie uchronić 
0 w arsztaty przed całkow itą 
\ częściową lic y tac ją , coraz 
Çsciej poczęło w ysuw ać postu- 
У Pogłębienia ustaw  oddłuże- 
°Wych, zastosow ania morałor- 
111 na bieżące, ra ty , rozłożo- 
. długów, jednym  słowem 
Zagało się przeprow adzenia 
Równego oddłużenia, które po
i ł o b y  łatw ic i przebyć obecny 

niskich cen. ‘ 
szystkie te zam ierzen ia, jak  

Zlmy nie uzyskały aprobaty 
u :łr2s*d°wych.

icepi-emjer K w iatkow ski zu- 
!*lc wyraźn ie p rzekreślił wszy- 
•P tego rodzaju nadzieje , i o- 

cz a ją c , że m im o  iż  je s t go- 
u » w fam ach obecnego usta- 
4. a 7 » w a ,  n j e d o p u śc ić  do m a 
mi, Uc>T‘ a c y j ,  s z c z e g ó ln ie j go -j 
f ifs tw  d ro b n y c h , to  je d n a k  

Przeciwny dalszem u pogię
li J*. pddlużenia, d z ia ła ją c e g o  
Ineg V' C ^ 'a  p o d staw  k re d y tu

.^nocześn ie  jednak  p. w ice- 
■ . J°r p rzekreśla jąc  jedne na- 

|0- zapowiedział rzecz nie- 
d la ro ln ictw a w ażną, a

wych, bankow ych i t. p. przez 
n ieokreślone jeszcze liczbowo, 
w yp łaty  dodatkowe. i

Dla n a jm n ie j za rab ia jących
szereg pracow ników  dużą u lgą będzie 

zw olnienie od podatku sp ec ja l
nego, przyczem  według pobież
nych obliczeń, zw olnionych od 
płacen ia tego podatku będzie o- 
koło 210 tys. pracow ników .

W  dalszym  ciągu p. w icepre
m jer zapow iedział w ystąp ien ie

z wnioskiem o jednoroczne prze
dłużenie zn iżki czynszów komor- 
n lanych  oraz um ieszczenie dość 
pow ażnych sum w p re lim inarzu  
budżetowym  na aw anse nauczy
c ie lsk ie  i urzędnicze.

Uruchom ienie na szeroką skalę 
pomocy zim owej d la  bezrobot
nych, k tó ra obejm ie ogółem oko
ło 300 tys. osób, zapew ni te j rze
szy p rzetrw an ie ciężkiego zim o
wego okresu bezrobocia.

W zrost w kładów  w P.K.O.
W porównaniu ze stanem wkła

dów z początku października b. r. 
wkłady na dzień 1  grudnia b. r., 
jak  również liczba oszczędzających 
w P.K.O., wykazują dalszy wzrost.

Stan wkładów w tym okresie 
zwiększył się o 76,4 miljn. złotych 
i wynosił na koniec listopada b.r.

wkładach oszczędnościowych 753,2 
miljn. złotych, a  na rachunkach 
czekowych 226,1 miljn. złotych.

W tym  czasie wydała P.K.O. 
88.298 nowych książeczek oszczę
dnościowych. Liczba czynnych ksią 
żeczek oszczędnościowych w PKO 
wynosiła na dzień 30.11. b. r. ogó-

979,3 miljn. złotych, z czego na łem 3.376.525.

Dokąd kierować podania o zatrudnienie
K om unikat min. Skerbu

Ministerstwo Skarbu komunikuje, 
że kandydaci, ubiegający się o przy
jęcie do służby w administracji skar

Sześć nowych ustaw gospodarczych
Przymusowa parcelacja niewypłacalnych gospodarstw wiejskich

W dniu wczorajszym rząd prze
dłożył Sejmowi sześć projektów u- 
staw gospodarczych.

Pierwsza z nich dotyczy zmiany 
ustawy o samoistnym podatku wy
równawczym dla gmin wiejskich.

niu wywłaszczeniowem, w tym sen
sie, iż w razie zakwestjonowania 
przez wywłaszczonego wysokości u- 
zyskanego odszkodowania, należ
ność nie będzie zatrzymywana w 
depozycie, lecz w sumie bezspornej

Polega ona na przedłużeniu usta- j natychmiast wypłacana, 
wy z dn. 27 lutego 1937 roku do j Dwie ustawy tyczą budowy ko- 
dnia 31 marca 1941 roku, do które- lei normalno-torowych, jednej z 
go to czasu sprawa finansów ko- Skierniewic do Łukowa, drugiej z
munalnych zostanie odpowiednio zre 
formowana.

Następnie ustawa zmienić ma 
dotychczasowe prawo o postępowa

Zawiercia do Tarnowskich Gór.
Projekt ustaw y o prawie zabudo

wy oraz zbywaniu i zamianie nie
których gruntów państwowych, po-

ZBÖLNYCH AKWIZYTORÓW
poszukuje poważne wydawnictwo codzienne 

Oferty należy kierować: 
Towarzystwo Reklam y Międzynarodowej 

w/m Sienkiewicza i A pod A. N.

Niemcy p rze jm ufą  czechosłow acki
przemysł wojenny w W ilkowicach

Z Niemiec nadchodzą nie spraw 
dzone, lecz sensacyjne wiadomości, 
w sprawie dalszych losów Moraw-

' «Wicie uruchomienie, i to | skiej Ostrawy i przemysłu wojenne- 
. 'v najb liższym  czasie, d ługo-1 S° czechosłowackiego.

•nowego kredytu  rolnego, W tych dniach miały się rozpo- 
, У "parłyby był *na 2 6 -łetnich cząć między reprezentantami baro- 
'tyczkach à tem £e pełna ra ta  na Rotschilda a  zakładami Kruppa

gram -
P*.
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i/?r" sza transza tego kredytu  
„^homionaby była w 

0<̂ 30—50 m ilj. zł.
stos°’ г а т У le8° kredytu , 
bail!»ku - do potrzeb roi nici w a, 

Ssip °  Mfromne, jedn ak  przy- 
u . on ogrom ną ulgę rolnic- 
s. 'У rezu ltacie okazać się т о -  

U cz,1icjszą pomocą niż u- 
,^ o d d łu żen io w e . :
to ' ,f'*U)d'/i o t. zw. św iat pra-: 
,v i . ,ow nież uzyskał on z ust I 
^V^.Premjera zapowiedź po-j

ЧеК42.00#

,(,rtyzii
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odsetkowa wy- 
stosiiiik ii ro-

pertraktacje o przejęcie przez ka
pitał niemiecki Witkowickiego Gwa 
rectwa Górniczo-Hutniczego w Wit-

łożonych w obrębie gmin, w któ
rych znajdują się polskie porty mor 
skie, rozszerzyć ma terytorja lny za 
kres działania podobnej ustawy z 
dnia 18 lutego 1932 roku, tyczącej 
się jedynie portu w Gdyni.

Ostatnia wreszcie, szósta z rzędu 
ustawa wzbudza największe zainte
resowanie i dotyczy przymusowej 
parcelacji zadłużonych nieruchomo
ści ziemskich. *

Projekt wspomnianej ustaw y u- 
zasadniony jest tem, że istnienie 
gospodarstw wiejskich nadmiernie 
zadłużonych i niezdolnych wskutek 
tego do prawidłowej wytwórczości 
jest pod względem gospodarczym 

j objawem ujemnym, 
j Dotychczasowe ustawodawstwo od 
i  dłużeniowe nie rozwiązało należycie 
1 zagadnienia najsiln iej zadłużonych 
gospodarstw, których sanacja w 
drodze obniżenia zadłużenia nie jest 

; już  możliwa.
Projektowana ustawa wychodzi z 

założenia, że w stosunku do gospo
darstw niewypłacalnych, a zadłużo
nych ponad 100 proc. wartości sza
cunkowej, próby doprowadzenia do 
układu są najczęściej bezcelowe i od 
w lekają tylko nieuniknioną likwi- 

gospodarstwa. Dotyczy to
ście do porozumienia w te j spra
wie między Rotschildem i stroną I dację ______ ___
niemiecką przesądziłoby podobno ( zwłaszcza tych gospodarstw, które
losy Morawskiej Ostrawy i całego 
koncentrującego się tam przemysłu 
wojennego. W tym bowiem wypad
ku Czechosłowacja odstąpiłaby Rze
sz y  Niemieckiej Witkowice i poło
żoną obok Morawską Ostrawę.

Do zajęcia Morawskiej Ostrawy 
niemieckie koła wojskowe przygo

kowicach (Czechosłowacja). Doj-ltowane są już podobno oddawna.

dotychczas nie skorzystały z prze
pisów o postępowaniu układowem, 
zawartych w rozporządzeniu Prezy
denta Rzeczypospolitej z 24 paździer 
nika 1934 r.

Likwidacja według projektowanej 
ustawy następuje nie w drodze 
sprzedaży z licytacji, lecz w dro
dze parcelacji.

©féwkiî ezarny i czerwony
Oporny papner w rę k a c h  c a r a

ty , warunków
r*edewszystkiem

bytu.
w ięc

B ajka  niniejsza ukazała się w 
1904 r . w gazecie „Kuś“, organie 
postępowym rosyjskim , je s t pióra 
jednego z najw ybitn iejszych sa ty ry  
ków przedwojennych rosyjskich re
daktora czasopisma „Pulemiot“ 
Szebujewa.

Vnicv f™  1 W  pewnem państwie, w peivnem ce-
pOdatLi. Prz<>z re J . earstw ie żyły sobio dwa Ołówki: Ołó-

Sty(-)j j spec ja lnego , pod т о -  Czarny i Ołówek Czerwony. Nie
iejr f)enod o 74 m il j .  zł. oraz było zgody między tem i dwoma Ołów- 
ItJjj j 'v a nsp; nowe e ta ty , do- kam i. Cokolwiek napisał Czarny to 
-Śni P' ^2,6 m il j .  zł. je d n o -  momentalnie przekreślał mu Czerwo- 

e 'Zwiększone, z o s ta ją  d o ch o  ny- Nie pomagały tłomaczenia Czar- 
Pracowników sam o rz ąd o - neS° Ołówka, że pisze tylko  prawdę

najprawdziwszą. Czerwony Ołówek był 
nieubłagany. „Brzydko pachnie twoja 
prawda“, mówił do Czarnego Ołówka, 
„to nie jest prawda prawdziwa, a  ty l
ko prostacka. Od tak ie j prawdy zem
dliłoby cara“. Czarny Ołówek nie za
przeczał, iż nie wywodzi się ze szlach-

epoka w alk i Czarnego Ołówka z Czer wda nie w sm ak ci pójdzie“, 
wonym. j Car uspokoił je  oświadczając, że od

Nic dobrego z te j w alk i nie wyni- czerwonej prawdy oczy go już 
kło. Czarny Ołówek, widząc ciągłą rozbolały i że chce poznać prawdziwą 
przewagę Czerwonego, wreszcie pogo prawdę wszystko jedno, czy będzie 
dził się ze swym losem. N ietylko po- j 9na czarna czy też biała, 
godził a le nawet zaczął iść na rękę W tedy Czarne Ołówki w yraziły

Л\ pewnem państwie, w pewnem ce- ; czerwonemu i jego czerwonej praw- wątpliwość, czy znajdzie się papier,

B ilan s
P o lsk iego

'4  w dekadzie listopada zapas 
o a _ ariku Polskim powiększył 
stan’ rni,J'n- z*- do 441,5 miljn. 

Мг P.leP’?dzy zagranicznych i 
12 n o 1,5 miljn. zł.

°bieg S f e  zL
45 s “^etów bankowych wzrósł 
%ch. Jn- zł- d0 1-372,8 miljn.

^ e n t^ C z*°tcm wynosi 30,08

ôlsko-wtoskie
°^ an ia  handlowe

^  Rz -b. rozpoczną się w dn.
° ‘ cioski ^andlowe Pol‘

1̂ B° ^ iach tych weźmie u- 
. ha ï , awiciel sfer przemy- 

'ch. \y nulowych i rolniczych poi 
l̂ J°darc?Wl^Ẑ U z tem> sam°rządy 
g°spodnê Przygotowały P°stu la'  
i  ek spQ j^  z zakresu produk-

dzie. Odtąd, gdy chciał napisać „ tak“, 
pisał „nie“, gdyż wiedział, że Czerwo
ny Ołówek przekreśli „nie“ i poprawi 
na „ tak“.

Dzięki tem u chytrem u wybiegowi

który ścierpi ich prawdę.
Car polecił wezwać Papier. B yty w 

tym  państwie dwa Papiery. Jeden, 
który wszystko cierpiał i drugi, któ
ry  niczego nie mógł ścierpieć. Ten

czarna prawda, zaczęła dochodzić do ^  P°siad^  moc-bały go się nawet Czerwone Ołówki.
Spostrzegł się. Czerwony Ołówek, 

a le  było już zapóżno.
W  tym  czasie carowi wypowiedzieli

I oto staw ił się najp ierw  Papier, 
który niczego nie mógł ścierpieć. 
Czarne Ołówki próbowały na nim pi
sać, a le  nic z tego nie wyszło. Idą

ty , lecz z ludu. Mimo to obstawał przy i wiedział, że w te j wojnie zwycięży 
swojem, że jego prawda je s t dobra i ten, kto pozna prawdziwą prawdę, 
carowi napewno nie zaszkodzi. Prze-1 £araz z pozaraniu zwołał car wszy- 
ciwnie, o ile tylko dotrze do cara, to stk ie  Czerwone Ołówki i polecił im na 
zyska sobie jego wdzięczność... pisać prawdę prawdziwą. Zabrały się
V Parsknął śmiechem na to gadanie i ^ e rw o n e  Ołówki do roboty. Siedziały, 

Czerwony Ołówek. „Nasz car“, pow ia-1 siedz,a>  aIe n‘c nie W ystedzbły ani 
da, „od samego dzieciństwa czarnego Idą do cara  i moW1ą: „nie
pisma nie widział. Nawet wzory do ‘ karz nas- ojcze-carzeL ale pozwól sło

wo jnę bisurmanie. I  oto pewnej nocy | do caru , mówlą: „nle możemy pisać 
przyśnił się carowi tak i sen. U jrzał na Papierze> kt6rv nlczego nle clerpi. 
starego wędrowca, k tó ry mu przepo- i Każ mu> ab wszystko cierpiał“.
» ■ r l /“V #1Г» 1 1> 1  Л « , A- _ - - *  *  — л м . .  Ь

Rozgniewany car przepędził opor
ny Pap ier ta k  ja k  przepędził Czer
wone Ołówki.

I przyszedł Papier, któ ry wszystko

bowej, powinni wnosić stosowne po
dania bezpośrednio do właściwych 
terytorjaln ie izb skarbowych, lub 
dyrekcji ceł-

Podania o zatrudnienie w monopo 
lach państwowych należy kierować 
do odnośnych dyrekcyj monopo
lów. .

Równocześnie ministerstwo Skar 
bu wyjaśnia, że przesyłanie do mi 
nisterstwa lub podległych mu władz 
skarbowych podań o zatrudnienie 
w Centralnym Okręgu Przemysło
wym — jest bezcelowe, ponieważ 
ministerstwo nie prowadzi bezpo
średnich prac na tym terenie, ani 
też nie podlegają jego kompetencji 
przedsiębiorstwa i zakłady, powsta
jące w C.O.P.

Zjazd Rolników i Leśników
Zjazd Związku Rolników i Leśników 

z wyższem wykształceniem odbędzie 
się 5 i 6 grudnia. Program  obejmuj# 
szereg aktualnych tematów ekonomie* 
nych i rolniczych. Nadzwyczaj absor
bujące dziś spraw y cen i polityki zbo
żowej referować będą znawcy tego za
gadnienia — dyrektor Związku Ekspor 
terów Zboża — p. L. Domański i dy
rektor B iura Ekonomicznego Związku 
Izb Rolniczych Zachodniej Polski — 
p. W. M aringe z Poznania.

Spraw y samorządu rolniczego i te- 
rytorjalnego przedstaw i p. inż' B. Cheł 
micki. Specjalne zainteresowanie bu
dzą. re feraty  p. prof. L. K rügera, dy
rektora Instytutu  Hodowli Zwierząt 
U niwersytetu W rocławskiego na tem at 
żyw ienia i kontroli dzielności koni po
ciągowych oraz akcji podniesienia cho 
wu owiec i je j wyników w Niemczech. 
R eferaty te będą ilustrowane przezro
czami. O zadaniach rolnictwa w  za
kresie przygotowania k ra ju  na w ypa
dek wojny będzie mówił p. • •ezes 
T. Krzyżanowski, a  o pogłębi .u u- 
praw  — p. prof. Sł. M iklasze 1 ;i. Po 
czątek zebrań o godz. 10-ej ranoi .

(Prosukw.

przy PR Z ÉZÏEBlt NI U7|
g r y p i e ; K A T A P 7PI
1136

ka lig ra f ji m iał czerwone i podręczniki 1 w0 P ° v * fz l e t .  My, Czerwone Ołówki, z kretesem “.
przywykłyśm y kreślić 1... oduczyły pi. 1
sać“.

cierpiał, a le  przyszedł pełen trwogi.
„Nie mogę“, skarży  się carowi, 

„wziąć na siebie ciężaru świadczenia 
prawdy, gdyż przyjdzie Papier, któ
ry  niczego nie cierpi i zniszczy mnie

Giełda pieniężna
PAPIERY PROCENTOWE

Na wczorajszem zebraniu giełdy w à 
lutowo-dewizowej w  W arszaw ie tenden 
c ja  dla papierów procentowych była 
utrzym ana, przy obrotach ograniczo
nych. Notowano: 3»/« inw estycyjna 
I em. — 83.50, serja  93, 4Vt*/o wewn. 
64.50, drobne odcinki 64.75, 4»/« kon
solidacyjna 66, 5% konwersyjna — 
63.75, 5% W arszaw y z 1933 r. — 73— 
72.88, odcinki po 1.000 zł. — 73.50, 
5»/o W arszaw y z 1936 r. — 72.50, 5*/o 
W arszaw y stare  77 — 76.75, 4‘/«°/о 
ziemskie 63.75, 4*/**/» ziemskie poznań 
skie se r ja  „K“ i „L‘‘ — 63.25, 5»/» Ło
dzi z 1933 r. — 63.75, 8»/« Przemysłu 
Polskiego funtowe 78.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

niejednolita, przy w iększych obrotach 
akcjam i Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 130, Cukier 33.50 — 33, 
Bank Handlowy 51, Węgieł 34.25, 
Bank Zachodni 39, Lilpopy 93.50, Mo- 
drzejów 20.50 •— 21, Haberbusch 64, 
Żyrardów 60.50, Lombard 116.

W obrotach pryw atnych : 3»/0 ren ta 
ziem ska odcinki po 1.000 zł. —- 53.38, 
po 500 zł. — 59, Rudzki 12,05.

czerwone. Dlatego też car uznaje t y l
ko naszą prawdę, czerwoną“. To rzekł 
szy, przekreślił jednym zamachem ca
łą pisaninę Czarnego Ołówka i na 
m arginesie umieścił swoją prawdę, 
prawdę czerwoną. I tak  było zawsze. 
Ilekroć Czarny Ołówek napisze „ tak“, 
tó Czerwony przekreśli „ tak“ i napi
sze „nie“. I odwrotnie, gdy Czarny 
Ołówek napisał „nie“, to Czerwony O- 
łówek poprawił „nie“ na „ tak“.

W alka dwóch Ołówków przeszła do 
h istorji. L ata , w których żyły 1 w al
czyły Ołówki, znane są  pod nazw ą:

„H utnik66
Świeżo opublikowany zeszyt 11 „Hut

wone Ołówki.
Nie poto, powiada, nadałem wam 

wysokie rangi i ordery oraz przyzna
łem dożywotnie pensje, abyście w go-

Car uspokoił go zapewnieniem, że n ika” zawiera następujące artykuły: 
żadne niebezpieczeństwo z  tam tej I. Feszczenko - Czopiwski i B. Ste-

genta: — o Wpływie pierwotnego Ziar
na austenitu na własności stali. I. Fé- 
szczenko - Czopiwski i L. Kozłowski:

Srodze rozgniewał się car na Czer- strony j uż nie groz, gdyjr oporny
Papier jest na wygnaniu.

Wobec tego oświadczenia zakołata- 
ły z radości serduszka Czarnych O- 
łóweczków i zaczęły Ołóweczki szyb- 

dzinę próby pozostawili mnie bez ko biegać po Papierze, który wszy- 
prawdy. I przepędził ich na cztery stko cierpi.
w iatry , polecając wezwać Czarne O- j  poznał car prawdę prawdziwą, i czenko - Czopiwski i B. Stegénta: 
łówki w cela napisania prawdy. j  rozbll niezliczone hordy blsurma- °  trwątoSci ziarna : pierwotnego. A. Ja-

Czarne Ołówki jednak zaw ahały nów.

— Niklowo - glinowe tworzywa na 
magnesy trwałe z tytanem i molibde
nem. Elektromagnetyczna metoda wy
krywania powierzchniowych wad ma- 
terjałów ferromagnetycznych. 1. Fesz-

łowiecki — Zagadnienie zatrudnienia

się. „Przywykłeś“, mówią do cara, Na tem kończy się bajeczka. ! d iS “  -  P R u b ^ ^ w W kk -g?" pie^a "w
„czytać prawdę czerwoną. N asza pra- t. eh. Majdanie.
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Piętnastoletni plan gospodarek
wic&gtregmgera H w ja^ow sfriego w S e im*

Poniże j d a iemv zakończenie Iczech czy w Ita l ii, a  nieco dawnie i na П 1 ty Нл A M I A  — ' 1 . 1  «  1  _ I
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Poniżej dajem y zakończenie 
exposé p. w iceprem jera K w iat
kowskiego, które rostało wygło
szone w Sejm ie w dn. 2 b. m.

Za realizm em  
i równowagą budżetu

Pieniądz skoncentrowany w budże
cie Pań3twa je s t lub może być je 
dnym z tych elementów przemiany 
wartości potencjalnych w  kinetycz
ne. On może uruchomić nowe i twór
cze wartości.

Nie można jednak ani na chwilę za 
pominąć, że tak  samo jak  banknot peł 
no - wartościowy nie je s t tylko syn
tezą papieru i druku, tak  samo i bud 
żet państwowy nie je s t rejestrem  
dochodów i  wydatków. Budżet jest 
najprawdziwszą syntezą i koncentra
tem stanu ekonomicznego i politycz
nego państwa.

Jeżeli budżet współczesnej Polski 
miałby czynić zadość postulatowi dy
namizowania gospodarstwa, to w swo
je j części „wydatków zwyczajnych“ 
musi być niezmiennie i solidnie zrów
noważony i realny.

M inister .Skarbu uczyni wszystkb, 
ro leży w jego mocy, aby budżet te
goroczny został zam knięty równowa
gą  i sądzi, że ten cel osiągnie. Jed 
nakże z rozważań tych musimy w y
prowadzić niemało ważne wnioski.

Dochody budżetowe zb liżają się 
mianowicie do sw ej m aksym alnej g ra 
nicy, chyba że zdecydujemy się, za 
wzorem k ilku  państw zachodnich, ale 
ze szkodą dla rozwoju gospodarstwa, 
na nowe bardzo poważne odciążenia 
podatkowe; niektóro ważne pozycje 
dochodowe stopniowo zan ikają , albo 
muszą ulegać redukcji. N ierealny bud 
żet i deficyt budżetowy uderzają w 
pozycje najważniejsze, bo przewra
ca ją  plan inw estycyjny i zm uszają 
bezapelacyjnie największego nawet 
społecznika do obniżania poborów 
mas urzędniczych. Dlatego wypowia
dam się już teraz za realizmem i ró
wnowagą budżetową, za położeniem 
nacisku na obsługę długów, jako na. 
konsekwencję inw estycyj oraz za 
spełnieniem kilku podstawowych ce
lów programowych — ja k  obrona pań 
stw a i ośw iata, a  więc przeciwko roz 
budowie wydatków personalnych, po
nad najniezbędniejsze granice 1 prze
ciwko wszelkiemu dalszemu „dobro
dziejstwu“, realizowanemu z budżetu 
i Kasy Skarbowej.

Podstawowe założenia ustalone przy 
sformułowaniu pierwszego konkretniej 
szego planu inwestycyjnego w roku 
1936 i rozwinięte na początek r. 1937 
zostały wypełnione prędzej i pełniej, 
niż zarysowano to w ówczesnych prze 
mówieniach. Łącznie z tegorocznemi 
sumami finansowemi plan czteroletni 
na sumę 1.800 m ilj. zł. wydatków in
westycyjnych — będzie wykonany do 
m arca r. 1939, a  więc na rok przed 
terminem. Czteroletnie zobowiązanie 
dotowania Funduszu Obrony Narodo- 
weJ jeżeli idzie o półmiljardową 
transzę wewnętrzną — zostanie w y
konane w dwa la ta .

I czech czy w I ta lji, a  nieco dawniej na 
' przykłady sowieckie, nie rozumiejąc 
ani problematyki, ani metody i isto
ty  tych zjaw isk. Sam ą techniką kre
dytową czy pieniężną, nie spojoną or
ganicznie z całokształtem potencjal
nie zakumulowanego bogactwa, nie 

i tylko nie można osiągnąć trwałych 
I efektów, ale wprost przeciwnie, musi 
się doprowadzić do załam ania tak ie j 
fragm entarycznej polityki.

Domaganie się nadmiernego tempa 
wydatków na cele inwestycyjne, choć
by teoretycznie i życiowo były one 
w pojedynkę niezwykle silnie uzasad 
nione, w  gospodarstwie cierplącem na 
chroniczny brak kapitałów, w gospo
darstw ie o tak  małej pojemności ryn 
ku kredytowego, w gospodarstwie po- 
Niadającem mechanicznie przyw raca
ną równowagę bilansu płatniczego i 
nie mogącym albo nie chcącym ko
rzystać z każdej — zresztą coraz nie 
realn iejszej okazjł Infiltracji obcych 
kapitałów, oznacza program reduko
wania stopy życiowej najszerszych 
mas społeczeństwa. Trzeba wówczas 
dobrze ocenić, ja k a  redukcja jest 
jeszcze możliwa lub dopuszczalna. Pod 
górę można iść krokiem mocnym i 
wielkim , ale nie należy biec i ska
kać, szczególnie gdy droga do celu 
Mtatecznego jest daleka, kam ienista 
i stroma. T aką właśnie politykę rów
nego m arszu prowadzi Polska obec
nie i przy moim współudziale z drogi 
te j nie zejdzie.

Jesteśm y obowiązani nie tylko pla
nować w ydatk i na cele inwestycyjne, 
ale również i koszt ich obsługi w przy 
szłych budżetach, kontrolując, czy w 
równej choćby mierze w zrastać bę
dzie dochód społeczny polskiej lud
ności. Inaczej cała po lityka m usiała
by ulec w przyszłości załamaniu.

Hasło budowy Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, które przed dwoma 
la ty  mogło się wydawać nierealnym  
mirażem, dziś stało się konkretną rze 
czywistością, w sensie podwójnym. Zo 
stały założone wstępne ale fundamen
talne urządzenia energetyczne w 
wielkim  stylu . To co się tam  tworzy 
tchnie w ielkością, siłą i decyzją i 
każdy zw iedzający te dzieła ulega te 
mu wrażeniu. C.O.P budować będą po 
kolenia, m y budujemy tylko zaczątki.

Dziś po dwu latach  pracy, n ie ma 
już. odwrotu od te j polityki. Inwesty
cje w  С. O. P. muszą być kontynuo
wane.

Przeciw nakręcaniu  
koniunktury

Jeżeli jednak chcemy administro
wać i rozstrzygać w ielkie zagadnie
nia, to musimy mieć na oku w szyst
kie skutki i w szystkie konsekwencje 
naszych działań.

P rzy zagadnieniu inw estycyj nie 
.można oczywiście zapominać o dru
giej, nieco mniej przyjem nej stronie 
medalu. Inwestycje, gdy są dobrze za 
planowane, sumiennie, energicznie i 
oszczędnie wykonane, są wielkiem  o- 
siągniępiem państwowem. Ale w bud 
żocić na długie dziesięciolecia pozo
sta je  po nich ciężki ślad : konieczność 
obsługi długów. N arastanie długów i 
możność ich am ortyzacji i obsługi, oto 
najw iększą sztuka w zakresie współ
czesnych finansów publicznych.

I nie ma tu — wedle mego n a j
głębszego przekonania — żadnych sza 
blonów, które mogłyby być z iednego 

ra ju  przenoszone do drugiego, ż y ją 
cego w zupełnie innych warunkach, 
nuż to najbardziej powierzchownych 
łudzi, którzy sam i niczego pozytyw
nego w iy c lu  nie dokonali, powołuje 
się i u na* ac zmianą mody na prry- 
kłady nakręcania konjim ktury w Niem

O odbudowę rynku  
kredytowego i przeciw 
pogłębianiu oddłużania

Największe może błędy w  odro
dzonej Polsce popełniliśmy w stosun
ku do organizacji aparatu  kredytowe
go i w stosunkach — obustronnych — 
między wierzycielem i dłużnikiem. To 
też kredyt w Polsce je s t funkcją n a j
słabiej rozwiniętą. Głębszy w gląd w 
akcję  konwersyjną i układową uśw ia
domił dopiero w całej pełni ja k  chao
tyczną była polityka kredytowa w o- 
kresie w ysokiej konjunktury.

Jestem  najgłębiej przekonany, że 
nic pewniej i trw a le j nie może zała
mać kredytu prywatnego i publiczne
go — stanowiącego przecież dziś 
punkt w yjśc ia naszego programu, gdy 
rzucam y hasło wielkich inw estycyj 
gospodarczych — jak  wielokrotne 
zm iany ustawodawstwa oddłużeniowe
go, wbrew zapewnieniom m iarodaj
nych osobistości, ja k  wysuwanie za
sady arbitrażowej co do wysokości 
kwoty dłużnej, ja k  demonstrowanie 
tendencji przerzucania na warunko
wego gw aran ta  długu, obowiązku za
płaty długu za zobowiązanego, bez 
nieodzownego procesu likwidacyjnego.

Oczywiście, iż n ikt nie może za- ! 
przeczyć, iż w ielki kryzys ma swoje 
praw a i to co w warunkach normal- ' 
nych byłoby prostą dem oralizacją dłuż | 
nilca czy podatnika, w okresach k ry- 1 
zysu może się stać prostą konieczno- 1 
ścią. Ale przecież i tak  rozmiar prze- 1 
rzucania skutków kryzysu  na Skarb  i 
Państw a i na instytucje kredytowe 
je s t u pas proporcjonalnie niezwykle I 
w ielki.

Niezależnie zaś od tych zjaw isk, ' 
sam  kryzys również zaatakował w 
sposób gwałtowny w szystkie instytu
cje finansowe i kredytowe. Pod
jęto więc w ielką akcję  dostoso
wawczą, która — poprzez nowe per
turbacje na rynku pieniężnym, wywo
łane często przez Skarb celowo i 
świadomie, jako  konsekwencja pow
stałej sytuacji, doprowadziła dziś —

jeżeli nie do uzdrowienia rynku pie 
mężnego — to przynajm niej do jego 
regeneracji.

W październiku r. b. in stytucje fi 
nanso-.vc bez trudu udowodniły swoją 
niezwykłą sprawność i skrupulatne 
wykonanie zasady zw racania wkła
dów w chwili, gdy tego żąda oszczę
dzający obywatel.

Tego dorobku nie wolno nikomu 
zmarnować. Stan bowiem rynku pie
niężnego jest trzecim — obok budże
tu państwowego i inw estycyj publiez 
nych i to najsiln iejszym  motorem, któ 
ry  Polskę może dźw igać wzwyż, któ
ry  uruchamia „masę“ nietylko gospo
darstw a publicznego, a le  i pryw atne
go. Ruina rynku pieniężnego — to 
synonim bezprogramowo i wbrew 
chęci rządu, rozw ijającego się e ta 
tyzmu.

Głosy najbardziej uświadomionych 
rolników, wołają o przywrócenie zau
fan ia i kredytu, bez którego tysiące 
poczynań wsi m arnieje i przepada.

Istota zagadnienia finansowego dla 
rolnictwa jako  całości leży wedle me
go najgłębszego przekonania — nie 
w dalszym  rozkruszanlu już ograni
czonych praw in stytucyj wierzyclel- 
sklch, a le  w odbudowaniu taniego 1 
dostosowanego do obecnej sytuac ji 
kredytu, głównie d la drobnego rolni
ka. Jestem , gotów w ram ach istn ie
jącego ustawodawstwa uczynić wszy
stko możliwe, by n ie dopuścić do 
masowych licy tacy j, szczególnie gdy 
idzie o drobny w arsztat rolny. Ale 
nie godzę się — po tylu  zapewnie
niach na przestrzeni la t J938 — 1938, 
że decyzje ustawowe są wyczerpane 
— na dalsze rozszerzanie 1 ‘ pogłębia
nie oddłużenia i niszczenia własnego 
interesu rolnictwa d la kilku procent 
warsztatów  przedłużonych i skazanych 
-— niezależnie od kryzysu — na przej
ście w inne ręce.

Pragnąc zaś, nawet w  obecnych 
n iesprzyjających okolicznościach po
łożyć pierwszy kam ień w ęgielny pod 
długoterminowy kredyt d la średnich 
i małych gospodarstw rolnych, Rząd 
m a zam iar opracować jeszcze w c ią
gu sesji bieżącej projekt ustaw y o 
nowym hipotecznym kredycio rolni
czym. Byłby on oparty w zasadzie 
na 25-letnich pożyczkach, z tem, że 
pełna ra ta  am ortyzacyjno - odsetko
w a wynosiłaby 5 proc. w stosunku 
rocznym.

№a pierwszem miejscu: 
człowiek

Oto nasze polskie warunki, nasze 
osiągnięcia i nasze trudności, nasze 
b laski i nasze nędze, w których mu
sim y w ykuw ać nową polską rzeczy
wistość. Je s t to napewno objawem 
dodatnim, że n ikt z nas nie chce stać 
w m iejscu i zadowolić się dzisiejszym 
poziomem polskiego gospodarstwa. 
Wolimy ponosić jeszcze dodatkowe 
ofiary, byle wywalczyć prawo do 
lepszej przyszłości.

Czyż nie je s t jasne, że na czoło- 
wem m iejscu w program ie polskim 
musimy ustaw ić : człowieka? Czyż 
nie jest on u nas więcej wartościowy 
niż gdzieindziej? Nie możemy góro
wać nad wieloma innemi narodami 
ani produkcją węgla, nafty , sta li, czy 
cukru, ani naw et produkcją zbożową. 
Gdy chcemy jak iko lw iek z tych pro
duktów w świecie sprzedać, musimy 
najczęściej do tego dopłacać. Dopie
ro, gdy z m aterjałem  zwiążem y n a j
wyższą sumę pracy ludzkiej, sta jem y 
się konkurencyjni wobec całego św ia
ta , nawet gdy w stosunku do warun
ków polskich b. dobrze zapłacim y za 
pracę. M amy frapujące przykłady ta 
kich zjaw isk w ostatnich m iesiącach. 
Niedoli indywidualnych człowieka w 
Polsce jest bezmiar. Rozpraszając się 
na szczegóły, nie ruszym y spraw y z 
m iejsca. Musimy atakow ać całość te
go zagadnienia. Pragniem y innej po
zycji m aterja lnej i społecznej dla

człowieka pracującego. Ale w pracy 
wszystko znaczy kw alifikac ja . Więc 
też w ielkością w narodzie i społeczeń
stw ie m a się stać nie dyletant, ale 
fachowiec, rolnik, robociarz, in teli
gent.

W roku bieżącym w te j polityce 
posunęliśmy się zdecydowanie na
przód i to nietylko w  tym  sensie, że 
dla niektórych branż zabrakło fa 
chowców. M amy przybliżone, ale dość 
szczegółowe obliczenia, interpelowane 
do końca b. r. co do wzrostu docho
du globalnego pracowników fizycz
nych i umysłowych w Polsce. Wzrost 
ten w yraża sumę praw ie pół mll- 
ja rd a  złotych. Na przestrzeni 20-Ie- 
c ia istn ien ia Polski, przy stab ilizacji 
cen i kosztów utrzym ania, podobny 
fak t skoku dochodów w ciągu jedne
go roku nie miał jeszcze m iejsca.

Nie potrzebuję zaś zapewniać, że 
uruchomiona będzie na szeroką ska
lę pomoc zimowa dla 900 tysięcy 
dzieci i dorosłych bezrobotnych, że 
Rząd w ystępuje z ważnym dla k la 
sy  pracowniczej wnioskiem o jedno
roczne przedłużenie zniżki czynszów 
mieszkalnych, że w nowym prelim i
narzu ponownie znajdują się poważ
ne sumy na awanse nauczycielskie 
i urzędnicze, oraz całkowite uwolnie
nie od podatku specjalnego najm niej 
zarab iających  pracowników. W sto
sunku do r. 1937/38 ogółem zwol
nionych od płacenia tego podatku bę
dzie 210 tysięcy pracowników. Ulgi 
więc przychodzą dla najn iżej w yna
gradzanych, a  dla wysokich poborów 
pozostają wysokie obciążenia.

öperatura
(äbiona.

Sieć okręgów  
K oncentracja woli 

i środków
Już kilkakrotn ie w  h istorji odro

dzonej Polski udowodnione zostało w 
sposób niewątpliwy, że przy koncen
trac ji woli kierowniczej, przy kon
centracji pieniędzy i programu po
w sta ją  dzieła w ielkie i montujące s i
łę moralną, polityczną i m aterja lną 
Polski. Tak powstał przemysł zbroje
niowy, tak  powstała Gdynia, tak  rea 
lizuje się przebudowa zelektryfikow a
nego węzła kolejowego w W arszawie, 
tak  powstaje C.O.P., tak  powstała 
Powszechna W ystaw a w Poznaniu, 
tak  inwestował się Śląsk, tak  właś
nie przekształca się np. W arszawa, 
czy Kraków, tak  ma powstać na 25- 
lecie Niepodległości — samodzielnym 
wysiłkiem m iasta  — w ielka w ystaw a 
kra jow a w W arszawie.

Tej właśnie idei koncentracji w y
siłku i pieniędzy, usta len ia  naczelne
go celu, synchronicznego planowania 
odpowiada na I Okres — przedłożo
na przez Rząd u staw a o kredytach 
inwestycyjnych.

Okres P ierw szy w ięc obejmie la ta  
1939—1942, przyczem zadaniem na
czelnym będzie dalsza rozbudowa po
tencjału obronnego. Produkcja ta  ma 
osiągnąć w tym  okresie najw yższą 
doskonałość techniczną i  eksportową. 
Decydujący wpływ na synchronizo
wanie planu posiadać będzie więc w 
tym  okresie Min. Spraw  Wojskowych, 
z tem, że conajmniej 60 proc. zmo
bilizowanych środków m aterjalnych 
— tak  jak  to przewiduje projektowa
na ustaw a — obsługiwać będzie cel 
naczelny.

W okresie drugim, obejmującym la 
ta  1942 — 1945 dominować winno 
zagadnienie komunikacyjne. Koleje, 
mosty, drogi bite, drogi wodne śród
lądowe i kanały, dalszy skok w roz
budowie Gdyni, m otoryzacja i lot
nictwo cywilne, produkcja samocho
dów oto podstawowe cele drugisgo 
okresu.

W okresie trzecim, w latach  1945_
1948 — sam a logika celów narzuci 
nam nowe potrzeby, które zam ykają 
się w  tych dwu słowach: ośw iata lu
dowa i rolnictwo. Nie zaniedbując 
tych — jakże podstawowych zagad

n ie ń  i w innych okresach ^  
właśnie 3-leciu należałoby sWj» t. T 
trować najw iększe środki lelkopc
na rozbudowę szkolnictwa rano z
powszechnego i zawodowego, na : temperatu: 
ljoracje, na usprawnienie obrotuJ ̂  st. Na p 
duktam i rolnemi, na spotęgował* Увд pochm 
zróżniczkowanie produkcji agraj Padał słab 
Cegła, cement 1 żelazo w bu®* POGt 
tw ie w iejskiem , m aszyną w ™ >
i produkcji oto naczelne *,as .йгеп;,, ■ 
okresu na wsi polskiej pozbft*^\ nigi< 
młodych analfabetów. I—

Okres czw arty miałby 
hasło: urbanizację i uprzemy 
nie Polski. W tym  okresie skwj ^  
trowałyby się w ielkie inwestycje, 
skie, zagadnienia kultury 1 . A ,., ! 1* 11 
najwyższego rzędu, zagadnienia 4 ^»rodoi 
wotne w m iastach, a  przede« % ,tr paliki; 
kiem ostateczna polonizacja stru |>e)[ q godz' 
m iast polskich. Jjjtr Letni:

Wreszcie w okresie piąty01 !?• 
jącym  r. 1954 dominowałaby «owy:
ujednostajnienie struktury 1 Maty-
gospodarczej w Polsce. ВУ1Ь,}̂ . .  ] 0 eodz. з.зо 
w alk i o zatarc ie  granic poniif»1? "utr д(.еп. nn 
ską  A 1 B. 4-ej P(

Oczywiście iż przedstawiony ..^’■„ВпИо’* 
m at działań m a sens ekonom4.atr 
tylko jako  lin ja  kierunkowa J  . 0 ,
gramowa, życie jes t bardziej , к * Kami-rui 
plikowane od wszelkich, dU d iit
szych naw et wypracowań teO T : -.Dobra л 
nych na dalszą metę. oW*»trP k'„l.

Realizm zaw arty jest tu kt ^ rJum __ 
na pierwszy okres 3-letni, w V  młodzi 
u sta la  się już szczegółowo <■»
kwot na odrębne grupy in" Idj'harmonj»0;02 

, Całość zaś wprowadza tylko Solista
( ład i u sta la  zasady ogólnej bi t,.fizi:i)STAl 
U kolejności celów.

W obecnej kadencji Pari*m^,w 'î|1' Poisui“' 
— pomimo, iż nas nie dziel* J**» Let*i: 
niżmy personalne i m a ł o s t k o  ^  
duch sam okrytycyzm u wim.enHaw«!*tr ~ У 
bardziej może zaostrzony niz “ ы ■ 8.
C iąży bowiem na nas — t. j-
dzie i na nowym Parlam ent г маг5*”
ka  odpowiedzialność. 5 amerm‘

Otrzym aliśm y wspólnie I *' iV .*
dziejach odrodzonej Polski v° <k5ÿ *.is' 
u fan ia od przeważającej 'uLjnłkn,» v£ioIka 
społeczeństwa polskiego. °trw  j fo^; 
my to votum zaufania na krecy >ГоПк ■ 
bez zastawu. f  i j f W

Nie na szumne hasła,- nie Я* e - wie 
s oddawna partje  polityczne, 

przyrzeczenia, a le  na ludzi, -
wanie Prezydenta Rzeczyp05^  “V Qol ' pro 
M arszałka śmigłego, na ha* ^ L ^M azow  
noczenia się w służbie dla д 0 $ jjekt» ^  d“ 
głosowało społeczeństwo. 
zaufało, że celem naszego iie-»aw r*,eot 
je s t Polska! • *  deknrJ.

W inniśmy udowodnić sWł ^  e*. 9-e.j 
łość i mądrość polityczną, obCia “‘»»lewi
się w tem, że pomimo r ‘ 2 
wiązków, różnych temper»1 „ —  
różnych nastaw ień potrafimy r'RMACJb 
łostkowości, bez swarów, be k И 
nalnych niechęci i ro z g ry ź  Lt 

л,., nraco'’ " .

łostkowości, bez swarów
nalnych niechęci i roZL - -_
zaściankowych interesów PraCI' [1 p0< 
zem nad budową i utrwalenie 
g i Polski. vcHh».

M amy ty le  braków m ate rjĄ jit 
ty le  niezaspokojonych petr2®”  ̂ fa 
rąlnych i moralnych. Jest ie nyifl 1
tem histor----------  } .,
przestrzeni

‘"o

Ж г  D
> № ! ..CÄ,gactw a naturalne. Z nicości ра?ж ,.<jz

powstawały najw iększe P°,„ ïf*»«: °р „ :л
stwowe w świecie i budować u »* »-* - 
w skazy cyw ilizacji.

4*
Ä o ydd2,eiskazy cyw ilizacji.

Największe 1 na jp raw dz iw si V0*v.M ask

rak te r człowieka, 
dojrzeje w Polsce.

) w 
I tach

We wszystkich naszych dzi®

Ж i  <& en в ta €Ś g ea mm® n i  & m
ł$GB»ubii8cia eSawntgcBt Boeróu/

Z ^ ! C- .2ji POdrÓŻy min- Pirowa, du- 1 przyczyniło też się do zmniejszenia bryczne (jak  skóry wyprawione, weł-

wszystKicn naszym* —j, DU“ Tri, ”
prawach i deklaracjach, ,pierzy

-«.eh i w inw estycjach nie «  ^ 
by ten nowy, młody zespół_ i ^  j1 Ц* <b|nHote 
wał sie nndnhnv rin tvch. k t .

__ „ _UUVW * -
banku, niż w  moc i zdo lność 

i nu własnego Narodu.

Unja Po-że zainteresowanie budzi 
łudniowo - A frykańska.

Wojna św iatowa w yw arła decydu
ją c y  wpływ na ukształtowanie się o- 
blicza społecznego i gospodarczego 
Unji Południowo - A frykańskiej, któ

importu z Europy. na etc.) 2,8°/0, zaś gross eksportu
Jednym z pierwszych kroków do w dalszym ciągu zajm uje złoto 

uniezależnienia gospodarczego było ! (74,3®/„) oraz surowce i półfabryka- 
przeprowadzenie na w ielką skalę na- ty  — 16,l«/o. Import Unji w roku

a wiaoiicgu .nii&i'uuuv t 0  ̂ , Paw
Ktoś m ądry powiedział: ->ł“ełi ^  

ku jcie w szystkiego od Pa® c[e ^ ,,J<
sami bądźcie silni, jeżeli chce

wodnienia olbrzymich pustynnych 
przestrzeni; umożliwiło to  w rezulta-^  ----- “ J  > U U I U Ä i l W l l U  L U  W  I C / i U l l a -

га posiada ogółem 9,5 m iljona lud- cie powstanie w ielkich ośrodków prze
ności na obszarze 1,222 tysięcy km. 
kw. Dominjum Południowej A fryki 
produkowało głównie złoto i djamen- 
ty , pióra strusie, skóry i wełny, na
tom iast z A nglji i ze Stanów Zjedno
czonych sprowadzano konserwy, ma-

mysłowych i handlowych.
Obok kopalni złota i djamentów 

powstały w ielkie zakłady włókienni
cze, garbarsk ie i m etalurgiczne; Unja 
Południowo - A frykańska je s t w  
chwili obecnej jednym z najw iększych

szyny i tkaniny, z A rgentyny zboże, eksporterów wełny (w roku 1936 _
z A ustra lji masło, z Hiszpanji i Por 197 tys. ton), skór oraz kukurydzy, 
tu ga lji ziemniaki. W czasie wojny masła, cukru i  przetworów z trzci- 
1914 1918 państwa europejskie nie I ny cukrowej.
mogły jednak dostarczać Unji naj- ! W tabeli ogólnego eksportu Unji, któ 
potrzebniejszych produktów; powsta- ry  w roku 1935 w yraził się cyfrą
ła wówczas konieczność wprowadzenia 
gospodarki samowystarczalnej, co

288,5 m ilj. dolarów, produkty żywno
ściowe zajm ują 6,8»/t, produkty fa-

1935 wyniósł 225,6 m ilj. dolarów.
Oblicze polityczne Unji reprezentują 

trzy  stronnictwa polityczne.
Do pierwszego, t. zw. S tarych  Bo- 

erów należą zwolennicy kierunku, dą
żącego do oderwania U nji od W ielkiej 
B rytan ji i całkowitego uniezależnie
n ia je j od wpływów angielskich.

Drugą grupa to nacjonaliści, zw al
czający  wpływy angielskie, przeciw
n icy jak iejkolw iek im igrac ji do k ra 
jów Unji.

Do trzeciej grupy należą przedsta
wiciele św iata  pracy o tendencjach 
socjalistycznych. Ludność krajów  U- 
n ji składa się z Anglików, Boerów, 
Irlandczyków, Murzynów i  Hindusów.

silne państwo“, 
czasie

W  r. b. -  w szyscy .,stt
wycieczki in* eS t  

wszyscy b e r  -Pra
glądów politycznych i к
partyjnych  patrzyliśm y z ju“' 
ja k  się mnoży nowy xv i
w Polsce, ludzi ze Stalowej jj-h J

V możemy ich sDOtkać i f®’ <5,A możemy ich spotkać i ^  'P VS, 0dberi,f
i na Śląsku, nad Gopłem, S l e d z W
niszkach, w Dębicy i w Ra^0 ЧуппаГ
Mościcach i w Rninnwie, . . J iMościcach i w Rożnowie, 
i w Starachowicach, w 
w Majdanie, i

:acn , v» - .„щи'-’ rem ain  ^
________  . wśród N ta ^ , o0p

wśród chłopów i wśród йл&У ^ aiconv Wc
‘ „ V '  1 » i p:____  - , nwnrawac JłV

tężną Polskę.

y *  o w u  U J J U W  1  V V O I W U  —

wśród kierov/nikôw fabryk' ,. ^ v r y c ^ . -
Oni ■‘worzą naprawdę no^^ «go,

!żną Polskę. * S . £ S
My usuńmy wszystkie za? ® niewąt

bilizujem y w szystkie m o żH . Я тещ  art
ki. otwórzmy Wszystkie zaP0̂  if*  “•
Ро1зсе powstało w ielkie &Уа  
w ielkich 1 realnych c#WW.

W

»•Tłun
..G eh e

^x^cdtrzeni 40 wieków cy^^ »»Ten,
mądrość przywódców narodu t.Ut*.
stokrotnie w ięcej: niż najwi?K ^__ »_____ „ _________ __ i d  * ^

ÄS;Ш

..iи», « w - :u2ieW(

Koj 
W г
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GRUDZIE?*

N IE D Z IE L A  
I  Adw. B arbary 

We. s i .  7 ,21 . Z. 3 ,2S .

f b y  gkoeJ^MPERATURV WCZORAJSZE^ 
ki matert Wielkopolsce i na Pomorzu bylo 
//a. wieppfaj rano zachmurzenie um iarkowa 
A'ego, na temperatura wynosiła od — 2 st. 
e obrotu]1 st. Na pozostałym obszarze kra - 
aotęgowaijWo pochmurno i mglisto, m iejsca- 
;cji aSr®T P&dał słaby deszcz.
* * 3  POGODA NA DZIS

ie hasło fj*10 mgły. w  ciągu  dnia, po roz- 
pozb»*!/®1̂ 11 mgieł, chmurno. Umiarkowa 

[wiatry z południowego-zachodu. 
■bv wy*tjerab u a  około 8 st. Widzialność 
pr/.em r> lona' 
es ie  skcrt 
westycj®L_
ry  i ° ^ J EDsTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 
idnienia 5 ^ _ ^ a ro d o w y : „Szaleństw o” . Pocz. o

^ îo^ truW vi!' ł>olskl: ..Gałązka rozm arynu” . Po- cja str U* 0 god2 3 30 popo}
i ią ty n i ŁetBi! „ Je a n ” . Pocz. o godz. 4-eJ

.łaby ^ Nowy: „Z loty deszcz” . Początek o 
V i  Л Я З Д ы Н , P°P°1.
f„ ihv to  C1 Ia ,y :  ..Rozw iedźm y s ię ” . Począ-
y ■ d*y V.teodz- 3 50 p— -

Sod? A.tenfu»n:
-  A «r \;4. popoк 0 ~uî ’ • ».Porw anie Sab inek” . Po-

W  t e a t r a c h

Ludzie na k rze" . Pocz.
awiony __________ Ш
ek o n o ^ T f,, 0 scjdz 4 -e j popot.

Jjowa 1 * . P00“ J :  .. .T ra f ik a  pan i generało-
sW‘«tr k „z- 0 E°<lz. 4.15 pp..rdziej j ;  K am eralny: „Rodzeństwo T h ie rry

n a j Ä tr° ?°àz i-ej.
,л tcore4i •' S ls  dzieci Ortym a (w  T eatrze W iel 

ï Popo° w r*żka • Pocz. o 12-ej i o
tu  *  P;joriń„,Kukie*k»w y  „ B a j”  ( sa la  Konser- 

,j \v kto4m — Okólnik 1 ): „35 M a ja” — pro 
“» % młodzieży. Pocz. o godz. 4-ej pp.rOZUfl*/ T .  * , JTUC*. U y y .
W o -tvfbral?- ^ (w  Teatrze L e tn im ): ,,K siążę 
r • Pocz. o godz. 12-e j w  po!.
L-.ii/n P illera  ć? *Ma : Poranek pod d y r . L udw ika 
ty  h l e r a 1 ^ Sollsta J6zef O zimiński. 
ie J teat*Ẑ S T A W lE N IA  WIECZORNE :

„ , / . 1,  „ F au s t" .
[rlanae0 „[«str £ ar»dowy: ..Szaleń;
-ipla &nWf»tr > , ? ' : ..Maskarada'Я в и , r * - e t * i :  w  m ii «и

tyJh? , i ^ S o H s i a 'j6zTfCOzKimińsk;.
i Â ï ? 1" ™ *  y l î ik} : ..F au st'

* РоТыГ'" ЯТ
Tuntf« Г " .' Łet' <l : -W  ro li głównej B arb ara

^inienby .tat- v î  y :  • R ozw iedźm y s ię” , 
n iż d a '^ ;  840 У! " 2,о1У deszcz". Początek o

t. )• j  >iu „K upiec i poeta" ,
menel* * "  I „Tr, "

,'-«tr K »r ją  M alicką.
„Rodzeństwo T h le ry" . 

t! 19)® D ram aty си#  (Nowyvotoi» ..... Stndje _____ „___ ____
, « - . j Л- ..Wiśniowy aad". Początek o

n u r f& * '* 4  ® ew ja : „ R a j kob iet"  z
O j  ,< iN z  7 ,SS3akowsklm  i W alterem . Pocz. 
kredy1 ‘ łfońk 3?-1 10-el wiecz.

flf i W arszaw ę” . ’ Pocz. o godz.
* wiecz.

f®P*Jenr
nie П»,* nt,10-ei wiecz. 
nrae <ul- Mokotowaka 71):
^  ńa "1'Чг o .^b inek" . Poex. o godz. 8 w. Ы. na ..łM.__; .Io: Operetka Kalmana ..Kaieina

‘ ul *“ro Quo (C uk iern i* Ztemlań- 
rM ls» "•««■» В t? rte<* * )  : „W ie lk a  czw órka", 

a  F° C odzienna о 8 wlecą.

lz l’ tttź : 
/T>°SP° Я* **?, Qet 'hasło

!g°
ОП0 ml Przepióreczka” 1 .ulju-izeni

Cr!
^®): „ F arsa  o m istrzu Pathell-

y fy5* _
S  (k aw ia rn ia  pl ал ty  ków, ul. 

•_«j w j . , ,  : „ F arsa  o m istrzu Pathell- 
qWa  0°J 0<1;  o koracjach  Potworowskiego. Poci. 

Rł wlecz.
Ol fcia ^ ““I'WBltich : Wielki program o 

óżnyc « 2 W środy, soboty i nie
p e r a n ^ ^ s ^  Przedstaw ienia 4.30 i 8.15.
ШУ 

b t t

эП1с 0 ро,eniem P0
> <rt "  k i n a c h

terja*n/„it ''»ôti, "p°rzucona' ‘.
rzeb ^ "<Ук ■ 1 ^ ^ e z ir n le  bez k ra t" . 
хЪ. u i* »..;?■ •■Tłum sza le je” .

^ehenn^**.
Ja s trz ąb 1'.rdzony1?

. . ^ l i * » f y ,eU,T'L ” ż ?b rak  w  purpurze” .
’ n ’ którego ukochałam ” i

VViçKS*® (f( ^ t^ cęr „Dwaj mężowie pani V icky"  i 
,ści ‘ „Z.

jW»

„T ra f ik a  pan i generalo-

10-ej wiecz.
" » « z a w a l i ł :  „F ric -frac , czyli

^RMAaiC O FILMACH DOZWOL 
MŁODZUEżTi 1*L 7-11-25.

„Mi'
)°1^ йгЙ  & “° % t * ,3paweri l l i ‘ Gaweł” . 
i '9 ,y  Odzień”1®* złoczyńcy” i

h e l?  ("’Р г̂Та'ь**: ko b ietk i" .
[»s*6 ■. (№ »: '.."W szędzie kob ieta" . 

f i t  . ll#o p ” M“ > arad a" . 
лм Ф  "i. ch'• iw ' A n d rn 'ja : „W ódz czer

jedy*1 A  Jîejsklii - ^ 1 „Sprzedaw ca traktorów  
ilk a  , ■■£z‘ewczę z P a ryż a” ,

nieb* S a : V"M arco Polo” .
!> » i ' “ « » !  m i” i „K orsarze" . 
i .  bola: „P rzedziw ne kłamstw<

^ ‘еггг*11? 11!! "U böstw iana” i  „Dżentei’ й 0 Р ^ «Т 'е̂ пк 0 ы Ж  
t ludïi Ç.^niana »
‘  '  У T* ,n , - 'H ùtel w  T

v  ż y o ^ ^ b  r . mo4e" .ii - jS îÇ r  Zls‘ejaze czaay
' ' ^ г<3, Jeff". 

->& d° ^ n t ; - Zaachor".

m eiod ja” . 
w  T yro lu " .

R obert i  B ertran d ”

i  „W yD raw a n;

S№
v » ;

Orzeł 'lec i do Chin” i  „Sko

" w ^ e! 1 Gaweł” .
SstW»’ J,K' - Io* 'y :"  r l rowny  N aród".^ eC(e ^  *>J ego w ysokość do w szyst

■И1 М(Л 0*ćń ia '\K obieta' któr«  kocham ” .
^est. ^ V  ,!M iłit7 czyna « “ ka  m iłości” . ■ ó żn l«>  L 'ch i; p* 'w dżungli” . 
y n ^  ^ d  ri» :  d° szczęścia” .I“' ' . 2i«'TJł, —  -S tra ch y  

P0  ̂ jii  ̂^Vîfv 
uneK j KONCERT GRACE MOORE
i '  V n. , f i l h a r m o n j i

'  5 b.1 W ‘ 41g’ odbecbiT^’ ü D- m" 0 godzinie
и ^MedziaT Slę w  sa ' ‘ Filharmonji 

t Jedyny w  Polsce, kon-
Г «zo**e {„.i \  ^ t a z d y  filmowej Graceе̂ Г7.лч/, fbniii hWlatowei я!»,.™ orł^rafn Mo- 
ynier®"' C“ta, w iNew ю гки . Zna-
Zf„U>- &01itain n  W6j słąwy  a rty s tk i

''»ta ś" io pera w New Y o rk u .___
hiaiconv Waczlta  wykona wielce u- 

Pr^Wvrh ; P^fTam , złożony z a ry j°'vvob i ^ , sram , złozony 
•?o, B. ß Pieśni Massenet‘a,;ęo, g iz„ . iv iassenefa, Debus- 

iH1 ,Чза. p,,„ .’ A renskiego, De F alla , 
,vftdy' v ^  l«le nipu,oc« i eg° i  in. Koncert ten 
iw® hV- < ^niem najw iększem  wy-
1ОГУ' и))1 4  ftystycznem  bieżącego 
i e

Ж . / \ П Л Л С . Й £
I V A J L E B * S Z E J  C H A Ł W Y
w różnych smakach, z najlepszych surowców

Fi rmy  „ U N I O N “

f t a d  j o

1135 Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51. i

Radio 0 goryczce politycznych uydarzeń
150 specjalnych audycy| nadały rozgłośnie 

polskie w ciągu 4 tygodni

1099

NIEDZIELA, 4 grodn ia 
WARSZAWA I (K aszyn)

7.15 P ieśń  ..Ju ż  od ran a rozśp iew ana". 
7.20 Koncert poranny. 8.00 Dziennik poran
ny. 8.15 A udycja  d la  w si. 9.15 „W  dzień 
św . B arb a ry” . 11.15 O rk iestra B arn aby Ge- 
czy (p ły ty ) . 11.45 A ktualności w p rogra
mach rad jow ych . 11.57 Sygnał czasu i h e j
nał z K rakow a. 12.03 Poranek sym fonicz
ny. 13.00 W y ją tk i z pism  Józefa P iłsud
skiego . 13.05 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 13.15. 
„W  święto gó rn ika"  — m uzyka obiadowa-
14.40 W szystk iego  potrochu — au d yc ja  d la 
dzieci. 15.00 A ud yc ja  d !a  w si. 16.15 Po
w szechny T eatr W yobraźn i: „P otęga  pro
m ien i” — sceny z życia  M arji Sklodow- 
»k ie j-C u rie . 17.00 K ecital fortep ianow y A gi 
Jam bo. 17.30 Podwieczorek p rzy m ikrofo
n ie. 19.30 Słynni w irtu o z i: A leksander Bo
row sk i — fortep ian  i Natan M ilstełn — 
skrzypce. 20.15 A udycje in fo rm acyjne . 21.20 
Ida Łosiówna dem onstruje nowy in s tru 
ment ..M arteno t” — reportaż m uzyczny.
21.40 „Górnik m łody, gó rn ik s ta ry  rad u je  

......................... ............. ..............т _____  _ s i ę  w dniu B a rb a ry" . 22.10 Po lską m uzy-
Z największem zainteresowaniem i ' kopanem uroczyste poświęcenie sze- w“ domo-

najliczniej słuchane były mowy poli- regu objektów inwestycyjnych, któ- aCj dziennika wieczornego. 23.05 W iadomo- 
lyczne, reportaże i wiadomości dzieu- rych budowa podjęta została w zw ią- ści z P o lsk i w języku angielskim, 
nika radjowego. Musiano nawet uzupeł- zku z zawodami FIS. M. in. nastąp i 
nić ilość dotychczasowych „dzienni- otwarcie hotelu turystycznego na Ka 
k ó w ” przez dodanie jeszcze jednej au- latówkach, ko lejk i na Gubałówkę i 
dycji — godz. 16. Ponieważ dziennik innych objektów.
radjowy z godz. 16, jako z tego okre- Na uroczystość przybędą licznie za- 
su dodatkowy utrzymał się dotąd, m a-, proszeni goście, m. in. kilkudziesięciu

K U R I E R  S P O R T O W Y

my zatem 5 audyevj dziennika radjo
wego w ciągu dnia. mianowicie: „Dzień 
nik Poranny” o 7-ej, „Gazetkę Połud
niową” w audycji o 12.03, „Dziennik

korespondentów pism zagranicznych.
X

W ostatnich dniach baw iła w Za
kopanem Komisja Telekom unikacyjna 

Popołudniowy” o 16-ej, „Dziennik Wie- Komitetu O rganizacyjnego Zawodów 
czorny” o 20.45, i „Ostatnie Wiado- FIS pod przewodnictwem naczelnika 
mości Dziennika Radjowego” o 23-ej. Kalickiego.

Z. Cith.

Ogłoszenia drobne 
Froterowanie, klinowanie i re
peracja posadzek, mycie okien.

Sprzątan e biur, zynfekcja, czy
szczenie tapel i sufitów, odkurzanie
aparatam i elektrycznemi oraz stała ich SC0Wy  policyjny klub sportowy w  Pa- angielskim. 0.55 Co słychać "w sporcie pol- 
konserwacja. J  Cegielski ul. Browar- ^  ^ orto^  w ie lk i m iędzW rodo- ?*m . Melodje łe ę jo n o w e lż o łn U ^
na 24, telef. 6-28-92.

W krytycznych tygodniach drugiej skich. Nadano szereg odczytów poi- i POŚWIĘCENIE OBJEKTÓW INWK- 
połowy września i w ciągu pierwszych skich pisarzy i dzienhikarzy - reporte-• STTCYJNYiTH W Z\KOPANEM 
dni października r. b. Polskie liadjo rów politycznych. ' w  dn. 20 b. m. odbędzie się w  Za
pełniło szczególnie ważną funkcję in- 
formacyjną i propagandową.

W ciągu niespełna czterech tygod
ni, od 15 września poczynając, Polskie 
Rad jo nadało 150 audycyj specjalnych.
Z liczby tej nadano około 100 audy
cyj na fali ogólnopolskiej z Raszyna,
25 audycyj nadała Rozgłośnia moko
towska dla Warszawy i 25 — rozgłoś
nie krótkofalowe w Babicach z prze
znaczeniem dla radjosłuchaczy pol
skich na emigracji europejskiej i w  
Ameryce.

Szczególną wagę w tej wytężonej ak
cji informacyjnej miały audycje na
dawane w językach obcych z fali ra- 
szyńskiej i z rozgłośni krótkofalowych, 
jako przeznaczone dla słuchaczy ob
cych i Polaków zagranicą. Mogli z 
nich korzystać niewątpliwie z lepszym 
skutkiem i ci z pośród Polaków w A- 
meryce, którzy z wriększą łatw-ością po
sługują się językiem angielskim.

W tej grupie audycyj żywego słowa 
nadawano w języku angielskim zarów
no informacńe o przebiegu wydarzeń, 
jak  o znaczeniu samej sprawTy Śląska 
Zaolziańskiego dla Polski, o stosunkach 
politycznych polsko - czechosłowackich,
0 sytuacji Polaków w> Czechosłowacji
1 wreszcie o sytuacji w Polsce po 
kryzysie politycznym w Europie.

Z uwagi na charakter wydarzeń, na
dawano przeważnie audycje żywego 
słowa, a więc: komunikaty, korespon
dencje, fragmenty przemówień, repor
taże, transmisje z wieców i manifesta- 
cyj> pogadanki, odezwy, audycje słow
no- muzyczne i muzyczne, odpowiada
jące nastrojom.

Oczywiście większość stanowiły au 
dycje polskie, nadawane w języku pol
skim. Transmitowano zarówno ze stu- 
djów' rozgłośni P. R., jak  z z terenów 
wydarzeń w Warszawie, Łodzi, Pozna
niu, Bydgoszczy, Krakowie, Katowi
cach, Cieszynie, Frysztacie, Trzyńcu i 
na fortach zaolziańskich.

W pogadankach i komunikatach po
sługiwano się kilkoma językami ob- 
ccmi, mianowicie: niemieckim, francu
skim i angielskim, a nawet włoskim i 
hiszpańskim. W reportażach z wielkich 
wystąpień politycznych nadano frag
menty z oryginalnych przemówień Mus 
soliniego i Papieża w języku wło
skim, Chamberlaina w języku angiel
skim i Hitlera po niemiecku. Frag
menty tych przemówień tłumaczone spółka akcyjna, posiadająca doskonale mroczony.
były natychmiast na język polski. wprowadzoną w całym kra ju  m arkę Z trzech zawodników polskich za-

Oczywiście rozgłośnie polskie trans- branży włókienniczej, poszukuje współ- tem tylko P iłat przeszedł do w alk fi- 
mitowajy w całości i z komentarzami n ika chrześcijanina, z większym  kapi- nałowych. W alczyć on będzie w finale 
sprawozdawców wszystkie wielkie mo- tałem, współpraca pożądana, osobiście z Szwedem Andersonem, 
wy polityczne Marszalka Śmigłego-Ry-, lub zastępczo.
dza, ministra Spraw Zagranicznych Oferty sub. „1896“. A dm inistracja 
Becka, min. Kościałkowskiego, i dr. i  „K urjera Polskiego“, Al. Jeroz. nr. 33.
Wolfa przywódcy Polaków zaolziań-' 1276

NIEDZIELA, 4 grudn ia
9.15 „W  dzień św . B a rb a ry"  — re- 

g jonalna tran sm is ja .
13.05 W y ją tk i z pism  J .  P iłsudskiego
13.15 „W  św ięto  gó rn ik a” — m uzy

k a  obiadowa.
16.15 „P o tęga  prom ieni” — sceny z 

życ ia  M. Skłodow skiej-Curie .
17.00 R ec ita l fortep ianow y A gi Ja m 

bor. 4 -T]
17.30 Podwieczorek p rzy m ikrofonie.
21.40 ..Górnik młody, gó rn ik s ta ry — 

rad u je  s ię  w  dn iu B a rb a ry” — w e
soła aud yc ja .

22.45 Gniazdo rodzinne Józefa P ił
sudskiego  — recy tac ja .

Komisja ustaliła ostatecznie w szyst
kie spraw y, związane z in sta lac ją  ka- ! WARSZAWA II (Mokotów)
bli i przewodów telefonicznych oraz 14.30 F ragm en ty koncertów instrum ental-
urządzeń radjowych, niezbędnych d la nych — koncert popularny (p ły ty ) . 15.30.
transm isyj i obsługi prasowo - tele- śp iew aczy Iren y  C yw iń sk ie j. 16.00“  j  8  '  ,  . . , M uzyka taneczna. 17.00 M uzyka tanecznafonicznej podczas narciarskich  mi* (płyty). 21.00 Form y twórczości wielkich
strzostw  św iata . kompozytorów. 21.55 Nowe n ag ran ia  ot w o-
ZWYCIĘSTWO PIŁATA — PORAŻKI ,4w  Mozarta (p ły ty ) . 22.50 M uzyka tane-
SZUŁCZYSSKIEGO I KLIMECKIEGO Czna P y ty )'

W BERLINIE KRÓTKOFALÓWKI 
W piątek wieczorem odbył się w

Berlinie, zorganizowany przez nnej- czyka. 0.45 D ziennik w język u  polskim  i

Korespondentka n ie-

Sportowym W ie lk i mlędzynarodo- 140 >iRoczftlea urodzTn M arszałka P iłsud
w y turn iej bokserski, Z udziałem w y- sk iego " — au d y c ja  d la  młodzieży. 2.00 Ga-
bitnych p ięściarzy Niemiec, Szwecji i w ęda ze słuchaczami w ję zyk u  ang ie lsk im .
Po jg j^ j 2.10 „W  dzień św . B a rb a ry" .

W turnieju, w  którym  wzięli udział p o n ie d z i a ł e k , з grudn ia
jedynie zawodnicy Z trzech najwyż- WARSZAWA I (R aszyn)
47vo h  wap- P o ls k a  h v ła  ro n rp 7 M it n r a .  6-30 P ieśń  „Bogurodzica" i wspomnienie s z y c n  W a g .  r o i s k a  o v ta  re p re z e n to v . a -  h i3toryczne. 6 3S Gimnaî,tyk a . 6.53 M uzyka

polsko
miecka, piszą

ca biegle na maszynie, obeznana z 
księgowością, poszukuje posady. Do
skonałe referencje, dobra prezencja.  ̂ _________  __  ___ ...
Zgłoszenia: Administracja „Kurjera Pol na przez Szułczyńskiego, Klimeckiego (płyty). 7.Ó0 D ziennik poranny. 7.15 Mu 
skiego”, Jerozolimska 33, pod K.M. i P iłata. ™ я к

Pierw szy z Polaków Szułczyński, u- 
legł na punkty, po całkowicie wyrów
nanej i typowo remisowej walce Niem 
cowi Liiedke. W  te j sam ej wadze Nie-
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zyka (p ły ty ) . 8.00 A udycja  d la  szkół. S.10 
T ran sm isja  z Pow iew iórki. 11.00 A udycją, 
d la  szkół. 11.15 M uzyka (p ły ty ) . 11.57 S y 
gnał czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 Au
d yc ja  południowa. 13.00 A udycja d la  kup 
ców i rzem ieśln ików . 13.30 „Chopin” — 
au d yc ja  d la  gim nazjów . 15.00 „Urodzony

miec Campe wypunktował Szweda niew oli, okuty  w pow ic ia" — a u d y c ja 'd la
S a n d b e r g a .  ‘ młodzieży. 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00.

W  v ra d 7 p n ń łc ie ^ k ie i N ie m ie c  H n r . Dziennik popołudniowy. 16.08 W iadomości w  w a a z e  p o tc ięzK ie j XNiemiec m o i-  gospodarcz(,. 16.20 K ronika naukow a:

w y g o d n e  od 20  z ło ty c h , 
t a p c z a n  35, s z a f a  b ie l iż n ia r -  

k a  35, g a m i t u r e k  m e b li 60, lu s t r o  8, 
b iu rk o  45, s to l ic z k i  8 , s z a f y  lu s t r z a n e ,  
b iu ro w e  u r z ą d z e n ia ,  k lu b o w e  g a r n i t u 
r y ,  k r z e s ł a ,  s to ły  o k r ą g ł e ,  ro z su w a n e , n e m a n  z w y c ię ż y ł  ’ n ie s łu s z n ie  S z w e d a  zyk a” . 16.35 M in ja tu ry  kw artetow e — mu- 
s t a r e  m a h o n ie , je s io n y ,  p ia n in o , n o w a  S im o n so n a , z a ś  c?-ug i N iem ie c . K u b a le  * .'ка  polska. 17.10 P atrjo tyzm  gospodarczy 
m o d e m  s y p ia ln ia ,  s to ło w y , g a b in e t  p o k o n a ł n a  p u n la y  K lim e c k ie g o , p r z y -  P°f f Ä i e ^ e V w  A u d ÿ c jT d Ü "  wJs t  
k u c h n ia  b ia ło  la k ie r o w a n a ,  n a j r o z m a it  c z em  p o z n a ń c z y k  b y ł  d w u k r o tn ie  n a  is.30 „Szlak iem  iMarszałka Józefa Piłsnd- 
s z e  m e b le  s p r z e d a je ,  k u p u je ,  w y p o ż y -  d e s k a c h . sk iego ". 19.00 A udycja  żołnierska. 19.30. 
c z a , t a k s u je .  P rz e d s ię b io r s tw o  W ó jc ie -  W  w a d z e  c ię ż k ie j  o b a  z w y c ię s tw a  £ ”}ycje E S j n l ^ O O ^ S m i . “ ;

o d n ie ś li  g o ś c ie :  P i ł a t  z w y c ię ż y ł  W 2 - e j F ilharm onji W arszaw sk ie j rec ita lu  prym a-
m in u c ie  p r z e z  te c h n ic z n e  k .  O. N ie m c a  donny Opery N ow ojorsk iej Grace Moore.
M ie tz n e ra  я  A n r W ^ n  b tm n  22-30 M uzyka in strum enta ln a  (p ły ty ) . 22.5oA iie iz n e r a , a  bz\vea A n d e rso n  ł a tw o  p rł;eg ląd  p rasy . 23.00 O statnie wiadomości
w y p u n k to w a ł  N ie m c a  D r a e g e s te in a .  dzienn ika w ieczornego. 23.05 W iadomości z 
P i ł a t  o d ra z u  w  p ie r w s z e j m in u c ie  po - Po lski w  ję zyk u  francuskim , 
s ia ł  s w e g o  p r z e c iw n ik a  d w u k r o tn ie  n a  
d e s k i do  4 -ch , t a k ,  ż e  N ie m ie c  b y ł  Za

cha Luśniaka, Mokotowska 44 
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oważne przedsiębiorstwo 
przem ysłow o-handlow e

Polecaostatnie modele 
okryć i sukien J. Ш Ш ,  (Dielka Z
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rONIKDZIAI.EK, 5 crudn ia
8.10 Nabożeństwo z kościoła p ara- 
fjalnepro w Powiewiórce.

13.30 ..Chopin” — au d yc ja  d la  g im 
nazjów .

15.00 ..Urodzony w  n iew oli, okuty w 
pow iciu” — au d y c ja  d la  młodzieży.

17.20 W  dniu urodzin J .  P iłsudsk iego
18.30 Szlak iem  M arszalka Józefa P ił

sudsk iego  — au d yc ja  m uzyczna.
21.00 R ec ita l śp iew aczy Grace Moore 

— tran sm is ja  z F ilh . W arsz .

i % l a s Æ e
WPan Józef K., Michałowice. Pisze 

Pan: „Jest mi niezmiernie miło do
nieść Wielce Szanownej Redakcji Kur
jera Polskiego, że tonem i ideologją 
pisma jestem zachwycony. Prenume
ruję dziennik zaledwie dwa miesiące, 
po uprzedniem kilkoletniem czytaniu 
t. zw. czołowych organów prasowych 
i dochodzę do przekonania, że w żad
nym z nich kwestje ogólno-ludzkie, za
gadnienia wysoko szybującej myśli jak 
również ważkie wydarzenia obecnej 
doby — nie znajdowały tyle miejsca 
I tak objektywnej oceny!

Naprawdę aż duch rośnie, gdy czy
ta się na łamach pisma WPanów tak 
pięknie omawiane wynurzenia gen. Że
ligowskiego. Oby najwięcej takich wy
stąpień! Oby największe echo im to
warzyszyło!

Troska wybitnych uczonych i litera
tów polsknich o pawdziwą kulturę du
cha, o niezależność myśli ludzkiej, 
wolność słowa — cenne zdobycze ge- 
njalnych umysłów Europy — znajduje 
u Panów gorące poparcie — mimo, a 
może dlatego, że tt zagadnienia są 
dzisiaj tylko kopciuszkiem starannie 
ukrywanym przez siły wrogie światłu. 
Ostatni artykuł Jana Parandowskiego

tychczasową ich cenną publicystykę i 
proszę o coraz częstsze podobne wy
mienionym artykuły, gdyż są one jas- 
nemi promieniami przebijającemi ciem
no rysującą się przyszłość...

To my dziękujemy Panu za ten lis t 
Proszę nam wierzyć, iż zadanie, ja 
kie sobie wytknęliśmy, nie jest ani ła
twe, ani proste i że bardzo nam po
trzeba otuchy i zachęty. List Pana jest 
właśnie taką otuchą i zachętą.

X
WPan 1*. R. Wilno. Pisze Pan: „Sie

dzi człowiek na wsi, do nikogo nie 
może otworzyć gęby, więc chociaż na
pisze co ma na sercu”. Proszę Pana, 
nasza rubryka „Rozmów z Czytelnika
m i” przeznaczona jest właśnie dla tych 
wszystkich, którym coś „leży na ser
cu” prosimy więc — tych wszystkich! 
— o listy szczere i długie. Dziękujemy 
pozatem bardzo za słowa uznania dla 
naszych artykułów w sprawach szkol
nych. Bylibyśmy bardzo wdzięczni za 
każdy list w tych właśnie sprawach.

W liście Swoim poruszył Pan wiele 
spraw bardzo interesujących. Na spra
wę wyborów do sejmu mamy zupeł
nie określone i wyrobione zdanie... Nie

bie przypomnieć, w jak  tragicznych 
warunkach te rdzennie polskie ziemie 
były od Polski oderwane. Proszę sobie 
przypomnieć, iż są to ziemie zamiesz
kałe wyłącznie przez ludność polską. 
A że w polityce zagranicznej niezaw
sze można stosować metody rj’cerskie 
— to, niestety, jest prawda. Copraw- 
da — może 'istotnie tę konieczną i 
szczęśliwą „operację" przeprowadzić 
można było trochę inaczej i nie po
zbawiać Polski tych atutów, które, jak 
Pan twierdzi, zdołali utrzymać w 
swych rękach nietylko Węgrzy, ale i 
Niemcy...

WPani Zofja Ł. „’ wonicz. Uważa Pa-

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Oktet K azim ierza B laschke. 15.00. 

Po lska m uzyka popularna (p ły ty ) . 16.00. 
M uzyka in strum entaln a K arola Szym anow
skiego (p ły ty )- 16.40 W iadomości sportowe. 
16.45 P arę  in fo rm acyj. 16.50 K ącik so li
stów. 17.10 ,,W  schronisku d la  młodych 
przestępców” . 17.25 życie, ku ltu ra ln e  sto li
cy. 17.40 M uzyka (p ły ty ) . 21.00 M uzyka z 
płyt. 21.10 Przem iana p ierw iastków  — od
czyt. 21.30 M uzyka lekka (p ły ty ) . 22.10. 
Twórczość Chopina (p ły ty ) . 23.00 Koncert 
sym foniczny.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 „D robiazgi 

na kw arte t sm yczkow y" — m uzyka polska. 
0.45 D ziennik w język u  polskim  i a n g ie l
skim . 0.55 Pogadanka ak tu a ln a  w  języku  
ang ielsk im . 1.00 Ś p iew a ją : K w artet Ludo
w y A lojzego Zarem by i W ito ld  Stępn iew 
ski—solo. 2.00 „Dom rodzinny Józefa P ił
sudsk iego ."  — pogadanka. 2.10 K ołysanki i 
u tw ory dziecięce.

Z a r z ą d
WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 

FABRYK CUKRU 
Spółki A kcyjnej

podaje do wiadomości Pp. Akcjonar- 
ni, że powinniśmy jak  najprędzej zmie-sjuszów, że uchwalona na Walnem 
nić pisownię Kurjera Polskiego a (zgrom adzeniu Akcjonarjuszów Spółki 
to ze względu na córkę Pani. Dziew- listonada 19ЧЯ r
czynka czyta w domu „Kurjer”, po- w aniu du Ilst0Paaa  r -
tem zaś... w szkole robi błędy orto
graficzne, ma bowiem ciągle w pamię
ci i przed oczami naszą pisownię. Ar
gument to niewątpliwie bardzo przeko
nywujący i ważki i dziękujemy, iż nam 
Pani o tem napisała..

tt
WPan Stanisław N4 Praszka. Lfsi 

Pana jest bardzo smutny — czy sądzibędziemy leż dyskutować z Panem w 
w „Wiadomościach Literackich", skwa- sprawie dekretów prasowych — sądzi- Pan jednak, iż byłoby w interesie Pa- 
pliwie przez Panów przedrukowany i m y jednak, iż prasa polska wyjdzie na umieszczać go w „Kurjerze”? Wszel 
kilkakrotnie omawiany, utwierdza mnie zwycięsko i z tej opresji i że zdoła ka krzywda wyrządzona dawnym bo- 
w przekonaniu i daje radosne poczu- utrzymać swoją żywotność. My w jownikom o wolność to rzecz bolesna 
cie pewności, że mądre jednostki i po-1 „Kurjerze Polskim” nie mamy w kaź-1 — może jednak sprawa Pana i bez 
dobna im prasa nie pozwolą zamilknąć ’ dym razie ochoty rezygnować z cze-1 poruszania je j publicznie da się osta- 
głosom o potrzebie najwyższej kultu- gokolwiek. Natomiast niezupełnie po- tecznie jakoś załatwić. Omawianie je j 
ry oraz światłej i rozumnej wolności... dzielamy wątpliwości Pana co do spra- przez nas mogłoby ją  tylko pogor- 

Dziekuję Panom serdecznie za do- wy Śląska Zaolziańskiego. Proszę so- szyć.

d y w i d e n d a  za 1937 — 38 rok 
w wysokości złotych 1 (złotych je 
den) od akcji, wypłacana będzie w 
biurze Zarządu Towarzystwa, przy u li
cy Krakowskie Przedmieście Nr. 7, po 
czynając od dnia 16 grudnia 1938 r., 
od godziny 11-ej rano do 1-ej popołu
dniu, za przedstawieniem kuponów 
Nr. 2 za rok 1937 — 38, ułożonych, 
dla ułatw ienia m anipulacji, w kolej
ności numerów. 1275
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20 lecie Niepodległości
w szarym demu

W  Piotrkow skim  Zakładzie 
K arnym  odbyła się uroczystość 
z okazji 20 lec ia  N iepodległości 
Polski, zo rgan izow ana z in ic ja
ty w y  N aczeln ika Fr. G ielniew- 
sk iego , przy w spółudziale P a
tronatu. W k ap licy  w ięziennej 
odpraw ił ks. kapelan  uroczyst- 
te nabożeństw o, na którym  b y 
li obecni p rzedstaw ic ie le  U rzę
du P rokurato rsk iego , Patronatu , 
w ładz w ięziennych z N aczelni
kiem  G ieln iew skim  i pensjonar
iusze zakładu .

Podczas nabożeństw a śp ie 
wał znany zaszczytn ie ęhór „L i
r a ” pod osobistym  k ierow n ic
twem — p. d y r . W ł. Celejow - 
sk iego , p rzyczyn ia jąc  się do 
podn iesien ia u roczystego  n a
stroju.

•

Zmiana w Gimnazjum 
Państwowym w Piotr

kowie
D otychczasow y kierow nik tej 

uczelni p. prof. W iktor Buzek 
otrzym ał w yższe stanow isko  w 
szkoln ictw ie na Ś ląsku  Zaolzań- 
skim.

Koncert orkiestry 
wojskowej

W auli Państw . Liceum i Gimn. 
irn* Bolesław a C hrobrego  odbę 
dzie się w n iedz ie lę  4 bm. kon
cert o rk iestry  m iejscow ego puł
ku. N iezw yk le in teresu jący pro 
gram  obejm uje utw ory W ien iaw 
sk iego , M endelsohna—Barthol- 
dy, E. W aldteufla, Z b ikow sk ie
go, Gilefa, E lenberga, Denza 
i in.

N ależy się  spodz iew ać, że 
publiczność P io trkow ska poprze 
tę  arty styczn ą  im prezę, z k tó 
rej dochód przeznaczono na 
Tow. Bursy M ęskiej. B ile ty  od 
1 zł — 1.50.

Potrzebny jest
do podmiejskiego 6 włóko

wego gospodarstwa rolnego, 
samodzielny rolnik do kiero
wnictwa.

Zgłoszenia „Drukarnia Kra
jow a” Piotrków Tryb. ul. Sien
kiewicza 14 tel. 13-31.

Na zakończenie zaintonował 
ks. ce lebrans hymn „Boże coś 
P o lskę ’’ , k t ó r y  odśp iew ali 
w szyscy wśród powszechnego 
w zruszeni*.

Wysoki awans 
ProkuratoraSieroszew- 

skiego
Prokurntor Sądu O kr. w P iotr

kow ie p. Wł. S iero szew sk i m ia
now any został Prokuratorem  
Sądu  N ajw yższego  w W arsza
w ie.

W zw iązku z tą nom inacją 
M inister S p raw ied liw ośc i m ia
nował prok. S iero szow sk iego  
w icedyrek to rem  D epart. U sta
w odaw czego .

Nowa rzeźnia w Ka
mińsku pod Piotrko

wem
S taran iem  władz sam orządu 

pow iatow ego  prow adzone są 
roboty przy budow ie now ocze
snej rzeźni publicznei w Ka
mińsku pod P iotrkow em . Rze
źn ia ta, jako  jed yn a  urządzona 
w edług wym ogów  now oczes
nych w tej części pow iatu p io tr
kow sk iego , obsługiw ać będzie 
południowa krańce z emi p io tr
kow skiej.

Zawiadomienie
P odaję do w iadom ości P.T. 

W łaśc ic ie li p rzedsięb io rstw , że 
otw ieram

Biuro Buchalteryjne
zadaniem  którego  jest:

sporządzan ie inw en tarzy , b i
lansów , zakładan ie księgow ości, 
handlow ej, przem ysłow ej, ro l
nej, p raw idłow ej i uproszczo
nej.

U bezpieczen ia społeczne, ko
respondencja handlow a. A dm i
n istrac ja  domów.

Szczegółow ych  w yjaśn ień  u- 
d z ie la  się codziennie bezp łat
nie i bez zobow iązań.

Z poważaniem  
M arian  K a s t e r sk i  

ul. P iłsudskiego 85.

Popierajcie P. C. K.

C O R A Z  - B L I Ż E J  Ś W I Ą T
RADOSNE św ięta są wtedy, gdy na stole 

jest DOBRE CIASTO.

Dobre i smaczne STRUCLE, CIASTA 

i różne pieczywa

TYLHO  Z  M ĄKM

ZE SKŁADU „ZDROWI E”
P io t r  ków -Tryb., ul. Piłsudskiego 16 . te l.14 -2 9

Mechanizacja taboru

kowie
Zarząd M iejski w P io trkow ie 

postanow ił zm echanizow ać is l- 
n ie jący  obecnie tabor rzeźni 
m iejsk iej celem  uspraw n ien ia i 
p rzysp ieszen ia  p racy  i obsługi. 
O becne furgony konne zam ie 
nione zestaną w este tyczne i 
spraw ne sam ochody ciężarow e.

D ZIEN N IK  RAD30WY
RADIO W DZIEŃ URODZIN 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Dzień 5 grudn ia — rocznica 
urodziń P ierw szego  M arszałka 
P olski, Józefa P iłsudsk iego , ob
chodzony będzie uroczyście  w 
Polskim  R adio .

A udyc je  poranne rozpocznie 
p ieśń „B ogurodzica” poczym  
w ygłoszone zostanie w spom nie
nie h istoryczne zw iązane z dniem 
5 grudn ia.

O godzinie 8.00 rano au d y
cja  d la szkół nosi tytuł „W  ro
cznicę urodzin W ie lk iego  M ar
szałka”.

Od godziny 8.10 do godziny
9.00 nadana zostanie transm isja 
na w szystk ie  rozgłośnie z Po- 
w iew ie rk i, k tóra obejm ie repo r
taż oraz nabożeństw o z kościo
ła parafia lnego , g d z i e  był 
chrzczony Józef P iłsudski.

O godzinie 15.00 — au d yc ja  
d la  m łodzieży g im nazjalnej p.t. 
„U rodzony V/ niew oli, okuty w  

pow iciu” odm aluje la ta  d z iec ię 
ce W ie lk iego  W odza.

Od godziny 17.20 do godziny
18.00  zo rgan izow ana została 
spec ja ln a au d yc ja  — „W  dniu 
urodzin Józefa P iłsudsk iego”, 
na k tó rą złożą sie,: felieton d o 
ktora W ładysław a Arcim owi- 
cza „Dom rodzinny Józefa P ił' 
sudsk iogo”, P re legen t mówić 
będzie o atm osferze, w jak ie j 
w zrastał w latach  dziecinnych 
M arszałek: kołysanki ludow e w 
w ykonaniu A . Sz lem ińsk iej i 
M. Z abejdy-Sum ick iego , oraz 
w y ją tk i z pism Józefa P iłsud
sk iego .

O godzinie 18.30 — program  
zapow iada au d yc ję  m uzyczną 
„Szlak iem  M arszałka Józefa P ił
sud sk iego ” w opracow aniu M a
riana R udn ick iego . Będzie to 
m uzyczny obraz życ ia  W ie lk ie 
go W odza od kołysk i aż po 
zgon.

W  w ig ilię  dnia urodzin, dnia
4 grudn ia, o godzin ie 22.45 n a
daje  P o lsk ie  Radio au d yc ję  p.t. 
„Gniazdo rodzinne Józefa P ił
sud sk iego ”.

A ud yc ja  ta ma za zadan ie 
odm alow ać przed słuchaczam i 
obraz dworu w Zułowie. O braz 
ten został stw orzony na pod
staw ie autentycznych  słów Mar 
szałka, Jeg o  b ra ta  B ronisław a 
P iłsudsk iego , re lacy j W acław a 
S iero szew sk iego , oraz badań 
terenu, map i opisów , na któ 
rych  oparli s ię  badacze życia  
Józefa P iłsudskiego .

Poza tym w program ie dnia
5 grudn ia rozebrzm ią pieśni le 
gionow e, żołm ierskie i s trze le 
ckie, oraz utw ory kom pozyto
rów polskich .

Nowe lam py rad iow e—oszczęd
ny odbiornik b a te ry jn y

Z nac.nym  krokiem  naprzód 
b\ł > w prow adzen ie dwuwolto- 
w ych lamp b a te ty jn ych . W prze- 
iw ieństw ie do lamp starego  

typu zużyw ały one za ledw ie 
połowę energ ii e lek tryczne j. 
Akum ulator w ięc te j sam ej ob
jętości w ysta rcza  w lym  w y
padku na dw ukrotn ie w iększy 
okres czasu.

Ze w zględu na małe zużycie 
prądu lam py te m ogły być za 
silane zarów no przez akum ula
tor jak  i dw uogn iw ow ą b aterię  
żarzen ia. U kazan ie się lamp 
dw uw oltow ych  umożliw iło wresz 
cie konstrukcję b ate ry jn ych  su- 
perów .

P raw dziw ą jednak  rew e lac ją  
jest ukazan ie się  na rynku  a- 
m erykańskim  nowej serii lamp 
batery jn ych , spec ja ln ego  typu 
produkcji R. C. A. Lam py te 
zużyw ają  za ledw ie  50 mA p rą
du p rzy nap ięciu  żarzen ia 1,3 V. 
Z używ ają w ięc one za ledw ie  
połowę energ ii żarzen iow ej n ie
zbędnej do tychczas d la  lamp 
dw uw oltow ych . N iskie n ap ię
cie um ożliw ia stosow an ie je d 
nego ogn iw a galw an icznego  ja 
ko źródła żarzen ia. U kazanie 
•ię  tych  lamp — które p raw 
dopodobnie już w krótce będą 
produkow ane przez fab ryk i e- 
u tope jsk ie  umożliw i konstruk
cję nader oszczędnych odb ior
ników b a tery jn ych , typu popu
larnego .

Jak  w yn ika  z danych  techni
cznych tych  lam p, odbiorn ik 
popularny trzy lam pow y zuży
w ały za ledw ie  140 m. żarzen ia 
z jednego  ogn iw a przy baterii 
anodow ej 90 V. K oszty w ięc 
ek sp lo atac ji odb io rn ika spadną 
conajm niej o połowę.

P raw dopodobnie w ięc już w 
niedługim  czasie  uzyskam y w 
Polsce tan i odbiorn ik b a te ry j
ny* dostępny d la  mniej zam o
żnych ro ln ików .

Kolejarze na bezro
ш Piotrkowi

Zarząd di p .'t  kolejowego 
P io trkow ic przeznaczył odp° 
w iedn ią ilość orzew a (<p*łowf| 
go w postaci starych  podkts 
dów, nie nódająaych  się 
użytku d la kom itetu уimovvej 
pomocy celem  rozdzielenia Pc' 
m iędzy najb iedn ie jszych .

Składajcie na F .O .N .

Zakup kom
N iniejszym  prostuje sięf ż e 7a 

kup koni d la  w o jska odbędzie 
się 7 grudn ia 1938 r. o 
9-ej rano na placu przy bH 
ta rgow ej, a nie 5 grudnia )a i 
m yln ie podano Nr. 279 ^ 7''еП?Ь^А 
n ika Naród. W iek  koni do \ w 
lat. *
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ul. Słowackiego 28 parte1- ?nia 'tej^os
fresuwejście od frontu apa

CENY OGŁOSZEŃ: Za
m ilim etrow y j e d n o s z p a l t o W )
gro szy ; w tekśc ie  60 gr°s - 
O głoszenia drobne 20 gr°s
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za w yraz .
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N ARO D O W Y” w raz - 
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Gruźlica płuc jest nieubl3? 3Г 0'
ko«'

ną i corocznie, nie robi4c 
żnicy d la płci, w ieku i stanU) 
m iliony ludzi, — Przy *#a 
czaniu chorób płucnych» 
chitu uporczyw ego , m ęcẐ . 
kaszlu, grypy i. t. p. st° 
p .le k a rz e  — „BALSAM TW* 
LAN” G ąseckiego , który 
tw ia w ydz ie lan ie  się p l^ 0 
w zm acnia organizm  i sanl . ^ 
czucie chorego, oraz 
sza w agę  c iała  i usuwa ^asZ 

S p rzed a ją  ap tek i.

V çram  r 
J v sposót 
ïï°".l? mi. 
&  ,,ań Jbklem ob »»>sl peWn
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£ w oba 
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wybrj

.stopniu
niety

4)m  pov 
Pierwszą
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âłpKo pa 

^gowska
^kratyczr 
7 Jest p,

odbiera z łatwością egzotyczne p~°4 
gramy zamorskich siacyj, odiwarsa- 
jqc je czysto i wiernie. Dogodne raiV» 
Demonstracja w firmie

IRENEUSZ LUFT ,
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-9°’

R edaktor i W yd aw ca : TOM ASZ PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Śienkie" i cza

Dziś w niedzielę Koncert Orkiestry Wojskowej w Gimnazjum Państw, im. Boi. C hrobra

•notoi
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